Nr. 214. 


wychodzi codziezmiie u godsims 5 po Paiukzin 

z wyjątkiem dni poświątecznych, m e 
Numer pojedyńczy kosztuje w miejsen IS hal, 
‚sera JE kaj. — Biera Redakcyi í Adminisirecyi 
iliee Czarnieckiego l M, — Eikspedyeyr miejscowa 
wre» drienników St, Sekełowskiege. Ulica Jagiel- 


i 
lońska Listy naloży frankowac. 


1.3. -- 
Srylranacye owania WOLA Od upkelz. 


Win 


TA 
Er. Se. 


Fejąfon Raiskeri 


sżmiojscowE: 
.52 K, | twłartracznie(6 X -~ h, 
. IS E, | winalgcznis Ar Ton, 


PRCGZEŃK . 
półrenznig . 


W Niemezech 3 K 28 h ziesięcznie, Wo wszystkieh immych państwach 3 E 


„Przewodnik zankswy | Migrack!“, dodstes miesigesny de Garsi j 
i półroczui uhonanei bezpłatnie, jedzakża ei tylko, którzy prenumerują od £ stycznia 


jordFaGeniz 
SCHADE > 


vage... MR 
pśłrseznia . „ SEK, 


4 


iły Zasowskiej, otrzymują cabos 
do końca czarwca 
RR OŁ Armed 


lub od 1 lipon de koftca grudnia, ćwieróroczni i saissieczuć za domłała: pisrmai I E 38 b, drudsz 19 k. 


„Pszewzdnik pramunsrowany egokao Kosztuje £ K, 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 17 września, 


Gabinet Pasicza. 


Po raz niewiadomo już który staje 
znowu Pasicz na czele rządu serbskiego. Ga- 


ło to być naprzód koalicyjne ministerstwo z 
przedstawicieli wszystkich stronnictw złożo- 
ne i jnż tem samem uprawnione do przyję- 
cia odpowiedzialności za stanowisko Sarbii 
wobec grożących zajść na Bałkanie. Ale za 
udział w koalicyi podziękowali naprzód na- 
cyonaliści i postępowcy, a następnie nawet 
młodoradykali, na których liczono, jak na 
cztery tuzy. Wielkie ministerstwo koalicyi 
miała już raz Serbia. Było to w okresie kon- 


(BA aneksyjnego, a gabinet ówczesny ścią- 


gnął zarządzeniami swemi na Serbię, prócz 


binety, którym przewodzi niepożyty mąż sia- | szkód materyalnych także ośmieszenie. Po 
nu, przychodzą i ustępują, nie nie zmieniw- | dziś dzień nie mogą przebaczyć nacyonaliści 
szy w politycznem życiu codziennem Serbii. |i postepowey swym przywödcom, ża przyjęli. 
Partya bowiem staroradykalna jest tam od | wówczas uczestnictwo w odpowiedzialności 


lat 20 jądrem wszystkich większości parla- 
mentarnych, to też w gruncie rzeczy jej gło- 
wa, Mikołaj Pasicz, sprawuje rządy nietylko 
wtedy, gdy piastuje godność prezesa gabine- 
tu, laez tak samo i wówczas, gdy oficyalnie 
do rządu nie należy. Oba ostatnie gabinety 
Milovanovica i Trifkovica były właściwie ró- 
wnież ekspozyturą partyi Pasicza i stały u 
steru tylko z taj przyczyny, że Pasicz uznał 
za stosowne, pozostawać przez czas pewien 
na uboczu. Dziwnemu temu stanowi rzeczy 
położyła koniec dopiero drobna grupa dysy- 
dentów. Rozporządza ona zaledwie 8 głosa- 
mi, okoliczności jednakowoż tak zrządziły, że 
stanowiła języczek u wagi w Sknpezynie, gdyż 
staroradykałom surowej pasiczowskiej obser- 
wancyi pomimo całej ich rutyny technicznej 
udało się uzyskać większość zaledwie dwu 
głosów. 

Od kiiku jaż tygodni emy belgradzki 
aparat prasowy przygotowywał opinię publi- 


czną do przyjścia gabinetu Pasieza jako „rzą- | 


dn silnej reki“. Rzecz zaś ułożyła się w ten 
sposób, ponieważ jeden z dysydentów Kosta 
Stojanoviez, ten sam, ktöry ongi jako mini- 
ster handlu wydał Austro-Wegrom wojnę 
cłową, wciągnięty został na listę ministrów 
w przyszłym gabinecie, ‚Do pewnego stopnia 
wiąże to dysydentów i daje rządowi wię- 
kszość 10 — w każdym razie więcej, niż 2 — 
głosów Pr. , 
Grono nowych ministrów składa się z 


za zgubne następstwa tej polityki zagrani- 
cznej, której typowym przedstawicielem był 
istotny w tym wypadku winowajca, Nikoła 
Pasiez. 

Jestto nawet jedna z przyczyn, dlacze- 
go wszystkie gabinety w gruncie obracają 
się dokoła Pasieza. Nie brak młodych, uta- 
|lentowanych polityków, e których mówi się 
i przy ksżdej zmianie gabinetu w Serbii, ale 
jed oni zarabiać na życie jako adwokaci, 
dyrektorzy banków, kupcy, przemysłowcy, 
aniżeli za marną płacę serbskiego ministra 
wydobywać z błota ugrzęźniętą w niem ta- 
czkę „pasiczowskiej tetrarchii*. Zjawisko to 
ubolewania godne, jednakowoż w dzisiejszych 
warunkach zupełnie naturalne. Ale też mi- 
nisterstwo, w którem obok Pasicza rej wo- 
| dzą jego serdeczni druhowie, Stojan Protiez 
idr. Lazar Psesu może uchodzić raczej za rząd 
| słaby, aniżeli rząd silnej ręki. Ze stanowiska 
| polityki wewnętrznej mogłoby to minister- 
stwo tylko w tym razie budzić pewne na- 
dzieje, jeśliby oprócz sukursu dysydentów mo- 
gło liczyć bodaj na ciche poparcie ze strony 
młodoradykałów, obok stronnictwa Pasicza — 
(partyi najsilniej reprezentowanej w Skup- 
| czynie. 

Gabinet Pasicza oznacza więc w dzi- 
|siejszym składzie rzeczy dalsze trwanie do- 
| tychczasowej gospodarki w dziedzinie polityki 
| wewnętrznej i dotychczasowego kierunku w 
| polityce zagranicznej. Zdaje się przytem, że 


samych tylko najzaufańszych Pasicza. Gabi- | gabinat nie będzie wolny od celów egoi- 
netowi nadano uszezypliwe miano „tetrarchii | stycznych, Stojan Protiez n. p. uchodzi jako 
pasiezowskiej“, przypinajge mu tu i ówdzie | człowiek za skrajnego samoluba i zachodzi 
łatki, wykroione ze starzyzny dawnych cza- ; obawa, że nie będzie on przebierał w środ- 
sów. Jeśli też król Piotr pragnął „silnego | kach, byle wzmotnić pozycyę staroradykałów 
gabinetu", to chyba nie otakim ınyslal. Je- ;i odzyskać to, co stracili w ostatnich latach. 
Śli krążącym pogłoskom wierzyć można, mia- I Także program finansowy dr. Pacsu jest zna- 


ny i dla tego właśnie zaufania nie budzi. 
W roku przeszłym czynił on w Paryżu przsz 
czas dłuższy starania o pożyczkę, której na- 
dał mile brzmiący epitet „konwersyjnej*, 
choć oczywiście o konwersyi rent serbskich, 
notowanych 20—30 pre. poniżej nominalnej 
wartości, nie może być mowy. Lwia część 
nowej pożyczki użyta ma być na cele dal- 
szych zbrojań i podtrzymać t. zw. politykę 
nadwyżkową gabinetu Pasicza. Z tą polityką 
również dzieją się rzeczy osobliwe. Dotych- 
czas „fabrykowano“ — jak się wyraża prasa 
serbska — nadwyżki dwu ostatnich pożyczek 
na csle uzbrojenia i kolejowe. Lecz chociaż 
już piąta z rzędu pożyczka serbska na cele 
kolejowe została do ostatniego grosza spoży- 
ta, — nie wzięto się dotąd naseryo do wiel- 
kich linij kolejowych, między innemi do ro- 
kującej tyle madziei kolei adryatyckiej, a 
wszystkie inne linie projektowane jako nor- 
malno-torowe, buduje się z wielkiemi bole- 
ściami jako wąsko-torowe. 
(o do polityki zagranicznej, to zdaniem 
pism liberalnych serbskich, także w tym 
kierunku niewiela spodziewać się można po 
Pasiezu, Linie jej wytyczne znane są światu. 
W gruncie jestto polityka maloduszna, Punktu 
jej ciężkości szukać nsleży w porzuconym 
już nawet w Rossyi słowianofilstwie starej 
daty. Wiadomo dalej, że marzeniem Pasicza 
jast ścisły związek z Bułgaryą, ale tylko w 
teoryi, w praktyce bowiem nie Pasiez 
nie uczynił z tego, co Bułgarzy uważają za 
conditio sine qua non zbratania z Serbami. 
Pasicz pomylił się w teru nawet, Ze sądzii, 
jakoby polityka jego znalazła pokiask w Pe- 
tersburgu. Na to dziś się nie zanosi. Rząd 
rossyjski rozumie, że położenie na Bałkanach 
zbyt jest poważne, by je komplikować jeszcze 
dolewaniem oliwy do ognia w najniebezpie- 
czniejszych właśnie okolicach półwyspu. Z te- 
go względu powiedziećby można, że gabinet 
Pasicza zapóźno pojawił sie na widowni. 


Sprawy krajowe, 


(Krajowy fundusz pożyczkowy na cele prze- 
mysłowe). 


ED] Pod zarządem Wydziału krajowego 


pozostaje od szeregu lat na podstawie uchwał 
sejmowych osobny fundusz pożyczkowy prze- 
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mysłowy, wynoszący w kapitale siedm mi- 
lionów kor. Z funduszu tego udziela Wy- 
dział krajowy pożyczek 3 procentowych przed- 
siębiorstwom o typie fabrycznym, jakoteż o 
typie rękodzielniczym — tym ostatnim za- 
zwyczaj wówczas, gdy idzie o zaprowadzenia 
urządzeń maszynowych i siły motorowej. Po- 
życzki z funduszu przemysłowego mają na 
celu umożliwienie zaprowadzenia inwestycyj, 
a tylko w bardzo wyjątkowych wypadkach 
na dostarczenie przedsiębiorstwu kapitału o- 
brotowego. 

Cały fundusz pożyczkowy przemysłowy 
jest rozpożyczony, raty zaś przy spłacie poży- 
czek, które wpływają do fundaszu pożyczek, 
muszą być przedewszystkiem użyte na spła- 
tę długu zaciągniętego w Basku krajowym, 
który na rachunek corocznych dotacyj Sej- 
mu na rzecz funduszu przemysłowego, eskon- 
tował te dotacye z góry. 

W tym stanie rzeczy fundusz pożyczko- 
wy może dziś małemi zaledwie kwotami roz- 
porządzać, a dalsze zasilenie go z funduszu 
krajowego wobec niekorzystnego stanu finan- 
sów krajowych jest dziś trudne do urzeczy- 
wistnienia. 

Podania o nowe pożyczki wpływają je- 
dnak do Wydziału krajowego i jakkolwiek 
zasługują one na uwzględnienie, nie mogą 
przedsiębiorstwa dla braku rozporządzalnych 
funduszów otrzymać pożyczek, 

W tych warunkach zwrócił się Wydział 
krajowy do Ministerstwa handlu z przedsta- 
wieniein przyczynienia się z funduszów pań- 


jstwowych pewnym zasilkiem roczprm na 
| dalszą dotacyę krajowego funduszu pożyczko- 
| wego przemysłowego. 
Ministerstwo handlu przyznało też w 
r. 1910 zasiłek 100.000 koron, a następnie 
na rok 1912 dotacye w wysokości 100.000 
koron, żądsjąc równocześnie od Wydziału 
krajowego szczegółowego sprawozdania 0 
stanie funduszu przemysłowego, oraz o całej 
fer na polu popierania przemysłu przy po- 
mocy krajowego funduszu pożyczkowego. — 
Sprawozdanie to przedłożył Wydział krajowy 
Ministerstwu, domagają się ponownie dal- 
szego dotowania funduszu pożyczkowego z 
funduszów państwowych, 

Już z wywiadu, jaki miał przed kilku 
dniami Czas z P. Ministrem skarbu Zale- 
skim. wiadomo, że subwencya państwowa 
w wysokości 100.000 koron na fundusz prze- 


| mysłowy została zapewniona nietylko narok 
bieżący, ale także na okres dziesięcioletni. 


3) 


WŁADYSŁAW SYROKOMLA. 


(W pięćdziesiątą rocznicę jego Śmierci). 


(Giąg dalszy). 


Jak widzimy z opowiadania Syrokomli 
o swojej pierwszej pracy, zaraz po ukończe- 
niu szkół osiadł on w Niegwiezu. Sam podaje, 
że stało się to w r. 1840, a więc miał wów- 
czas lat 177). Miał do wyboru dwie drogi: 
albo za przykładem ojca oddać się gospodar- 
stwu, albo jąć Się pracy biurowej. Ojciec, 
oparty na własnem doświadczeniu, pierwszą 
drogę mu odradzał, lub może wprost drugą 
obrać kazał, Do wzięcia dzierżawy zresztą 
potrzeba było grosza, na który trudno było 
zdobyć się biednemu posesorowi, co więcej 
Syrokomla był jeszcze za młody do pracy 
samoistnej — a do wyrobienia „posady* wy- 
starezaly stosunki. „Staruszek chlubił się — 
opowiadał Rodziewicz Bądzkiewiezowi — 
przed urzędnikami nieświeskimi, że ma syna 


1) L. Rodziewicz datę osiedlenia się Sy. 
rokomli w Nieświeżu podaje na rok 1842 — 
wdowa mówiła Bądzkiewiezowi, że stało się to 
o rok wcześniej, Przypuszezać należy, że poeta 
lepiej to pamiętał. 


zdolności okszywał w notatach z dzierżawy, 

| które istotnie czystą polszezyzną i za staran: 
nościę kaligrafiezną były pisane“. Dzięki 
tym kwalifikacyom i poleceniu wspomniane- 
go powyżej Richtera, „redaktora w wydziale 
ekonomicznym*, pełnomocnik książąt, Adolf 
Dobrowolski przyobiecał umieścić przyszłego 
poetę w kaneelaryi dóbr nieświeskich. 


„Pamiętam — opowiadał dalej Rodzie- 
wiez — było to w dzień pracy biurowej; 
przez obszerną salę zamku, zwaną hetmań- 
ską, zajętą na biuro administracyi, przesu- 
wał się do pokojów pełnomocnika przygar- 
biony staruszek, a za nim nieśmiało postę- 
pował młodzian lat około dwudziestu. Strój 
i układ jego odróżniał się od powierzcho- 
wności młodzieży biurowej z Wilna przyby- 
łej. Jakby chroniąc się przed badawczem 
spojrzeniem przyszłych kolegów, młody Kon- 
drztowiez niewolniczo pilnował się ojca i 
mimo woli przedrzeźniał każdy ruch jego: 
gdzie się ten zatrzymał, tam i on stanął; 
kiedy się staruszek komu ukłonił, to i młody 
niezgrabnie powtarzał toż samo. Nie jeden 
uśmiechnął się na to żywe odbicie się w 
synu, oryginalnych form i gestów ojca“. 


Młodzi pracownicy kancelaryi sądzili 
z pozoru, że nowy kolega stanie się przed- 
miotem ich żartów, ale wkrótce stał się on 
ich „dusza*. Zdobył sobie serca wesołością 
i dowcipem. choć nim nieco kolegom swym 
dokuezal, Zwłaszcza niejaki Rajmund Bara- 
nowski, zwany „amatorem medycyny*, bo 
„kuł" ją 


użdolnionego do pracy biurowej i próby tej | żartów. Był to oryginał w każdym calu: w 


odzieży, w trybie życia, w języku, *) 

Młody Kondratowicz płatał mu ciągle 
figle, naśladował jego język, rysował go piór- 
kiem, malował olejno. Rodziewicz przypu- 
szczał, że wrodzony dowcip Syrokomli zao- 
strzył się na Baranowskim. Sądził również, 
że do rymów zachęcił go kasyer Michał Kąt- 
kowski, który pisywał dowcipne wierszyki z 
życia potocznego °). Syrokomla mu wtórzył, 
opowiadzjąc rymem sceny z życia koleżeń- 
skiego; „zjawiały się pełne żŻartobliwości, 
lekkiego pióra wierszyki, do których wszakże 
autor nigdy przyznać się nie chciał”. Zresztą 
i nie podejrzywano go o to, ponieważ z try- 
bu jego życia zdawało się, „że go więcej zaj- 
muje żywe towarzystwo, niż seksternx, książ- 


3) Oto wyjątek z jego listu: „Kruszee ży- 
cia w ilości rubli sr. 4 do owej uczyunej ła- 
skawości szlę: racz go swą balsamiczno-gumi- 
cana dobrocią zaolejkować i emplastro saturno 
zaopatrzyć, iżby twój śmiertelniczek rodzoniutko 
braeiszkowy na horyzoncie Mińskim milutko 
odebrał i bez ociągań wręczył”. 

3) Kątkowski ien wydał koło 1852 „Ga- 
wedy z Ambreżewiczem*. Była to rzecz sła- 
biuchna — ztąd Kraszewski obszedł się z nie- 
mi nielitościwie w jednej ze swych korespon- 
dencyj do Gazety Warszawskiej, Syrokomle 
to zabolało i prosił Kraszewskiego, aby go zre- 
habilitował. „Prawda, — pisał — że to dzie- 
cinne pojęcia krytyki, ale my jeszcze dzieci, a 
litewski obywatel, kiedy się bierze do pióra, 


długo bez rezultatu w Akademii | tem lepiej: nie będzie grać w karty, pić, spać, 


wileńskiej, stał się ofiarą jego nieszkodliwych | procesować z sąsiadami“. 


ka — był roztargniony, roztrzepany Choć z 
drugiej strony wiedziano, że „zawsze blisko 
siebie trzymał” stare wydanie dzieł Jana Ko- 
chanowskiego, że z zajęciem odczytywał ar- 
tykuły literackie Tygodnika Petersburskiego. 


„Pierwszy go ocenił trafniej Dobrowol- 
ski, dawny współpracownik w Puławach Ka- 
rola Sienkiewicza" (historyka), Z krótkich 
streszczeń próśb, wnoszonych do biura, któ- 
rych Syrokomla z innymi ofcyalistami do- 
konywał, przekonał się Dobrowolski, że stre- 
szczenia Syrokomli były jasne i dobitne. 
Więc dał mu do zrejestrowania akta zamku 
kopylskiego, zażądane przez sąd słucki. Kon- 
dratowieza mniej zajmowała „poważniejsza“ 
część aktów, natomiast ze szczególnem zami- 
łowaniem wczytywał się w drobne sprawy 
mieszczańskie: kłótnie, bójki i różne domo- 
we i rodzinne zatargi, Materyał tea później 
zużytkował w pierwszych tomikach swych 
gawęd — z niego wyrósł „Podkowa“, „Kra- 
dziony wór“ i t. à. Dobrowolski też, jak już 
wiamy, polecił Kondratowiezowi załatwić pro- 
śbę Balińskiego o Inateryały do „Starożytnej 
Polski“. „Ułatwiono mu wstęp do skrzyni, 
zachowanej na ratuszu nieświeskim.. do 
archiwum miejskiego, a co najgłówniej 2y- 
czeniom Kondratowicza dogadzało, upoważnio- 
no go do przetr ąśnienia archiwum Radzi- 
wilfowskiego“, (Rodziewicz). 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


Kazimiera Bartoszewicz. 


nie, iż w porozumieniu z P. Ministrem skar- 
bu przyznaje począwszy od r. 1912 do włą- 
cznie 1921 coroczną dotacyę w wysokości 
100.000 koron na zasilenie krajowego fun- 
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Obecnie otrzymał Wydział krajowy z] Liechtenstein. Pod jego rozkazami stało sze- i rozegrała się w roku 1809 zażarta walka o | pana do Burgu. Był to widok niezapomniany, 
Ministerstwa handlu urzędowe zawiadomie- | ściu konnych mistrzów ceremonii. Orkiestry | losy kraju i który uważa Tyrol za świętość 


wojskowe zagrały pobudkę, chorągwie pochy- 
liły się naprzód i rozwinęły się szeregi po- 
chodu. 

Najpierw szła katolicka młodzież: Za- 


narodową. W orszaku otaczającym ową reli- 
;kwię widać wszystkie stroje górali alpej- 
skich i kurty czerwone i olbrzymie kapelu- 
sze i haftowane kamizele, wzorzyste szaliki 


duszu pożyczkowego przemysłowego. Mini- kłady Stella Matutina z Feldkirch, z Kalks- i pasy mosigdzem nabijane. Potomkowie bo- 
sterstwo w słowach pełnych życzliwości u- | burga, „Związek katolicki“ i t.d. Za nimi jhateröw narodowych niosą broń przodków, 


znaje w całej pełni ofiary kraju, czynione w 
celu ekonomicznego i przemysłowego pod- 
niesienia kraju i dlatego uwzględniło ten po- 
stulat krajn z całą gotowością. 

Na podstawie uchwały sejmowej, po- 
wziętej na ostatniej sesyi, krajowy fundusz 
pożyczkowy powiększony ma być o 3 milic- 
ny koron do wysokości 10 milionów koron 
przez da'sze dotacye z funduszu Krajowego, 
a ponieważ dotacya rządowa wynosić będzie 
w całości 1,100.000 koron, — przeto cały 
fundusz pożyczkowy wyniesie 11,100.000 ko- 
ron, nie licząc przyrostu z 8-procentowych 
odsetek. 


Kongres Eucharystyczny. 


Nasz korespondent wiedeński (aw) pi- 
sze pod dniem 16 b. m.: 

Wiedeńska stacya meteorologiczna by- 
ła przez cały dzień sobotni bezustannie za- 
pytywana o prognozę na niedzielę. Komitet 
i tysiączne tłumy uczestników Kongresu spo- 
glądały z troską na niebo. zasnute ciężkiemi 
chmurami i przysłuchiwało się miarowym 
odgłosom spadającego deszczu. W noc z soboty 
na niedzielę iało jak z cebra, O godzinie 6 
rano wypogodziło się na chwilę, lecz wiatr 
napędził znów nowe chmury i sprowadził 
nową ulewę. O losie pochodu nie wiedziano 
nie zgoła. Na wieży kościołą św. Szczepana 
nie wywieszono wprawdzie umówionego zna- 
ku, ale nikt nie wierzył optymistom, którzy 
twierdzili, że pochód się odbędzie. 

Dopiero po godz. 8 rozeszła się wieść, 
że ruch tramwayów wstrzymano i wojsko o- 
toczyło kordonem śródmieście. To był dowód 
namacalny. Więc też poczęły napływać ze- 
wsząd gromady ciekawych, uczestników Kon- 
gresu i szczęśliwych posiadaczy kart wstępu 
na trybunę. 

Deszcz zimny, przenikliwy sączył się z 
szarych opon chmur jak w listopadzie. Na 
Ringach zaległy tysiączne rzesze ulice i cho- 
dniki. Opodal kościoła polskiego stanęły od- 
działy polskie. Wspaniałe delje, kołpaki, ki- 
ty strusie znikały pod gęstym lasem paraso- 
li. Krakusy i nasi z pod Bochni, Tarnowa, 
Poznania i Lwowa znosili heroicznie ulewę. 
Mijały godziny. W różnych punktach miasta 
ustawiały się grupy narodowościowe i formo- 
wały w szeregach. O godz. 10 ruszono w stro- 
nę „Heldenplatzu, koło Zamku Cesarskiego. 

Opodal t. zw. baszty Dominikańskiej 
wydawał ostatnie zarządzenia kierownik po- 


| Czesi, Sokoli czescy, grupy: francuska, wło- 
ska, hiszpańska, belgijska, magnaci węgier- 
sey w gali, włościanie węgierscy w malo- 
wniczych swych strojach, Kroaci z 20 bia- 
łeni chorągwiami, Słowacy, Niemcy i !npo- 
nująca grupa polska, prowadzona przez szla- 
chtẹ, w narodowych strojach, posłów do Sej- 
mu i do Rady państwa. 

Nie sposób wymienić wszystkich. Byli 
więc: prezes Komitetu ks. Szpieha, księstwo 
Adamowie ks. Witoldowie i ks, Olgierd, Czar- 
toryscy, ks. Lubomirsey, Andrzejowie i Kazi- 
mierzowie, ks. Ferdynandowie, ks. Franei- 
szek Hieronim i ks. Elżbieta Radziwiłłowie, 
ks. Sanguszkowa, ks. Leon i Władysław Ša- 
piehowie, ks, Czetwertyńska, ks. Woroniscka 
z córkami, br. Andrzejowa Potocka z córka- 
mi, JE. Stanisław hr. Tarnowski i hr Zdzi- 
sławowie, hr. Marya i Karolina, hr, Karol i 
Hieronim Tarnowscy, hr. Zofia Zamoyska 
z córkami, hr. Zygmuntowie i hr. Władysław 
Zamoyscy, hr. Janowie Tyszkiewiczowie, hr. 
Józefowa Tyszkiewiezowa z córką i synem, 
hr. Feliksowie, hr. Michał i Jerzy Tyszkie- 
wiczowie, hr. St. Wodzieka, hr. Edwardowie 
i Stanisławowie Mycielscy, hr. Józef, Adam i 
Aleksander Szembekowie, hr. Kazimierzowie 
Kwiłeccy, hr. Marya i hr. Leon Ledóchow- 
scy, hr. Łubieńskie, hr. Leon i hr. Stanisła- 
wowa Szeptyccy, hr. Franciszek Krasiński, 
hr. Edwardowa, hr. Adamowa i hr. Janowa 
Stadniecy, hr. Plater - Zyberg z córką, hr. 
Tadeuszowa Dzieduszycka z córką, hr. Kazi- 
mierzowa Badeniewa, hr. Stan. Henr. Bade- 
niowie, Janowie Gorayscy, hr. Bobrowska 
z Długiego, Walerysnowie Stawiarscy, Hen- 
rykowie Dembińscy, Stanisław Koźmian, JE. 
Adam Jędrzejowicz i pp. Janowie Jędrzejo- 
wiczowie, Jerzy Moszczeński, Michał Karski 
z synem, hr. Weyssenhofi, Zbigniew Horo- 
dyński i t. d. 

Imponującą grupę tworzyli posłowie 
polscy. Zauważyłem wśród innych Prezesa 
dr. Leo, JE. Abrahamowieza, Germana, Hal- 
lera, Halbana, JE. Korytowskiego, Łazar- 
skiego, ks. Londzina, ks. Lubomirskiego, Po- 
toczka, Rosnera, Rychlika i w. i. 

Rząd krajowy w Galicyi reprezentował 
P. Namiestnik JE. dr. Bobrzyński, władze 
autonomiczne: P. Marszałek kraj, JE. hr. Go- 
łuchowski z Ozłonkami Wydziałn dr. Berna- 
dzikowskim i Kiwelukiem. 

Za Połakami, których strojom narodo- 
wym przyglądano się z wielką ciekawością 
i sympatyą, kroczyła grupa tyrolska, 

Dwunastu Tyrolezyków. jak z obrazu 
Defreggera wykrojonych, niosło słynny krzyż 


chodu i jego właściwy twórca, Edward ks. |z rzeźbionym Chrystusem, u stóp którego 
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CAARODAIEJKA £ GUIDO. 


(Pierre Sales. Le trésor du Guildo). 


Tom drugi. 


La Malouine. 


XIV. 
(Ciąg dalszy). 


Klaudyusz zaczął znowu chodzić po po- 
koju, potrząsając głową z uniesieniem, 1 8ze- 
ptał : 

— Bracia... bracia... bracia... 

Potem, zatrzymując się przed Naie: 

— Sa nimi tak mało! 

— Bredzisz, mój drogi. Jest się bratem 
albo się nie jest. Nie na to poradzić nie 
można. 

— Ależ... ależ, kiedy oni o tem nie 
wiedzą! . 

— A czyż my także nie wiemy ? 

— Ależ, moje kochanie, to jest taje- 
mnica nas obojga, nikogo więcej tylko nas 
obojga... l l 

— Pójdziesz mi zawołać Marka i wy- 
znam mu prawdę. Będzie nas troje znało tę 
tajemnicę, zamiast dwojga. Oto wszystko. 

— A!.. naprzykład!.. zabraniam ci... 
Zabra... czy... czy słyszysz? 

Mówił już teraz głosem cichym, lecz z 
takim gniewem, Ze nie kończył wyrazów. 
I Naie miała chwilę przerażenia. Klaudyusz 
ujął ją za obie ręce i oczy w jej oczach uto- 
pił. A skoro uczuł, że robi się nieco spokoj- 
niejszą : | i 

— Przecież ty jesteś maiką tego dzie- 
cka, odkąd przyszło na świat. Byłabyś je 
chętnie własną piersią karmiła, gdybyś nie 


zardzewiałe kosy, cepy i rusznice. Są także 
| i strzelcy tyrolscy, chłop w chłopa na schwał, 
[Jednako ubrani, stąpający ciężko po asfal- 
jtach w podkutych trzewikach, 

| Po Tyrolezykech maszerują przedstawi- 
| ciele Górnej Austryi, Styryi, a w pierwszej 
į tej części pochodu idzie ramię przy ramieniu 
41.000 ludzi. 

W drugiej części, pod komendą hr. Jó- 
zefa Ledóchowskiego, posuwają się w stronę 
Burgu bractwa różnych krajów koronnych a 
przedewszystkiem z Moraw, korpusy strzele- 
ckie, weterani wojskowi, robotniey i ofieya- 
liści kolejowi, austryackie Towarzystwa gi- 
mnastyczne itd, 

Trzecia ezęść pochodu objęła przedsta- 
wicieli różnych zawodów i stowarzyszeń wie- 
deńskich, 

W całości bierze udział 6000 ducho- 
wnych, 84.658 reprezentantów krajów ko- 
ronnych, 30.000 kobiet, 2800 oficerów, 3500 
urzędników itd., ogółem 150.758 ludzi, 

Olbrzymi plac przed Zamkiem Cesar- 
skim wypełniony po brzegi. 

Od bramy wjazdowej aż po bramę Bur- 
gu faluje morze głów. Po obu stronach wol- 
nego przejazdu ustawia się duchowieństwo, 
dwiestu biskupów, prałatów w szatach pon- 
tyfikalnych, w głębi urzędnicy w mundurach, 
tuż przed bramą nasi Krakusi w czerwonych 
rogatywkach, liczne bardzo grupy ruskie w 
strojach narodowych, górale, huculi i mie- 
szezaństwo. 

Deszcz nie ustaje ani na chwilę, Nad- 
chodzą wiadomości, że o pół do dwunastej 
Dwór i Kardynał-Legat udali się do kościoła 
św. Szczepana. O dwunastej opuszcza Najj, Pan 
kościół. Równocześnie zajeżdża przepiękna, 
olśniewająco wspaniała karoca, w którą 
wnoszą Sanctissimum, trzymane przez Kar- 
dynała-Legata i Kardynała Nagla. 

Karoea, 2 m. długości, 214 m. wyso- 
kości i 1'/, szerokości spoczywa na pasach i 
olbrzymich kołach. Samo pudło grubo zło- 
cone, wybite białym adamaszkiem, jest pra- 
wie całe ze szkła. Karocę tę wykończono w 
Madrycie na polecenie Karola VI. i używa- 
no przy uroczystościach koronacyjnych. 

Dzisiaj wiozła ona Sanctissimum i przed- 
| stawieiela Ojca św., który błogosławił reli- 
kwiami wiernych, korzących się przed Maje- 

statem Bożym, 

Karocę, ciągnioną w 8 koni w złocistej 
uprzęży, otaczało duchowieństwo z trybula- 
rzami i służba dworska, 

W obłokach kadzidła, wśród bieia dzwo- 
nów posuwała się karoca z kościoła św. Szcze- 
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a tak uroczysty, że pamiętać się go będzie 
przez całe życie.. 


Przed godz. 1 dotarł ów tryumfalny 
pochód św. Eucharystyi do bramy Zamku 
Cesarskiego. Ukazaiy się najpierw galowe 
karoce tajnych radców z pośród najpierw- 
szych rodzin Austro-Węgier. Każda z nich 
miała inaczej ubraną służbę i inne zaprzęgi, 
a wszystkie mieniły sie od złota i srebra ga- 

| lonów, okuć i wyszywań. 

W ślad za tajnymi radeami wjechała 
na Heldenplatz grupa, złożona z 72 szambe- 
lanów Cesarskich na koniach, a między nimi 
baron Dlauchoweski, Włodzimierz br. Ledó- 
chowski, Jan Jędrzejowicz, Józef hr. Kozie- 
brodzki i Tomasz hr. Romer. 

Właściwy pochód prowadził kapiący od 
złota herold na wspaniałym koniu. Za nim 
jechała jak marzenie piękna gwardya Oesar- 
ska węgierska i austryacka, dalej trębacze w 

| szkarłatach, na cudnych arabach czterech pa- 
| ziów Cesarskich, koniuszy br. Kinsky, za nim 
dostojnicy dworscy, Kardynałowie, Arcybi- 
skupi i Biskupi w dworskich karocach, a 
wśróż nich Ich Ekseeleneye Bilczewski, Teo- 
dorowicz i Szeptycki, a na końcu tego orsza- 
ku karoca z Sanctissimum i pojazd Najj. 
Pana, 


Już zdala słychać było okrzyki witają- 
ce Monarchę i Kardynała van Rossum, ktö- 
ry objechał na około Heldenplatz, aby pobło- 
gosławić wszystkich. 

Stopięćdziesięciotysięczny tłum runął 
na kolana. Deszcz przestał padać, a z pośród. 
chmur wyjrzało słońce. Przyspieszone tętna 
serca mówiły, że nadszedł moment kulmina- 
cyjny całego obchodu. 


Oto jeden z najpotężniejszych Monar- 
chów, oto jego Dwór i wszystko wielkie i 
możne tego Państwa składa hołd św. Eucha- 
rystyi. 

Po długiej chwili milezenia rozbrzmia- 
ły znowu okrzyki tym razem na cześć Mo- 
narchy i Areyksiążąt. Powiewano kapelusza- 
mi, chustkami, wołano Es lebe, Evvwa, Zi- 
vio, Eljen, a entuzyazm ten rósł ustawicznie, 
aż zlał się w jeden spontaniczny okrzyk: 
Niech żyje Cesarz Franciszek Józef! 


o 


Na sobotniem przyjęciu u Dworu, oprócz 
już wymienionych we wczorajszym numerze 
Najprz. ks. Arcypasterzy: Bilezewskiego, 
Szeptyckiego i Teodorowicza, byli obecni 
między innymi: ks. Biskup Likowski, JE. P. 
Namiestnik dr. Michał Bobrzyński, Ferdy- 
nand ks. Radziwiłł, ks. Czartoryscy, Paweł 
ks. Sapieha, Stanisław Henryk hr. Badeni, 
szambelanowie papiescy hr. Kwilecki i Kar- 
ski, Stanisławowa hr. Wodzieka, hr. My- 
cielska, radca Dworu prof. dr. Wicherkiewiez, 
reprezentant Sodalieyj Maryańskich p. Ła- 
szczyński i inni. 
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była dziewieą. Prawdziwa jego matka prawie 
go nigdy nie widywała; przez przeciąg kilku 
dni, które spędził w la Frochais, sama ml 
opowiadałaś, że go bili... 

— To nie przeszkadza, że jest przyro- 
dnim bratem Guy de Kermerie! 

— A ty mu to powiesz! Powiesz temu 
dziecku, dla którego cierpiałaś głód, dla któ- 
rego 0 mało zdrowia nie straciłaś, któremu 
o mało nie poświęciłaś naszej miłości, temu 
dziecku, naszej dumie, radości, powiesz mu, 
że nie jesteś jego matką, że kłamie nazywa- 
jąc ciebie matką ? 

— Nie kłamałby już nigdy, gdyby mi 
go zabili! Chcę mu więc powiedzieć... 

Pomimo stanowczości tego oświadcze- 
nia, Naie wstrząsnęła się. Klaudyusz ucało- 
wał ją gwałtownie w czoło i rzekł: 

— To ty kłamiesz w tej chwili! Ni- 
gdy nie miałabyś odwagi narazić się na u- 
tratę serca twego syna. Dajesz się unieść 
poczuciu fałszywego obowiązku. Marek nie 
może być bratem Gwida de Kermeric, bo jest 
naszym synem, tylko naszym. A ty nie masz 
prawa mi go odebraćl.. Bo ostatecznie tyl 
ko o tobie mówiłem dotychczas... A ja, czy 
nie nie znaczę?...- 

Grube łzy ukazały się w oczach Klau- 
dyusza. 

— To dziecko, którego inteligencya 
rozwinęła się przy mnie, którego podzielałem 
wszystkie zabawy, nauki, ten ukochany towa- 
rzysz, którego sobie przygotowałem na resztę 
życia.. i miałbym mu powiedzieć: Nie jesteś 
moim synem? 

— Nie będzie ciebie przez to mniej 
kochał. 

-— Nie kochałby mnie już w ten sam 
sposób. Cosby się zarwało pomiędzy nami. 
Jest to poświęcenie, którego nie masz pra- 
wa wymagać odemnie, Naie! Jest to ofiara, 
której nie pozwoliłbym, żebyś narzuciła so- 
bie samej, sobie, której prawie całe Życie 
upłynęło na poświęcaniu się dla drugich... 
Moja biedna ofiaro, Marek jest twoim, tyl- 
ko twoim synem... 

— I twoim! — szepnęła Naie zwycię- 


| żona nagle łzami, — Tak, twoim o tyle sa- 
mo. co moim!... 
— Przecież ty i ja, to jedno! 


kali oboje. 

— Ale co robić?... co robić?,., — szeptała 
Naic. — Och! zastać taką boleść przyjecha- 
wszy tutaj! Nie mieć nawet ani dnia jedne- 
go niezmąconej radości! Niczego więcej nie 
pragnę Kiaudyuszu, tylko szukać z tobą ra- 
zem innego sposobu, aby przeszkodzić tej 
bratobójczej walce... Gdyż pomimo wszyst- 
kiego, co mówisz, te dzieci są braćmi i ła- 
twoby im przyszło się pokochać: przypo- 
mnij sobie, co Marek nam pisał pierwszym 
razem, gdy wspominał o tym młodym czło- 
wieku, jaki był sympatyczny dla niego... 
Ach! gdyby ta młoda dziewczyna nie zna- 
lazła się pomiędzy nimi!.. Nie trzeba czy- 
nić Gwidona odpowiedzialnym za zbrodnie 
jego ojca; takie niesprawiedliwe uczucie nie 
może istnieć w twojej duszy, Klaudyuszu. 

— Ech! do licha — odrzekł Klaudyusz 
rozdrażniony — podziwiam ciebie, że jesteś 
tak dobrą, serdeczną dla wszystkich! Ja ko- 
cham mego Marka, a nie innych! Sympaty- 
czny lub nie, ten Guy de Kermerie nie mógł- 
by niczem być dla mnie... Zresztą, jeżeli so- 
bie tego życzysz, będę się starał jakoś to za- 
łagodzić .. Nie będzie to łatwo... Ostatecznie— 
ośmielił się dodać — skońezyłoby się może 
na podrapaniu szpadą i prawdopodobnie Guy 
by źle na tem wyszedł, bo Marek jest jak 
lew... 

— Nie próbuj mi się opierać — rze- 
kła Naie bardzo spokojnie, — Jeżeli Marek 
nie zobowiąże się przedemną w sposób sta- 
nowczy, że odstępuje od tego pojedynku, wy- 
znam mu kim jest w rzeczywistości. 

Klandyusz zadrżał. Wiedział doskonale, 
że jego żona jest najsłodszą z uparciuchów i 
że wykona swoje postanowienie, jeżeli nie 
otrzyma satysfakeyi. Z drugiej strony, kazać 
Markowi odstąpić od pojedynku bez żadnego 
powodu ?... Widział, że sytuaeya jest sza- 
lenie kłopotliwa. Snuł się jeszcze chwilę po 
pokoju, a potem zeszedł na dół zwolna i 


Wziął ją w objęcia i przez chwilę pta- | 


wszedł do biblioteki, właśnie w chwili, gdy 
E kończył zadaną sobie robotę. 
f — Już skończone? 

— Tak, ojcze. 

— A to szybko się zwijasz! — rzekł 
Klaudyusz wesoło — tak, doprawdy bardzo 
szybko i..., 

Zdawało mu się, że znalazł dobry po- 
myst. 

— Dalibóg, interesa dobrze na tem 
wyjdą, gdy ci powierzę kierunek domu. I słu- 
chaj, czyby ci to nie dogadzało pojechać 
teraz na jakiś czas do Londynu?... Zawsze 
się boję, żeby nie popełniono jakich głupstw 
podczas naszej nieobecności... 

Marek rzucił ojcu podejrzliwe spojrze- 
nie i bardzo zdziwiony zapytał : 

— (zy ci to zawadza, że jestem w Di- 
nard ? 

Kłaudyusz wybuchnął śmiechem. 

— Zawadza?.. I wczem?.. Ach! wes- 
je nie, mój mały! Tylko myślałem sobie, 
że... gdybyś miał już dosyć wakacyj, sposo- 
bność.... byłaby... wyborna.... żeby.... Bo 
zdarza się sposobność, .. rozumiesz... 

— Zapewne, papo. Tylko ja znajduję, 
że wcale nie miałem za dużo wakacyj ; i je- 


żeli uważasz, że niema żadnej przeszkody, 
abym je przydłużył ?... 
— Żadnej, żadnej, mój drogi... Ža- 


dnej.... Ja... ja ci to powiedziałem tak.... 
tak sobie... jak gdybym ci mówił coś in- 
nego.... 

Klaudyusz wziął listy i udawał, że je 
czyta bardzo uważnie. A potem! 

— A propos, matka ciebie potrzebuje. 
Chodź. 

— Dobrze, mój ojcze, idę za tobą, 

W pięć minut później Marek siedział 
naprzeciw Naie i jego mamusia zadawała 
mu tysiące pytań o Dinard, o przyjęcie, ja- 
kiego doznali i zabawy, na których byli o- 
becni. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Z pod berła rossyjskiego. 


(Przygotowania do wyborów w Królestwie. — 
Deklaracya kadetów. — Przypuszczalny skład 
IV. Dumy. — Echa uroczystości borodińskich.). 


Z Warszawy donoszą do Czasu: One- 
gdaj w „Biurze pracy społecznej“ odbyła się 
narada przedstawicieli stronnictw w sprawie 
sytuacyi wyborczej w Warszawie. Postano- 
wiono odbyć w piątek w jednej z resurs ze- 
branie, na które przybędą delegaci wszyst- 
kich stronnietw politycznych, oraz redaktorzy 
pism. Na zebraniu tem będzie utworzony ko- 
mitet obywatelski m. Warszawy. 

Również w tym tygodniu u jednego z 
przedstawicieli arystokracyi odbędzie sie na- 
rada ziemian i przedstawicieli wszystkich 
stronnictw politycznych w celu utworzenia 
komitetu obywatelskiego dla prowineyi. 

Nadto zapowiedziane są na czas naj- 
bliższy narady trzech politycznych grup ży- 
dowskich: asymilatorów, konserwatystów i 
nacyonalistów w celu ustalenia wspólnej ta- 
kiyki wyborczej dla żydów. Trzy te grupy 
postanowiły nie zgłaszać kandydatury żydow- 
skiej. 

* 
Jak dowiaduje się Russkoje Słowo, par- 
tya kadetów zamierza zwrócić się do wybor- 
ców z deklaracyą, oświetlającą stanowisko 
partyi wobec położenia politycznego wewnątrz 
państwa. Tekst deklaracyi opracowany już zo- 
stał ostatecznie. 

Deklaracya zaczyna się od zaznaczenia, 
że upłynęło pięć lat od chwili wydania uka- 
zu z d, 16 czerwca i na podstawie tego uka- 
zu, wobec powszechnego zmęczenia, rozcza- 
rowania i zniechęcenia wybrana była trzecia 
Duma państwowa. Przewagę w tej Dumie u- 
zys.ali październikowcy i ich stali sprzymie- 
rzeńcy w postaci nacyonalistów i prawicy. 
Partye opozycyjne nie mogły już wpływać 
ns ogólny przebieg prac w Dumie, Frakcya 
wolności ludu (k.-d.) starała się tylko ulep- 
szać. o ile wogóle mogła to czynić, opraco- 
wane przez Dumę ustawy i stale przypomi- 
nała w ciągu całych pięciu lat zarówno kra- 
jowi, jak Dumie, na czem polegają istotne 
pragnienia i potrzeby społeczeństwa. Nowi 
kierownicy mieli możność pracowania długo 
i bez przeszkód. Teraz nadszedł czas, kiedy 
wyborcy powinni ocenić ieh działalność i wy- 
dać swój wyrok, 

Gdzież są owoce ich pracy pięcioletniej? 
Jakie ulgi i ulepszenia wnieśli do życia spo- 
łecznego ? 

Wielkie zasady manifestu z dnia 30 
października dotychczas nie zostały urzeczy- 
wistnione. Październikowcy wraz z prawicą 
obniżyli niesłychanie powagę Dumy w oczach 
społeczeństwa. Głos rozstrzygający w dzie- 
dzinie prawodawstwa pozyskała Rada pań- 
stwa, która hamowała i psuła nawet te nie- 
liczne pożyteczne uchwały, jakie zapadały w 
Dumie. Aby odwrócić uwagę społeczeństwa 
od jego własnej sytuacyi, wymyślono i pu- 
szczono w obieg przy pomocy większości 
dumskiej wojowniczy nacyonalizm. Między 
narodami, zamieszkującymi Rossyę, sztucznie 
rozpalono nienawiść i przez to rozczłonko- 
wuje się i osłabia całe państwo. 

W ciągu pięciu lat — głosi dalej de- 
klaracya — mogliście być jeno niemymi 
świadkami działalności trzeciej Dumy. Teraz 
słowo należy do was, Powinniście powie- 
dzieć, czy pochwalacie, czy też potępiacie tę 
działalność, i czy chcecie, aby nowa Duma 
szła w tym samym kierunku, czy też — aby 
starała się ona wprowadzić Rossyę na drogę 
istotnego odrodzenia, na tę jedyną drogę, 
która może doprowadzić kraj do wolności, 
porządku, dobrobytu i potęgi. 

Wyliczywszy następnie reformy, jakie 
stanąć winny na porządku dziennym, dekla- 
racya kończy się w sposób następujący : 

„Doświadczenie pięcioletne nie powinno 
być zmarncwane, Kiedy udacie się na wy- 
bory. nie wybierajeie ludzi, którzy zdradzili 
zasady manifestu październikowego i pogu- 
bili częściowo to wszystko, eo uzyskane zo- 
stało przez wielkie wysiłki i ofiary całego 
narodu. Nie wybierajcie tych, co przed wy- 
borcami mówią o interesach społeczeństwa, 
a w Dumie widzą swój cel w schlebianiu 
silnym, ani tych, co cheg zwyciężyć przy 
wyborach nie w otwartej i uczciwej walce 
opinii, ale za pomocą poparcia biurokracji. 
Nie sądźcie, aby ei ludzie mogli cokolwiek 
łatwiej uzyskać od władzy, dlatego, że stoją 
jej bliżej. Wiecie, że w ciągu pięciu lat nie 
uzyskali oni nie zupełnie, Kiedy zatem będą 
wam dawali obietnice, zapytajcie ich, co zro- 
bili w trzeciej Dumie, dlaczego nie zrobili 
w niej tego, to obiecują teraz? Nie uchylaj- 
cie się od wyborów. W obecnej chwili hi- 
storycznej spada na was wielka odpowiedzial- 
ność i wielki obowiązek”. 


Rossyjskie pisma wolnomyślne podając j 


tekst tej deklaracyi, dziwią Się Optymizm owi 
kadetów, którzy „widocznie dotąd wierzą w 
możliwość uzyskania czegokolwiek od Dumy 
lub z jej pomocą”. 

* 


Ruskiju Wiedomosii odkrywają rąbek 
zasłony z zapatrywania kół biurokratycznych 
na układ partyjny w czwartej Dumie. 

Otóż biurokracya jest podobno przeko- 
naua, że centrum przyszłej Dumy będzie po- 
siadało 300 członków, Wejdą tu październi- 
kowcy, nacyonaliści i grupa przemysłowców. 
Tych ostatnich grupa będzie liczyła 25—30. 
Aczkolwiek przemysłowcy ci trochę „frondu- 
ją", sfery biurokratyczne są przekonane, iż 
będą oni szli zgodnie z centrum. 

Urzędników w partyach centrum znaj- 
dzie się ze 100. 

Cała opozyeya ma sobie przeznaczonych 
tylko 50 mandatów, skrajna prawica 10 — 15, 
tyleż Polacy i muzułmanie. 

Resztę mandatów obejmie duchowień- 
stwo, które będzie grało rolę prawego skrzy- 
dła Dumy państwowej. 

Oczywiście wszystkie te przypuszczenia 
są wysoce problematyczne. 

$ 


Jak stwierdzają pisma petersburskie, w 
organizacyi uroczystości na polu Berodiń- 
skiem nie wszystko stało na wyżynie zada- 
nia. Przedew szystkiem rzucał się w oczy brak 
hoteli. Przedsiębiorca, który podjął się budo- 
wy i otrzymał na ten cel subsydyum rządo- 
we, uciekł, nie spełniwszy zobowigzen. Inny, 
który po nim wziął budowę hotelu, wzniósł 
szałasy z klateczkami drewnianemi i za ka- 
żdą przegródkę brał po 40 rubli za noe. Po- 
mników, jakie miały być wzniesione, nie zdo- 
łano na czas wykończyć. Z 110 pomników, 
które na polu borodińskiem miały stanąć, 
wzniesiono zaledwie 43 pomników. Pomnik 
francuski pozostaje tylko modelem, gdyż po- 
mnik i rzeźbiarz zginęli podczas katastrofy 
na statku „Kursk*, pieniądze zaś na pomnik 
zebrano we Francyi z trudnością. Pomniki 
pułkowe opóźniły się dla tego, że pozwolono 
na ich wzniesienie dopiero w maju. Począ- 
tkowo proponowano wzniesienie wspaniałego 
obeliska, godnego wielkich wypadków, lecz 
wkrótce myśl tę w kołach rządowych porzu- 
cono i pozostawiono dobrej woli oficerów. 
Oficerowie ze składek dobrowolnych każdy 
w swoim pułku zamówili pomniki, skromniej- 
sze od zwykłych nagrobków ementarnych. 


Rokowania pokojowe wiosko-tureckie. 


Współpracownik dziennika Journal de 
Gentve zasięgnął w Ouchy nad jeziorem ge- 
newskiem, gdzie obecnie przedstawiciele Włoch 
i Tureyi pracują nad ustaleniem warunków 
pokoju, następujących informacyj o stanie ro- 
kowań : 

Obaj włoscy delegaci Fusinato i Volpi 
zachowują najzupełniejsze milezenie co do 
przebiegn rokowań, ale od osób, wobec któ- 
rych nie mają oni tajemnic, słyszę zapewnie- 
nie, że obie strony szczere i usilne czynią 
zabiegi, by wojnie p.łożyć koniec. Turcya 
domaga się oczywiście pokoju honorowego, 
zwłaszcza, że armia jej — jeśli pominiemy 
2500 żołnierzy w Libii — nie miała sposo- 
bności zetrzeć się z niedosiężonym dla niej 
wrogiem. 

Włochy nie godzą się na żaden roz- 
dział, ani terytoryów, ani też zwierzchnictwa. 
W Trypolidzie i Cyrenaice muszą pozostać 
jedynymi i wyłącznymi panami. 

Włochy wszakże nie włączą anektowa- 
nych prowincyj do królestwa i nie będą ich 
traktowały jako prowineyj włoskich. W Ben- 
ghasi nie będzie urzędował prefekt. a w Mis- 
rata podprefekt, Cała Libia otrzyma swój 
własny, odrębny system administracyjny, u- 
wzgledniajgey tradycyę miejscową i obyczaje 
ludności. 

Religijna powaga sułtana, jako kalifa, 
pozostanie nienaruszona. 

Pod tymi warunkami '[urcya, której 
idzie o ratowanie raczej powagi moralnej. 
aniżeli o zatrzymanie tych krajów, z których 
nigdy nie miała wiele pożytku, przystałaby 
na odwołanie wojsk swych i wspólnie z Wło- 
chami obmyśliłaby sposoby nakłonienia Ara- 
bów do przyjęcia tej ugody i pogodzenia się 
z dokonanym faktem. 

Włochy miałyby przyjąć na się przy- 
padającą na kraje anektowane część ogólne- 
go długu państwowego Turcyi i wynagrodzi- 
łyby odpowiednią sumą Portę za utratę dóbr 
funduszu religijnego {vakuf). 

Tureyi oszczędzonoby zarazem złożenia 
jakiejkolwiek deklaracyi, która mogłaby po- 
niżyć sułtana w oczach Arabów. 

Co do losu wysp turecko-greckich, to 
rzecz ta ma być pozostawiona wspaniało- 
myślności Włoch; nie przedsięwezmą one 
niczego, co urażałoby uczucia ludności. 

Na tej podstawie dojść ma do porozu- 
mienia. 

Zawikłania na Bałkanach, — kończy 
szwajcarski dziennikarz, — mogą doprowa- 
dzić do interwencyi niemiłej zarówno dla 
Włoch, jak dla Turcyi. W Afryce stoją te 
dwa państwa naprzeciwko siebie jako wro- 
gowie, w Europie łączy je wspólna dążność 
i wspólny interes. Stosunki naciskają na nie 
coraz bardziej, iżby się porozumieli i to tłu- 
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maczy również fraternizacyę obustronnych 


— Wobec doniesienia w niektórych 


delegatów, którzy w najlepszej zgodzie kon- | dziennikach o rzekomo zamierzonej akeyi w ko- 


ferują w hotelu w Ouchy, mimo, ż8 w Try- 
polidzie ciągle jeszcze h:iczą działa, 

W kołach dyplomatycznych wieden- 
skich głoszą, że istotnie po:nigdzy Włochami 
a Tursya doszio do znacznego zbliżenia, cho- 
ciaż nie można jeszcze mówić o tem, jakoby 
pokój już dojrzał, 

W Rzymie i Konstantjnopolu zgodnie 
stwierdzają pomysiny tok rokowań i wyra- 
żają nadzieję, że pokój będzie zawariy zaraz 
po zebraniu się parlementu tureckiego. Nie- 
jakiem niebezpieczeństwem grożą prądy prze- 
ciwne pokojowi, nurtujące zarówno we Wło- 
szech, jak w Tureyi. Rząd turecki oficyalnie 
ciągle zaprzecza wiadomościom 0 zawarciu 
pokcju, jak przypuszczają dlatego, ky w prze- 
dedniu wyborów nie stracił popularności. 

Fakt wyjazdu obustronsych delegatów 
przed kilku dniami ze Szwajcaryi — zdaniem 
kół dyplomatycznych — nie usprawiedliwia 
obaw, iżby pokój byś znowu zachwiany. Prze- 
ejiwnie, wedle najnowszych depesz, wyjazd ów 
dowodzi, ża w najważniejszych punktach o- 
siagnieto porozumienie, przygotować się je- 
dnak irzebe na dłuższy termin, zanim fakty- 
cznie do zawarcia pokoju przyjdzie, W ka- 
żdym razie, podnoszą ponownie, traktat po- 
kojowy nie będzie czynił ujmy zwierzchności 
religijnej sułtana nad Trypolitanią i Cyrensiką. 
Wedle jednej wiadomości nawet w traktacie 
pokojowym nie będzie wyrażona rezygnacja 
saltaua z jego zwierzchności świeckiej nad 
Trypolitanią i Cyrenaiką, Włochy bowiem 
zadowolą się jedynie wycofaniem wojsk tu- 
rockich z Afryki. 


Rzym. Dep. Bertolini, który bierze 
udział w rokowaniach pokojowych, przybył 
tu wczoraj i konferował z premierem Giolit- 
tim i ministrem spraw zagranicznych San 
Giulisno. Bertolini dziś odjożdża z powrotem 
do Szwajcaryi. 


KRONIKA 


Lwów, 17 września. 


Kalendarz. 

Środa (18 września): 

Tomasza. — Dobrowita. — Zacharyi. 

Wschód słońca o godzinie 505 rano, za- 
chód słońca o godz. 532 po południu. 

Temperatura. O godzinie 12 w połu- 
dnie + 7 stopni ©. 


— Wiadomości kościelne. Archidyece- 
zya lwowska ob. łac, Szambelanem papieskim 
mianowany ks. Zygmunt Pawłowski, jubilat, 
dziekan i proboszcz w Kołomyi. Mianowani: 
Notaryuszem konsystorza metropol. ks. Maryan 
Pomersbach, protokolista konsystorza i koope- 
rator przy kościele Najśw. P. Maryi śnieżnej. 
Przeznaczeni na zastępców katechetów w szko- 
łach średnich: ks. Zenon Tarnawski, koopera- 
tor w Złoczowie w gimn. VII. we Lwowie, O. 
Alwary Komorek, zakonu kaznodziejskiego w 
gimn. w Czortkowie, ks, Feliks Bytomski, koope- 
rator przy kościele św. Mikołaja we Lwowie 
w gimn. IM. we Lwowie, ks. Nester Szukal- 
ski, kooperator kościoła św. Anny w I. szkole 
realnej we Lwowie. Praeznaczeni ua posady ka- 
techetów w szkołach wydziałewych lub ludo- 
wych: ks. Wiktor Potrzebski, katecheta w Do- 
linie, do Kałusza; ks. Leon Kwieciński, defi- 
cent, do Zaleszezyk; ks. Dominik Chwejka, ka- 
techeta w Kałuszu, do Doliny; ks. Edward 
Tichy, kooperator w Cieszanowie, do Przemy- 
ślan; ks. Władysław Gadek, katecheta w Prze- 
myślanach, do Brzeżan; ks. Stanisław Popkie- 
wiez, kooperator w Kamionce Strumiłowej, na 
posadę katechety tamże; ks. Jan Konieczko, 
ekspozyt w Delejowie, do Choderowa; ks, Józef 
Początek, kooperator w Gródku Jagiellońskim, 
do Ottynii. Administratorem w Kutach miano- 
wany ks. Józef Filipek, kooperator w Biłee 
szlacheckiej. Przeniesieni: ks. Łukasz Wójto- 
wiez, z zakonu Karmelitów czasowo sekular. 
z Wołkowa, do Lubienia wielkiego ad Gródek 
Jagielloński jako ekspozyt, ks. Mieczysław Za- 
wadzki, tymczasowy katecheta w Ottynii jako 
kooperator do Toustego, ks. Jan Zachara ze 
Skałatu do Trembowli (zamiast do Toustego), 
ks. Emanuel Krzoska z Sadagóry do Ludwi- 
kówki jako ekspozyt (zamiast do Gołogór). 

Dyecezya przemyska. Ministerstwo wy- 
znań i oświaty zezwoliło na utworzenie samo- 
istnej ekspozytucy w Pikulieach ad Przemyśl, 
Zamianowany samoistnym ekspozytem w Piku- 
licach ks. Klemens Kochmański, dotychezusowy 
ekspozyt w Koenigsau; administratorem parafii 
w Iwoniczu ks. Micha! Nowakowski, wikary 
katedralny w Przemyślu. Pozostają na dotych- 
czasowych posadach: ks. Jan Nowosiawski, 
ekspozyt w Miękiszu i ks. Paweł Domin, wikary 
w Urzejowicach. Konkurs na opróżnione pro- 
bostwo w Iwoniczu rozpisano z terminem do 
20 października r. b. Namiestuietwo zezwoliło 
ks. Stanisławowi Małodobremu, wikaremu w 
Rokietnicy na zmianę rodowego nazwiska na 
Źmudziński, 
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łach nauczycieli szkół ludowych z powodu, że 
w sprawie regulaeyi poborów władze żadnego 
nie uczyniły kroku, możemy stwierdzić, że w 
tej ważnej sprawie propozycya z Rady szkolnej 
krajowej odeszła do Wydziału krajowego. Cze- 
kano z nią tylko na uchwałę pełnej Rady, która 
z powodu braku kompletu w czasie wakacyj- 
nym przez dwa miesiące się nie zebrała. 

— Z Towarzystwa »Szkoły handlo- 
wej». Na pierwszem po wakacyach posiedze- 
niu zarząd ukonstytuował się, wybierające prze- 
wodniczącym posła dr. E. Adama, jego zastęp- 
cami pp.: Kauezyńskiego i dr. Piepes-Poratyń- 
skiego, sekretarzem p. Ciompę, jego zastępcą 
dr. Drzewieckiego, skarbnikami pp.: Chajesa i 
Bófingera. Następnie przyjęto do wiadomości 
sprawozdanie dyrektora dr. Zagajewskiego o 
obeenym stanie szkoły. W obecnym roku szkol- 
nym zapisało się ogółem 299 młodzieży, a 
mianowicie 84 do 3-klasowej szkoły kupieckiej, 
76 do 2-klasowej męskiej, 90 do 2-klasowej 
szkoły żeńskiej, 48 na jednoroczny kurs żeń- 
ski. Wpisy na kurs abituryentów jeszcze się 
nie rozpoczęły. Uchwalono wznowić z wię- 
kszym naciskiem starania o prawo publiczności 
dwuklasowej szkoły, które, zwłaszcza wobec no- 
wej ustawy wojskowej, ma ogromne znaczenie 
dla absolwentów tej szkoły, W tej sprawie po- 
stanowiono wysłać deputacyę do Rady szkol- 
nej krajowej i do Ministerstwa wyznań i o- 
światy. Przy tej sposobności będą równieź 
wznowicne starania o uzyskanie płatnego urlopu 
dla kierownika szkoły. 

Celem wydatnego powiększenia środków 
naukowych uchwalono zwyczajny roczny kre- 
dyt w kwocie 1000 koron podwoić w tym 
roku. 

Zapowiedziany już poprzednio kurs han- 
dlowy dla prawników uchwalono otworzyć w 
połowie października b.r. Organizacya jego bę- 
dzie zupełnie identyczna z organizacyą podo- 
buego kursu w Akademii handlowej w Kra- 
kowie. Golem rozpowszechnienia tej myśli po- 
stanowiono wejść w porozumienie z Izbą adwo- 
kacką, Kołem sędziów, Towarzystwami urzę- 
dników konceptowych i akademiekiemi. Czesne 
za cały kurs ustalono w kwocie 50 kor., dla 
akademików zaś 30 kor. 


— Wpisy na kurs robót przy Liceum 
król. Jadwigi przyjmuje się codziennie od godz. 
S — 12 w południe. Kurs artystyczny połączony 
jest z nauką haftu, koronek, modniarstwa i 
krawatek. 

— Zmiany wyznania. W miesiącu lipcu 
45 osób zmieniło wyznanie we Lwowie. Mia- 
nowieie 29 osób przeszło z wyznania grecko- 
katoliekiego na rzymsko-katoliekie; 9 osób prze- 
szło z religii mojżeszowej bądź na protestan- 
tyzm, bądź na katolicyzm, a 6 katoliczek zmie- 
niło wy:nanie: po dwie na protestantyzm, bez- 
wyznaniowość i na religię grecko-katolickg; 
wreszcie 1 protestant przeszedł na katolicyzm. 

—Ź Rady miasta Krakowa. Na wezo- 
rujszem posiedzeniu Rady m. Krakowa odbytem 
pod przewodnictwem dr. Leo, wieeprezydent dr. 
Szarski omawiał reformę sejmowej ordynacyi 
wyborczej i przedłożył następujący wniosek 
nagły : 

„Rada m. Krakowa wzywa wszystkich 
posłów z miast, a w szczególności posłów z 
miasta Krakowa, by jak najbardziej stanowcza 
i energicznie dążyli do załatwienia sejmowej 
reformy wyborczej, która w odpowiedniej mie- 
rze zabezpieczałaby nasze narodowe prawa, & 
czyniła jednocześnie zadość postulatom demo- 
kratyzacyi społeczeństwa". 

Po dyskusyi przyjęto powyższy wniosek 
jednomyślnie z dodatkami rr. Daszyńskiego, 
Datteeru i Kossobuekiego. 

Dodatek r. Daszyńskiego brzmi: „Upra- 
sza się prezydyum, by wysłało petycyę do Sej- 
mu na ręce Wydziału krajowego, w której 
obok zasadniczego żądania podniesionego wa 
wniosku wiceprezydenta dr. Szarskiego, uwzglę- 
dnione byłyby żądania następujące: 1. powszechne, 
bezpośrodnie i tajne głosowanie, 2. znaczne po- 


"większenie liczby mandatów kuryi miejskiej i 


odpowiednie z kuryi wiejskiej, 3. przyznanie 
należytej reprezentacyi robotnikom miejskim 
przez odpowiednie powiększenie liczby manda- 
tów kuryi powszechnej“. 

Dodatek r. Dattnera domaga się należy- 
tego uwzględnienia kuryi Izb handlowych i 
przemysłowych w myśl peiycyj wszystkich Izb 
handlowych i przemysłowych w kraju. 

Dodatek r. Kossobuckiego brzmi: „Rada 
m. uznaje konieczność liczniejszego zastępstwa 
w kuryi Izb rękodzielniczych w miarę rosną- 
cego rękodzieła w całym kraju“. 

Dalej uchwaliła Rada odstąpić pod bur- 
sę rękodzielniczą im. Piotra Skargi 445 sążni 
gruntu miejskiego, z tego 213 bezpłatnie, oraz 
udzielić Muzeum rapperswilskiemu subweneyi po 
500 kor za lata 1911 i 1912. 

— Skarga w prasie zagranicznej, 
Z głosów zagranicy o jubileuszu Skargi wyró- 
żnia się artykuł, umieszony w największym 
belgijskim dzienniku Le XX-e Siècle, w nr. 
254, z dnia 10 września. Artykuł zatytułowa- 
ny: „Polski Bossuet* nie jest wolny od błędów 
historycznych, wykazuje jednak dość znaczną 
znajomość dziejów Polski i dużo dla nas sym- 
patyi. Brzmi on jak następuje: „Cała Polska 


gotuje się do obchodu pamięci jednego z naj- | tościowych. Żebraczka oświadczyła, że zebrała 


wybitniejszych swych synów, Piotra Skargi, 
umarłego w r. 1612. Dusza wzniosła i hero- 
icznie oddana wszystkiemu, cokolwiek jest szla- 
chetnego w dążnościach ludzkości, Skarga, za- 
ledwie powrócił z Rzymu, gdzie był rozpoczął 
swój zakonny żywot, obok swego rodaka Kostki, 
wnet zabrał się do dzieła, by zapewnić mło- 
dzieży wychowanie trwałe i poważne. Jego też 
gorliwością powstały Akedemie wileńska i pło- 
cka. Cierpliwość, wytrwałość i energię, cechu- 
jąca Skargę w tem dziele znajdujemy również 
we wszystkich innych jego pracach. Dla Polski 
był on tem, czem Kenizy dla Niemiec: mło- 
tem na heretyków. (iorliwość jednak jego w 
zwałczaniu innowierców wypływa nie z nad- 
miaru temperamentu wojowniczego, lecz z wiel- 
kiego i lojalnego umiłowania prawdy; świad- 
czy o tem jego piękny utwór o jedności Ko- 
ścioła Bożego. 

Skarga przyczynił się wielee do rozwoju 
intelektualnego i moralnego życia narodu, sta- 
wiajae język polski na miejscu zajmowanem 
dotąd przez łacinę, ze szkodą dobrych stosun- 
ków wzajemnych między różnymi stanami spo- 
łeczeństwa. W dziedzinie kaznodziejstwa Skarga 
był inicyatorem. Kazania, jakie wygłaszał przed 
Sejmem, czynią zeń prawdziwego Bossueta pol- 
gkiego. Gorliwy Jezuita, głoszący wobee króla, 
dworu królewskiego i posłów prawdy wieczne 
i wyciągający z nich żywotne wnioski w sto- 
sunku do obowiązku klas rządzących, natehnął 
największego malarza Polski Matejkę do jednego 
z pięknych płócien. Kiznadzieja królów i król 
kaznodziejów dał swym współrodakom przy- 
kład patryotyzmu prawdziwego, który był tem 
trwalszy i tem głębiej natchniony, że nie był 
czemś tylko przyczepionym do uczuć chrześciań - 
akich, lecz wypływał w sposób naturalny, jako 
wynik konieczny z jego miłości ku Kościołowi. 

Skarga nie przestawał karcić ducha py: 
chy i niezależności w klasach rządzących, jego 
bystre oko tu właśnie widziało główne źródło 
przyszłych nieszczęść Polski; i proroctwa też 
jego co do joty się spełniły. Niezmordowanie 
też bronił interesów ludu i uciśnionych. Ztąd 
jego program pracy społecznej, nakreślony 
przed trzema wiekami, narzuca się i obecnie 
bardziej niż kiedykolwiek, Nie mogliśmy po- 
minąć sposobności zaznaczenią choć w kilku 
słowach tego jubileuszu, który ma być uczczo- 
ny tylu pięknymi obchodami w Polsce i przy- 
toczenia choć paru rysów charakteru tej wy- 
bitnej osobistości kaznodziei i męża stanu". 

— V. (lwowski) Okręg sokoli zawia- 
damia swoje gniazda, że Zjazd delegatów od- 
będzie się w niedzielę, dnia 22 b. m, a nie, 
jak przez pomyłkę podano, 29 b. m, w którym 
to dniu nastąpi odsłonięcie pomnika ś. p. An- 
toniego Durskiego. 

A Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem orzekającym toczy się dziś rozpra- 
wa karna przeciw 52-letniemu Jakóbowi Zawa- 
lijowi, rzekomo majstrowi ślusarskiemu, o zbro- 
dnię usiłowanego szpiegostwa na rzecz Rossyi. 

Wyrok zapadnie po południu. 

A Umysłowo chorego Stanisława Siu- 
tę, który miał zbiedz w drodze do Zakładu 
obłąkanych w Kulparkowie, oddała policya w 
opiekę komisaryatowi III. dzielnicy. 

A Nieszczęśliwy wypadek. W szkole 
ludowej im. Piramowicza podczas zabawy jeden 
z chłopców potrącił tak nieszczęśliwie 10. le- 
tniego Józefa Hugla, Ze ten upadłszy na zie- 
mię, złamał lewą nogo. 

A Napad. Na placu Krakowskim napadł 
wczoraj jakiś drab na przechodzącego tamtędy 
posłngacza publicznego Markusa Menkesa i 
silnie go pobił, zadając mu nadto dotkliwą 
ranę w twarz, poczem zbiegł. Menkesa opa- 
trzyło pogotowie Towarzystwa ratunkowego. 

A Znaleziono: w wozach miejskiej ko- 
lei elektrycznej : parasolkę, laskę, torbę z książka- 
mi szkolnemi, parasol, rękawiezki, bucik dzie- 
einny. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Julia Knoppowa, wdowa po kapitanie, w 
78 r. życia; Maurycy Tarlerski, urzędnik pry- 
watny, w 18 roku życia; Adolf Rauch, sekre- 
tarz Związku urzędników kolejowych, w 88 
roku życia; Natalia Bukajło, żona tapicera, 
w 44 r. życia; Karolina Narug, wdowa po 
stelmachu, w 47 r. życia; 

w Krakowie, Wiktorya Zborowska, wdowa, 
po prezydencie Sądu krajowego wyższego i 
członku Izby panów, Ś. p. Ignacym Zborowskim, 
w 74 roku życia; 

w Moskwie, profesor Uniwersytetu kazań- 
skiego Gabryel Szerszeniewicz, Polak z pocho- 
dzenia. Był posłem I. Damy i należał do stron- 
nictwa kadetów, wśród których odgrywał wy- 
bitną role; 

w Warszawie, Feliks Przyszychowski, in- 
żynier-chemik, w 57 r. życia, 

— Samobójstwo. W ubiegły piatek ode- 
brał sobię życie w Czerniowcach celnym wy- 
strzałem z rewolweru, skierowanym w skroń, 
27-letni asystent rachunkowy buk, Rządu kra- 
jowego, Ludwik Wojnarowski. Powodem rozpa- 
czliwiego kroku miał być silny rozstrój nerwowy. 

— Rentowne zajęcie. Policya łódzka 
aresztowała onegdaj za jakieś przewinienie że- 
braczkę zawodową, Małkę Fogel. Podczas re- 
wizyi osobistej znaleziono przy żebraczee 1315 
rubli w gotówce i 485 rubli w papierach war- 


to w ciągu 23 letniej „pracy* na ulicach Łodzi. 

— Skarb. Przy burzeniu jednego z do- 
mów w Pilanie odkryto skarb, złożony z mo- 
net złotych włoskich, tureckich i holenderskich. 
Skarb na złoto przedstawia wartość 20.000 ko- 
ron, nurmizmatyczna zaś jego wartość jest bar- 
dzo wysoka. 


— Groźba powodzi. Według urzedo- 
dowego sprawozdania 4 Budapesztu, stan wody 
na Dunaju rośnie tak na Węgrzech, że zachodzi 
obawa załania bliżej wybrzeża położonych miej- 
scowości. 

01 16 dni pada w całym komitacie Mar- 
morosz Sziget deszez. Niektórym gminom grozi 
powódź, 

— Kolej na Podolu. W Winnicy, na 
Podolu, rozpoczęto badania przedwstępne nad 
wytknięciem trasy szerokotorowej kolei żelaznej, 
która ma połączyć Lityn z Winnieą, Dokonano 
niwelacyi wybrzeży Bohu nawprost szpitala psy- 
chiatrycznego, gdzie ma być wybudowany most 
kolejowy. Budowa kolei ma się rozpocząć je- 
szcze w r. b. 

— Morderstwo i samobójstwo. Z Wiel- 
kiej Kanicy donoszą do pism budapeszteńskich, 
że właściciel mleczarni, Stefan Joo zastrzelił na 
ulicy śpiewaczkę Esterg Veres, poczem sobie 
odebrał życie. 


— Olbrzymi spadek. Tym razem nie 
amerykański, lecz angielski, ale to nie wpły- 
nęło na zmniejszenie jego rozmiarów. Odziedzi- 
czył go niejaki Growski, biedny introligator, 
mieszkający w przysłowiowym Berdyczowie — 
po swoim wujaszku, który zmarł w Manche- 
sterze. Wartość tego spadku wynosi bajeczną 
wprost sumę 58 milionów rubli, czyli około 
185 milionów koron. Jak podają pisma ros- 
syjskie, przynoszące tę wiadomość, adwokat, 
który zajął się rewindykacyą spadku dla Grow- 
skiego, zażądał dla siebie honorarynm w kwo- 
cie 25 mil. koron, 


Kronika prowincyonalna. 
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$ Ze Szezawnicy donoszą: Na peł- 
nem posiedzeuin komisyi zdrojowej w Szczawni- 
cy zamianowano stałym lekarzem zakładowym 
na sezon letni dra Kaliksta Włyńskiego, leka- 
rza klimatycznego z Arco, w Tyrolu. 

$ W Jaremczu spadł onegdaj śnieg i 
pokrył okoliczne góry. 

$ Pożar tartaku. W nocy z soboty 
na niedzielę wybuchł w Lubaczowie z niewia- 
domej przyczyny pożar w hali maszynowej tar- 
taku, bądącego własnością JE. P. Marszałka 
krajowego Adama hr. Gołuchowskiego. Pożar 
udało się zlokalizować. Spłonęła tylko hala ma- 
Szynowa; wszelkie zapasy materyałów drze- 
wnych i inne zaludowania uratowano. 

$ Na karę śmierci przez powieszenie 
skazał onegdaj trybunał sądu przysięgłych w 
Stanisławowie włościanina Mikołaja Ohomę, 
który w Choeimierzu pod Stanisławowem za- 
mordował pięć osób. 


* Wypadek na ćwiczeniach woj- 
skowych. Na jeziorze Michigan zatonął sta- 
tek do ćwiczeń, Z 24 marynarzy 6 utonęło, 5 
umarło. 

* Trzęsienie ziemi. Prywatne depe- 
sze nadeszłe z Konstantynopola, potwierdzają, 
że wszystkie miejscowości, które już podczas 
ostatniego trzęsienia żiemi zostały nawiedzone 
katastrofą, skutkiem no wego trzęsienia zniszczały, 
Trzy osoby zostały zabite, 12 odniosło rany. 
Koło Chanos nagle wytbrysła ogromua masa 
wody, wnet jednak znikła, w pobliżu Miriofito 
ziemia zapadła się na pół metra. 

* Anarchiści i margr, Katsura. 
Wiecz. Wrem. donosi, iż nagły wyjazd margr. 
Katsury z Petersburga tłumaczyć należy wy- 
kryciem spisku anarchistów na jego życie. Li- 
sty o przygotowywanym w Petersburgu zama- 
chu wpadły w ręce policyi. Zastosowano nad- 
zwyczajne Środki ochrony Katsury w drodze 
powrotnej. Wzdłuż linii kolejowej od Petersbur- 
ga do Władywostoku rozstawiono 50.000 żoł- 
nierzy rossyjskich, 

* Ruble jubileuszowe. Z powodu 
jubiłeuszu wojny 1812 roku puszezone będą 
w obieg pamiątkowe ruble srebrne. Na stronie 
frontowej, oprócz herbu państwa, znajdować się 
będzie napis: „Aleksander I. z Bożej łaski Ce- 
sarz i Samowladea wszechrossyjski*, odwrotna 
zaś strona będzie z napisem: „1812 — Rok 
ten pełen chwały minął, lecz nie przeminą do- 
konane w nim czyny bohaterskie — 1912“, 

* Kremstoryum otwarto 16 b, m. 
w Hagen w Westfalii. 

* „Nieblagonadioäni" artyści, 
Dyrekcya teatrów cesarskich w Petersburgu 
otrzymała od ministra dworu rozporządzenie 
usunięcia nieprawomyślnych artystów, tj. tych, 
którzy dawali wyraz sytapatyi dla ruchu wol- 
nościowego w 1908--6 roku. 
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+ Cuad nad WAZA 
roku“ opowiada o nowym „eudzie*, o którym 
mówi Moskwa cała. Mianowicie zegarek gen. 
Kotuzo”a, złożony na wystawie jubileuszowej, 
a nieczynny od śmierci swego właściciela, po- 
czął sie... ruszać i wskazywać godziny. Wpra- 
wdzie niedawno go przeniesiono do oddziału 
kotuzowskiego, ale taka drobnostka nie powin- 
na była wywierać wpływu na zegar, „Cudi 
cud! — woła autor z Now, Wrem. — zegar 
starego feldmarszałka obudził się na to, aby 
wybić nowe dni sławy dla Rossyi“, 

* Sport milionera. W Nowym Jor- 
ku zmarł? w 26 roku życia znany oryginał, 
pan milionowej fortuny, Erving Child. Wstąpił 
z amatorstwa w szeregi detektywów policyj- 
nych i rzucał na prawo i lewo pieniędzmi, 
byle tylko wydobyć od ludzi jakie zajmujące 
informacye i na ich podstawie módz areszto- 
wać zbrodniarzy. Child miał zawsze przy sobie 
kajdanki z czystego złota i klejnotami wysa 
dzany rewolwer, a największą rozkoszą było 
dla niego położyć rękę na ramieniu poszuki- 
wanego zbrodniarza i zawołać: „W imieniu 
prawa aresztuję pana*. W ciągu lat pięciu po- 
święcił Child 2 miliony dolarów na swoją ma- 
nie policyjną. Przepadali za nim inni detekty- 
wi, którzy mu chętnie odstepowali własne „zdo- 
byeze“, wielzae z góry, že będą hojnie za to 
wynagrodzeni. 

* Wandalizm, Z Paryża donoszą: W 
galeryi w Wersalu zauważono przed kilku dnia- 
mi, że nieznani sprawcy uszkodzili kilka obra- 
zów, powiawszy płótna ostrem narzędziem. Naj- 
więcej ucierpiały obrazy: „Bitwa pod Wagram* 
Hipolita Bellangć, „Portret Karola X.“ Grosa, 
nadto dzieła Beauna i Verneta. Wdrożono su- 
rowe śledztwo przeciw nadzorcom, którzy tłu- 
maczą się, iż niepodobieństwem jest przy li- 
cznym napływie zwiedzających ustrzedz dzieła, 
Liczba nadzorców w Wersalu jest znacznie 
mniejszą, niź w Lóuwrze, gdzie również nie 
zdołano przeszkodzić podobnym wandalizmom, 


* Powrót z krainy wieeznych lo- 
dów. Pisma niemieckie donoszą: Przed kilka 
dniami powróciła z Grenlandyi wyprawa nau- 
kowa, prowadzona przez dr. de Quervain, Szwaj- 
cara. W odróżnieniu od Nansena, który pierw- 
szy w r. 1886 przewędrował Grenlandyg od 
wschodu, zaczynając od Umivik, na zachód. 
Quervain rozpoczął podróż z Fakobshavn na za- 
chodniem wybrzeżu i dotarł na wschodnie. Eks- 
pedycya stwierdziła, że środkowa część Gren- 
landyi wznosi się do wyżyn 2500 metrów; 
istnieją w pobliżu wybrzeża wschodniego szezyty, 
znacznie wyższe, należące do łańcucba gór, bie- 
gnące równolegle z wybrzeżem. Szczegóły o 
przebiegu wyprawy są dotąd jeszcze nieznane. 
W niedalekiej przyszłości udaje się do Gren- 
landyi nowa wyprawa pod dowództwem duń- 
skiego kapitaną Kocha, który brał udział w 
ekspedyeyi Myliusa Rrichsena; zamierza on obrać 
ten sam kierunek, co dr. Qnervain, lecz rozpo- 
czyna od punktu, wysuniętego znacznie bardziej 
na północ, 


*Przeeiw demoralizacyi, Jednym 
ze środków, z pomocą których postanowiła 
Ameryka zapobiedz demoralizacyi, jest wy- 
dane przez tamtejsze władze zarządzenie, aby 
od soboty, 81 sierpnia, urzędnicy wszystkich u- 
rzędów pocztowych w Stanach Zjednoczonych, 
funkcyonujący przy wydawaniu listów poste 
restante, zadali kobietom zgłaszającym się o 
wydanie listów następujące pytania: czy ma 
już lat 21 (pełnoletność)? czy ma stałe mie- 
szkanie w danej miejscowości? czy używa wła- 
snego, czy przybranego do korespondencyi na- 
zwiska? 0 ile zgłaszające się odpowiedzą na 
dwa pierwsze pytania potwierdzająco, urzędnik 
mia je powiadomić, że list doręczony zostanie 
do mieszkania przez listonosza. Zarządzenie to 
ma na celu zapobieżenie nadużywaniu listów 
poste-restante przez młode kobiety, a zwła- 
szeza dziewczęta, chodzące nawet jeszcze do 
szkoły. 

* Pogrzeb mikada. O przebiegu uro- 
czystości pogrzebu zmarłego cesarza japońskie- 
go donoszą następujące szczegóły : 

Pociąg ze zwłokami zmarłego cesarza za- 
jechał na specyalny dworzec w ces. posiadłości 
Momoyama, oddalonej o 5 mil od Tokio. Na 
najwyższem wzgórzu tej posiadłości wymuro- 
wano grób dla cesarza. Droga do tego grobo- 
wea prowadzącą ozdobiona była żałobnemi la- 
tarniami i maskami pośmiertnemi, 

Trumne z dworca kolejowego do grobo- 
wcą niosło 50 parobków wiejskich z okolicy 
Kioto. Za trumną postępował cesarz i cesarzo- 
wa. Książę Kan-Je odczytał w imieniu cesarza 
adres holdowniezy dla zmarłego cesarza, po- 
czem członkowie rodziny cesarskiej złożyli re- 
ligijny hołd duchowi cesarza. Przy uroczystości 
pogrzebowej obecni byli tylko kapłani, urzę- 
dnicy pogrzebowi i kilku świadków. Po uro- 
czystości pogrzebowej spalouo mary, na któ- 
rych niesiono trumnę cesarza. Tak samo spa- 
lono wóz kolejowy, który przywiózł zwłoki 
cesarskie. 

Grób cesarza jest zupełnie gotów. Budo- 
wa mauzoleum na grobie rozpocznie się w se- 
taym dniu po śmierci cesarza Mutsuhito. 


Współpra- | 
cownik Now. Wrem. w artykule „Cienie 1812 | 
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Notalki 


»Stuleeia Gazety Lwowskiej 151i do 
1911c ukazał się tom drugi pod redakeya Wil- 
helma Bruchnalskiego. Rozpada się on na cztery 
części, które wypełniły prace Wilhelma Bruach- 
nalskiego „Historya Rozmaitości, pisma doda- 
tkowego do Gazety Lwowskiej 1817—1848 i 
1854—1859“; Franciszka Jaworskiego „Histo- 
rya Dodatku Tygodniowego przy Grażecie Lwow- 
skiej 1850—1862 i 1867—1869“; Juliusza 
Kleinera „Historya Przewodnika Naukowego 
i Literackiego 1872—1911"; Kazimierza Osta- 
szewskiego - Barańskiego „Wacław z Oleska“; 
Bronisława Czarnika „Bielowski i Chłędowski“; 
wreszcie Kazimierza (staszewskiego-Barańskiego 
„Z dziejów cenzury“. 

Tom ckazały uzupełniają szczegółowe in- 
deksy, Dodano doń ponadio wierną podobiznę 
pierwszego numeru Jtozmadtości, oraz dosko- 
nałe dwa portrety Wacława z Oleska. Całość 
obejmuje 70 arkuszy druku, 


MGrAGKO-AF(PSLYCZNE. 


Władysławowi Syrokomli, jego życiu 
i twórczości, poświęca Tygodnik Ilustrowany 
ostatni swój zeszyt. Piękny, pamiątkowy ten 
numer rozpoczyna podobizną Syrokomli (ze zbio- 
ru H. Wildera), potem idą artykuly, omawia- 
jace wyczerpująco działalność artystyczną pocty. 
Z. Dsbieki daje doskonałą jego sylwetkę, C. 
Jankowski pisze o „Litwie“ Syrokomli, nastę- 
pują wyjątki z jego poezyj i t. d. Podobizny 
poety, ilustracye do jego dzieł i dworki, w któ- 
rych mieszkał, ozdabiają ten ładny zeszyt, 

Ponadto W. D. pisze o ruchu białorn- 
skim, Or-Ot zamieszcza piękny wiersz „Do 
Litwy*, następują dalej przeglądy artystyczne, 
teatralne, powieści Reymonta i Amijewskiej, bo- 
gato ilustrowany dział chwili bieżącej i t. d, 


Kronika Powszechna poświęci przy- 
szły swój zeszyt w całości Skardze. Na treść 
tego zeszytu, o podwójnej objętości, złożą się 
artykuły: „Piotr Skarga w muzyce*, „Stano- 
wisko P. Skargi w literaturze“, „Kaznodziej- 
stwo Skargi", „Piotr Skarga w sztuce, „Dzie- 
ła o P. Skardze“, „Jubileuszowo wydawnictwa" 
itd. Ponadto poezye i krótkie pizeglądy lite- 
ratury Skargowskiej. 

Zeszyt ten, na welinowym papierze, mo- 
¿na wcześniej zamawiać w redakcyi Kroniki 
Powszechnej, Lwów, ul. Teatralna |. 3. 

Z powodu ograniczonej liczby nakładu, 
pożądane jest wcześniejsze zamówienie. 


Tadensz Konczyński. „Zawrotne drogi“. 
Powieść współczesna. Warszawa. Nakład Gebe- 
thnera i Wolffa. 

(2. s) Brak racyonalnych premis rzeczo- 
wych i psychologicznych, opartych na ścisłej 
obserwacyi życiowej środowiska towarzyskiego 
i objętych uiem charakterów, sprawia, że wcale 
kunsztowna konstrukcya „Zawrotaych dróg“ i 
niezaprzeczony talent ich młodego autora — 
pomimo widocznych znamion bujnej wyobraźni 
twórczej, oraz słusznego do pewnego stopnia 
pesymistycznego poglądu na sprawy ducha cza- 
su — nie nadają tezie etycznej utworu siły 
przekonywującej, ani usprawiedliwiają należycie 
biegu wypadków i zawikłań, wypełniających 
treść powieści. Wina to poniekąd także prze- 
brzmiałej już metody traktowania zadań belle- 
trystyeznych pół-idealnymi i równocześnie pół- 
realistycznymi środkami technicznymi, które w 
szumnie frazeologieznyin potoku zmanierowane- 
go stylu, sopia zarysy udatnej kompozycji, a 
przez niedostateczne lub fantastyczne umotywo- 
wanie przyczyn, wywołujących namietuosciowo 
katastrofy, zaprzepaszczają logikę przewodnich 
dążeń powieściopisarza. Traci na teu całość 
artystyczna dzieła, chociaż ładne szczegóły, u- 
wydatniające sią tu i ówdzie na nieco chaoty- 
cznem tle często bardzo niekonsekwentnego syni- 
boliezno-retoryeznego opowiadunia, budzą zaję- 
cie i mogą mu zapewnić powodzenie w szer- 
szych kołach czytelniczek i czytelników. 


4 teatru miejskiego donoszą: W dniu 
80 b, m. odbędzie się w teatrze miejskim we 
Lwowie uroczysty wieczór ku czci Piotra Skar- 
gi, z okazyi 500-letniej rocznicy zgonu wiel- 
kiego kaznodziej-patryoty. Program wieczoru 
jest następujący: 1. Te Deum odegra orkiestra 
teatralna. 2. Wiersz poświęcony Skardze. 8. 
Złote usta, złote serce — 5 obrazy z życia 
Piotra Skargi, przez ks. biskupa dr. Wł. Ban- 
durskiego; rolę Skargi odegra J. Chmielinski. 
4. Hymn kompozycyi ks, R. Nowowiejskiego, 
odśpiewa chór z towarzyszeniem orkiestry. 5. 
Bogarodzica, poemat M. Konopnickiej, wypowie 
R. Łuszezkiewiczówna. Za tło posłuża żywe o- 
brazy z „Lituanii* Grottgera: „Widzenie“ i 
„Przysięga”. 

Repertuar przyszłego tygodnia zapowiada 
trzy niezwykle interesujące wieczory. W po- 
niedziałek wznowioną zostanie „Nora“ Ibseua, 
a tytułową rolę w tej sztuce odtworzy p. He- 
lena Pawłowska, która występem swym w „Agla- 


wenje i Selizeeie" tak jednomyślne zyskała sgo- 4 
bie nznanie. Bezpośrednio po „Norze“ ukaże 
się wc środę, 25 b. m., sztuka Żuławskiego 
„Eros i Psyche“, która dyrekeya wystawia na 
debiut młodej, 2 wybitnie utalentewanej arty- 
stki scenicznej. p. Hngenii Ungerównej, Lwo- 
wianki, uezeniey p. Nowackiego. W piatek, 
27 b, m.. odbędzie się przedstawienie jubileu- 
szowe „Józefa COhmieliiskiego, celem uczczenia 
przypadającego w tym roku trzydziestolecia 
pracy scenicznej tego niepospolitego i zasłużo- 
negy artysty. — Jubilat wystąpi w jednej ze 
swych najświetniejszych ról, a mianowicie: 
jako Nowowiejski w „Przed ślubem" Kazimie- 
rza Zalewskiego, 


Repertuar teatrn miejskiego 
we Lwowie. 


Dziś, we wtorek, 17 września, „Ewa“, o- 
peretka. — We środę, 18 września, po raz 
pierwszy (nowość:, „Koledzy“, komedya w 4 
aktach Augusta Strindberga, Abonament 
Nr 3, — We czwartek, 19 września, „Ewa“, 
operetka, — W piątek, 20 września, po raz 
drugi „Koleäzy“, komedya. — W sobotę, 21 
września, o godzinie pół do 4 po pol 
łudniu, dla młodzieży szkolnej, „Dom otwarty“, 
koms:va. — W sobotę, 21 września, o godzi- 
nie pol do 8 wieczorem, „Cnotliwa Zuzanna“, 
operetka, z Andrzejem Lelewiezem w roli „Po- 
marela”, — W niedzielę, 23 września, o go- 
dzinie pół do 4 po południu, „Beben“, kome- 
dra. — W niedzielę, 22 września, o godzinie 
pó! do 8 wieczorem, „Ewa“, operetka. — W pa 
niedziałek, 23 września, po raz pierwszy w 
bież. sezonie „Nora“, sztuka w 8 aktach H. 
Ibsena, z p. Heleną Pawłowską w roli tytuło- 
waj. — We wtorek, 24 września, „Ewa“, 
operetka. — We środę, 25 września, „Eros i 
Psyche“, fantszya dramatyczna. Debiut Engenii 
IUngeröwnej, uczenicy Jana Nowackiego. — 
We czwartek, 26 września, „Cnotliwa Zuzan- 
na“, operctka. — W piątek, 27 września, po 
raz pierwszy wznowienie z cyklu polskieh utwo 
rów scenicznych „Przed ślubem*, komedya w 5 
aktach Kazimierza Zalewskiego, Przedstawienie 
kn uezezeniu 80-letniege jubileuszu pracy sce- 
nieznej Józefa Chmielinskiego. — W sobotę, 
28 września, 0 godzinie pół do 4 po połu- 
dniu dla młodzieży szkclnej „Dzwon zatopiony“, 


baśń dramatyczna, — W sobotę, 28 września, 
o godzinie pół do § wieczorem, „Noc w We- 
necyi*, operetka. — W niedzielę, 29 września, 


o godzinie pół do 4 po południu, „Chluba na- 
szego miasta“, kamedya. — W niedzielę, 29 
września, o godzinie pół do 8 wieczorem, 
„Uwa“, operetka. Ostatni występ Heleny Mi- 
Yowskiej przed wyjazdem na diuższy urlop. 


Repertuar teatru miejskicgo 
w Krakowie. 


We środę, dnia 18 września, „Meza- 
lians“, komedya. — We czwartek, 19 września, 
„Rosmershelm“, sztuka, — W piątek, 20 wrze- 
śnie, „Mezaliaps*, komedya. — W sobotę, 21 
września, „Miód kasztełański*, komedza. — 
W niedzielę, 22 września, po południu, „W go- 
łębniku*, komedya, — W niedzielę, 22 wrze- 
śnia, wieczorem, „Miód kasztelanski“, kome: 
dya. — W poniedziałek, 23 września, „Kubie- 
ty, gra i wino“, krotochwila. 


Przegląd prasy. 


Dziennik Polski z daia 16 września 
w artykule p. t. „W otwarto karty" wyraża 
przekonanie, iż Slowo Polskie dlatego zerwa: 
ło z poufnością w sprawie projektu reformy 
wyborczej, ponieważ ze względu na prawie 
zupełną identyczność trzech projektów, na- 
rodowi demokraci chcieli się podać za wła- 
seiwych antorów, a innych przedstawić tylko 
jaku naślsdowców, Zastanawiając się nad 
projektami trzech prezesów polskich stron. 
nietw. zaznacza Dziennik Polski, że projekty 
te odbiegają bardzo znacznie od dawnego 
projektu kompromisowego. 

Dzisiaj tajemnica osłaniająca projekty 
trzech prezesów już nie istnieje, czas prze- 
prowadzić nad nimi dyskusyę i czas zagrać 
w otwarie karty. 

Gazcta Narodowa z dnia 16 września 
wyraża Zdziwienie wohee zarzutów Diła, że 
ze strony stronnietwa podolskiego, stawia się 
zdanie iunctim między reformą wyborczą, 
a s.eroglem najrozmaitszych spraw spornych 
polsko-ruskich. To żądanie stawiało stron- 
nietwo podolskie od Pierwszej chwili, a nie 
dopiero teraz. Obeenieznie ma już nie do ustą- 
pienia, ponieważ dzięki ustępiiwości innych 
stronnictw 1 czynników wapółdziałających w 
reformie wyborczej, poszło już w rezęgnacyi 
dalej, niż samo mogło przewidywać. Żądanie 
iunetim będziemy podtrzymywać — pisze 
Gazeta Narodowa — 2 całą siłą do samego 
końca i możemy przypomnieć Ditu, że i sa- 
mo Prezydyam Koła polskiego oświadcza, iż 
Orędzie Cesarskie w sprawie Uniwersytetu 
ruskiego nie może poja*ić się przed dopro- 
wadzeniem sprawy reformy wyborczej do za- 
dowalającego stanu, 


Kuryer Lwowski z dnia 17 września 
w artykule p. t. „Oporni feudali galicyjscy" 
z5zunCza, Że wśród stronnictw polskich nie- 
ma dotąd porozumienia co do głównych pod- 
staw przyszłej ordynacyi wyborczej. Konser- 
watysei nie wypowiedzieli się dotąd jasno 
w sprawie reformy wyborczej i wogóle nie 
chcą się wypowiedzieć. Bez porozumienia zaś 
wszystkich stronnictw pertraktacye z Rusi- 
nami będą ogromnie trudne — wogóle na- 
wet niemożliwe. Kuryer Lwowski wyraża 
przekonanie, że akeya konserwatystów pole- 
ga na tem, iż z jednej strony uniemożliwiają 
porozumienie się stronnictw polskich, bo ono 
może dojść do skutku tylko kosztem manda- 
tów wielkiej własności, a z drugiej strony 
zwalaja całą winę na Rusinów. Stronnietwom 
polskim pozostawałaby zatem tylko droga 
walki z konserwatystami. 

Naprzód z dnia 15 września w arty- 
kule p. t. „Wszechpolsko - podolskie sympa- 
tye“ występuje przeciw stronnictwu narodo- 
wo-demokratycznemu i podołskiemu, zarzuca- 
jąc im, że obawiają się zdemokratyzowania 
Sejmu galicyjskiego, a aby zachować fałszo- 
wane pozory demokracyi, przedkłada stron- 
nictwo narodowo-demokratyczne swój własny 
projekt reformy wyborczej, w którym zaleca 
dwumandatowese i proporcyonalność w kuryi 
wiejskiej i w ten sposób wprowadza w chaos, 
którym chce uniemożliwić wszelką zgodę 
z Rusinami, w ten zaś sposób i całą refor- 
mę wyborczą, Byle ustępstwami nie poma- 
gać do rozwoju Ukraińców, sympatyzują te 
stronnictwa wyraźnie z ruchem  moskalo- 
filskim. 

Diło z dnia 16 września zajmuje się 
w artykule wstępnym sprawą reformy sej- 
mowej ordynacyi wyborczej i zaznacza, że 
sejmowa reprezentacya Rusinów niezłomnie 
stoi i stać będzie przy żądaniu 80 pre. man- 
datów, uważając je za minimum, poniżej któ- 
rego absolutnie zejść nie można, Za tą repre- 
zentacyą stoi w tej sprawie caly naród ru- 
ski i dlatego reprezentacya ta może spokoj- 
nie wziąć na siebie całą odpowiedzialność 
wobec narodu, któraby spadła na nią, gdyby 
nieustępliwość strony polskiej miała dopro- 
wadzić do rozwiązania Sejmu. Reprezentacya 
sejmowa Rusinów na drodze ustępstw zro- 
biła już wszystko możliwe, na dalsze ustęp- 
stwa teraz kolej na Polaków i od nich za- 
leży, czy w sprawie sejmowej reformy wy- 
borezej nastąpi równouprawnienie pomiędzy 
obu narodami w kraju, czy nie. 
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GOSPODARSTWD 1 HANDEL 


Stan Banku austro-wegierskiego przed- 
stawiał się z dniem 15 b. m. następująco: 
Banknoty w obiegu 2.3U8,194.000 koron, 
(mniej o 20,687.000 koron), rezerwa krusz- 
cowa 1.578,386.000 koron (mniej o 2.676 000 
koron), portfel wekslowy 930,829 000 koron 
(mniej o 1,058.000 koron), lombard papie 
rów 180,750.000 koron, (mniej o 3,491.000 
koron), zobowiązania natychmiast płatne 
218,954.000 koron (więcej o 8,975.000 ko- 
ron) banknoty wolne od podatków 134,807.000 
koron (mniej o 18,011.000). 


= Najj. Pan przyjął wczoraj na spe- 
cyalnem posłuchaniu br. Andrzeja Zamoy- 
skiego z żoną, dwoma synsini i trzema cór- 
kami. 

= Nurodni Listy dowiadują się, że 
budżet na r. 1918 jest już w głównych 
zarysach załatwiony, a eo do poszczególnych 
resortów, nie przeszedł jeszcze Rady Mini- 
strów. Wydatki w wielu pozycyach ukończo- 
no, atoli przedstawiciele resortow gospodar- 
czych uzyskali podwyższenie wielu pozyzyj, 
w porównaniu z pierwotnym preliminarzem. 
Mirno to uzyskano jeszcze nadwyżkę w kwo- 
cie kilkuset tysięcy koron. 

= "Z Pragi donesza: Na posiedzenia 
wydziału wykonawczego stronnictwa postę- 
powego uchwalono rezolueye, w której po- 
witano z zadowoleniem wspólne posiępowa- 
niestronn'ctw przeciwko akeyi ugodo- 
wej i wyrażono nadzieję, że radykalizm, któ- 
ry z powodu wypadków zeszłorocznych cięż- 
kie poniósł straży, będzie obecnie zrehabili- 
towany. Dalsza część rezolucyi występuje o- 
stro przeciw rozporządzeniu Ministerstwa 
sprawiedliwości. 

== W Kamienicy (Chemnitz) rozpoczęły 
się wczoraj przed południem przy licznym 
udziale publiczności obrady Zjazdu partyi 
soeyalno-demokratcznej. 

Quelch powitał Zjazd w imieniu soc.- 
demokratów Anglii i rzekł, że so:yalisei an- 
gielsey uczynią wszystko, aby nie dopuścić 
do wojny między Anglią a Niemcami. 

Radny paryski Catrin powitał Zjazd w 
imieniu prołetaryatu Francyi i rzekł, że ten 
proletaryat również protestuje przeciwko pod- 
żeganiom wojennym. 
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I Poseł Seitz z Wiednia powitał Zjazd 
imieniem ausiryackiej soc.-demokracyi i ró- 
wnież stanowczo oświadczył się przeciw ewen- 
tualnej wojnie powszechnej, 

Przedstawiciel rossyjskich socyalistów 
oświadczył, że proletaryst rossyjski w cię- 
żkiej swej walce liczy na pomoce proletarya- 
tu międzynarodowego, szezegölnie niemie- 
ekiego, Mimo dyktatury wojskowej walka 
proletaryatu czyni w Rossyi pomyślne po- 
stępy. 

== Na odbytem wczoraj posiedzeniu 
wogierskiej partyi pracy oświadczył 
prezes gabinetu dr. Lukacs, że rząd uczynił 
rsdosne spostrzeżenie, iż agitacya opozycyi 
nie dotarła do szerokich kół, oraz, iż wy 
borcy skłaniają się do umiarkowańszych za- 
patrywań, czego posłowie opozyeyjni nie 
chcą uznać. Premier podniósł, że nowa re- 
forma wyborcza powinna dać zastępstwo prze- 
mysłowemu robotnikowi. Prezydent jest go- 
tów w ostatniej chwili podać rękę do zgody 
opozycji, jeśli jednak opozycya rękę tę od 
rzuca, to partya rząłowa musi się bronić, 
a następstwa tej walki na siebie nie bierze. 

= Węgierskie partye opozy- 
cyjne odmówiły mianowania delegatów i 
na odpowiednie zaproszenie stronnietwa pra- 
cy nie reagowały. 

Kierujący komitet stronnictw opozycyj- 
nych obradował wczoraj nad taktyką. Uchwał 
nie powzieto. Propozycyę prezesa gabinetu 
co do zwołania międzypartyjnej konferencyi, 
odrzucono. 


Tegoroczny kongres młodo- 
egipski w Genewie przyjął rezolucyę, pro- 
testujgea przeciwko utworzeniu stacyi dla 
floty angielskiej w Aleksandryi. Rezolucya, 
ktöra przesłana będzie w drodze telegrafi- 
cznej rządowi angielskiemu, dopomina się, 
aby Anglia zgodnie z daną obietnicą wyco- 
fała swe wojska z Egiptu. 

Urząd marynarki w Waszyngtonie 
ogłasza, ze w jesieni r. 1918 kanał Pa- 
namski będzie oddany do użytku publi- 
cznego. 


TRLEGRAMY GAZETY. LWOWSKIE 


Kraków, 17 września. Prezydyum Ra- 
dy narodowej czeskiej przysłało na ręce Pre- 
zydyum Koła polskiego podziękowanie za 
kondolencyę z powodu śmierci Jarosława 
Vrehlickiego. 

Kraków, 17 września. Dzisiaj trwały 
dalej liczne zgłoszenia. po odbiór wkładek 
w tut, filii Banku „Zivnostenska Banka“. — 
Wezoraj wypłacono 180.000 koron, dziś do 
g. 1180 kwotę 35.000 koron. Przeważnie 
odbierane są drobne wkładki od 200 do 400 
koron. Filia wypłaca wszystko bez wypowie- 
dzenia, nawet te wkładki, które wymagałyby 
wypowiedzenia. Ruch ten wywołany jest po- 
otoska, ża „Zivnostenska Banka“ straciła po- 
ważną kwotę, pożyczoną zbankrutowanej fir- 
mie Kabane. Dyrekeya wyjaśnia, że pogłoska 
ta jest nieprawdziwa. AA 

Kraków, 17 września. Przybyła tu i 
zamieszkała w hotelu Franeuskim wycieczka 
19 turystów, przemysłowców i kupców z 
Belgii i Holandyi. Wycieczka zwiedzi Kra- 
ków, ztąd uda się do Wieliczki i Zakopa- 
nego. 


Wiedeń, 17 września We wtorak, d. 
24 b. m., o godzinie 1 po południu Najj, Pan 
przyjmie Delegacyę austryacką w Burgu. O go- 
dzinie pół do 4 po południu Delegacya au- 
stryacka zbierze się na posiedzenie plenarne, 

We włorek przed południem o godz. 10 
odbędzie się zwołana przez Prezydenta De- 
legicyi. Dobernigga, konfereneya prezesów, 
zastępców prezesów i sprawozdawców koinisyj, 
w celu ułożenia programu pracy. 

Wieden, 17 września. Kardynał v. Ros- 
sum jawił się wczoraj w ratuszu. Obseni byli 


nistrowie hr  Berchtold i dr. Hussarek. Bur- 
mistrz wniósł toast na cześć Papieża, Nejj. 
Pana i Delegata papieskiego, na eo tenże od- 
powiedział. u 


Sejm węgierski. 


Budapeszt, 17 września. (Weg. B. 
kor.) Tuba dziś zbiera się na pierwsze po- 
siedzenie po feryach letnich. Chociaż posie- 
dzenie naznaczone było dopiero na godzinę 
10 przed poł, w kuloarach już o godz. 9 
panował ruch ożywiony. k 

O 9 m. 15 około 60 posłów wszystkich 
stronnictw opozycyjnych zebrało się w hali 
„kopułowej”*. Poseł Desy wygłosił do ze- 
branych krótką mowę, w której rzekł, że 
ponieważ sytuseya polityczna nie zmieniła 
się i nie naprawiono krzywd, wyrządzonych 
konstytueyi, opozycya dalej będzie prowadzi- 
ła walkę, a mianowicie, jak dotąd tak i na- 
dal wszystkimi środkami. (Żywe oklaski". 

Następnie posłowie opozycyjni wrócili 
do kuloarów. 

O godz. 10 posłowie opozycyjni udali 
się do sali sejmowej. Tuż potem zapełniły 
się także ławy prawicy. Przybyli także po- 


maranan mam wyw r ry ywa my w w w BEE renp ernennen 


prócz dygnitarzy kościelnych także PP. Mi-' 


słowie chorwacey. Panuje ruch ożywiony, 
galerye przepełnione. 

Około godz. 10 m. 15 zjawił się pre- 
zydent hr. Tisza w towarzystwie prezyden- 
ta ministrów dr. Lukacsa. W tej chwili 
cała opozycya poczęła głośno krzyczeć „Fe!“ 
a wielu posłów wydobyło różne instrumenty 
i poczęło trąbić i świstać, Natomiast posło- 
wie z prawicy urządzili owacyę hr. Tiszy i 
dr. Lukacsowi. 

Wrzawa trwała bez przerwy. Hr. Tisza 
kilkakrotnie dzwonił i starał się przemawiać, 
ale każdym razem opozycya zwiększała je- 
szcze wrzawę. Około godz. 11 w środku sali 
przyszło do starcia i zachodziła obawa bójki. 
Hr. Michał Karolyi stanął w środku sali w 
groźnej postawie. Kilku posłów prawicy wy- 
stąpiło przeciw niemu, a także hr. Andrassy 
starał sję go nakłonić do powrotu na swoje 
miejsce. 

Wrzawa trwała ciągle, opozycya gwi- 
zdała, trąbiła, biła o pulpity. Czasami tylko 
wrzawa się uciszała, ale gdy wówczas hr. 
Tisza chciał głos zabrać, aby otworzyć posie- 
dzenie, wrzawa znów się zrywała. Wobec 
tego hr. Tisza przez pewien czas siedział 
spokojnie i notował nazwiska posłów hała- 
sujących, 

Wreszcie około godz. 11 min. 80 hr. 
Tisza mimo wrzasku zagaił posiedzenie, Przy- 
wołał do siebie dyrektora biura stenografi- 
eznego, a następnie poszczególnych steno- 
grafów i coś im dyktował. W sali była tak 
wielka wrzawa, że niepodobna było zrozu- 
mieć słów hr. Tiszy. W tem posłowie opozy- 
cyjni poczęli śpiewać hymn węgierski i pieśń 
Kossutha. Przy słowach „Niech żyje ojczy- 
zna!“ także prawica klaskała w dłonie. Po- 
słowie opozycyjni wołają do prawicy: „Cze- 
mu nie śpiewacie „Gott erhalte“? poczem 
poczynają śpiewać pieśni niemieckie. Naste- 
pnie znowu rozpoczęło się granie na trąb- 
kach i świstawkach. 

a godz. 12 prezydent hr. Tisza wyszedł 
z sali. 


Warszawa, 17 września. (Tel, pryw.). 
W kwietniu b. r. zamordowano mieszkańca 
wsi Strzemierzyce Wielkie, Antoniego Gąsior- 
ka izrabowano kilkaset rubli. Obsenie śledz- 
two wykryło, że zabójeami byli mieszkańcy 
tego samego domu, Antoni Szlązak, przemy- 
tnik z Radomska i towarzyszka jego Maryan- 
na Włodecka. Oboje przyznali się do winy. 

Warszawa, 17 września, (Tel. pryw.). 
Ks. prałat Marceli Godlewski, patron stowa- 
rzyszeń robotników chrześciańskich w War- 
szawie, znany działacz społeczny, skazany 
został przez lzbę sądową na miesiąc aresztu 
za zamieszczenie w wydawanem przez się pi- 
semku Któż jak Bóg ? artykułu, skierowane- 
go przeciw Maryawitom. Obecnie senat wy- 
rok ten zatwierdził, Karę odbędzie ks. Go- 
dlewski w klasztorze OO. Kapucynów w No- 
wem Mieścia nad Pilicą, 

Kowno, 17 września. (Tel. pryw.). Na 
ulicy Świętojańskiej oficer Protopopow strze- 
lił z rewolweru do ucznia VI. kl. gimna- 
zyalnej Kiełbsza. Ranny śmiertelnie uczeń 
niebawem zmarł w szpitalu. 


Waszyngton, 17 września. W Nikara- 
gui powstańcy osaczyli wyższą szkołę żeń- 
ską francuską, Od 40 dni poseł francuski 
prosi 0 pomoc. 

Tokio, 17 września. Gen, Nogi pozo- 
stawił testament, w którym powiada, że wo- 
bee śmierci cesarza nie potrzebuje już cesarz 
jego usług i dlatego postanawia on umrzeć. 
Już dawniej miał taki zamiar, ale obecną 
sposobność uważa za najbardziej odpowiednią. 
Z testamentu wynika, że w czasie jego spo- 
rządzenia Nogi nie zamierzał jeszcze umrzeć 
razem z żoną, bo jej zapisuje cały majątek. 
Zwłoki swe Nogi zapisuje klinice uniwersy- 
teckiej, tylko włosy, zęby i paznokcie mają 
być pochowane. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 17 września 1912, Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 64275, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 843850, kcye Anglobanku 
384 —, Akcye Unionbanku 61125, Akcys 
Länderbanku 530:25, Akcye Bankyeraińu 
536:—, Akcye Bodeneredit 1383:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 674 —, 
Akcye kolei państwowych 70675, Akeye 
kolei Południowej 11850, Akeye kolei Wibe- 
thał —*—, Akcye kolei Północnej 4880 —, 
Akcye kolei czerniowieckiej —'—, Akeys 
Alpiny 1074 75, Akcye Rima Muranyi 77775, 
Akeye praskiego Towarzystwa Zelaz, 3589 —, 
Akeye Fabryki broni 1120°—, Akcys Ture- 
ekie tytoniowe 347’—, Akcye Galicyjske- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 850 —, 
Obligaeye węgierskiej indemnizacyı —'—, 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 
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FRANCENSBAD. 


Dr. Stanistaw PRZYBYLSKI 


były asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginek. 

Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje 
jak lat ubiegłych. 

„Palace-Hotel, wejście od Kirchenstrasse. 


Fryzyerka 
MARYA LECHOWA 


poleca P. T. Faniem swe uslugi 


pialnych w kraju 


SERIE gi zagranicą 
wydaje Biuro miastowe 
C. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiege (Pasaż Kausmana 9) 


ebkecnie 
ul. Jagiellońska Mr. 3. 
— 234. — Telefon — 234. — 
Adres telegraficzny: Stadtbureau. 


Nr IERP ER Ze 


Rachunkowos£. 


Pierwsza część podręcznika do nauki 
rachunkowości ogólnej i państwowej, 
opracowana przez A. Ściborskiego we- 
dług wykładów na Uniwersytecie Klu: 
sik-Orzechowskiego, składająca się z 
31 zeszytów wraz ze spisem, wyszła 
już z druku. Druga część wychodzić 
będzie bez przerwy, aż do ukończenia 
całego dzieła. Tak pierwszą część w 
komplecie, jak i zeszyty drugiej części, 
zamawiać i nabywać można u wy- 
dawcy p. Aleksandra Ściborskiego, ul. 
Chorazezyzna 1. 16 we Lwowie. 


DA. my: 


Pokój frontowy 


elegancko umeblowany z 
elektryką, ewentualnie z 
utrzymaniem do najęcia. 
Dwernickiego ff A drzwi 7. 


ne DE: 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 17 września 1912. 


Hotel Georgs'a. Pp: S. Mycatowski 
u Muniny, J. hr. Plater z Sawczyn, J. Ks- 
den z Krakowa, M. Miączyński z Jaśniszez, 
H. Groebel z Demni wyżnej, W. Serwatow- 
ski z Złotnik. 

Hotel Imperial. 
Podhaiee. 

Hotel Europejski, Pp : T. Maramorcsz 
z Olesiua, M. Szołarski z Jabłonowa. 


P. J. Rottenberg z 
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Koronowa waluta. płacą żądają Koronowa waluta laca  żaduj: 
: = rn SZ EE k A g ia W Wania. płacą żądają 
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Licytacye. 
L. cz. E. 1195/12 (3) (11389 3—3) 
Edykt S 
Na żądanie Kasy oszczędności m. Zywea 
odbędzie się w dniu 24 września 1912 o 9 
rano w tut. sądzie licytacza: 
2/4 ez. realności lwh. 129, 
2/16 ez. realności lwh. 130, 
2/8 cz. realności lwh. 131, 
2/8 cz. realności lwh. 275, 
2/16 cz. realności lwh. 585 gm. Spo- 
Katarzyny i Jana Janeczków własnych 
Wartość szacunkowa 3439 kor. 17 hal. 
Najniższa oferta 2297 kor. 
Warunki lieytaeyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w tut. sądzie, biuro Nr. 5. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI 
Zywiec, 21 lipca 1912. 


L, cz. E. 113/12 (6) 
Hdykt lieytaeyjny. 

Na żądanie e. k. uprzyw. galie. akc. 
Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie 
się dnia 16 października 1912 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 4, lieytacya: 

a) dóbr tabularnych Kustyń lwh. 424, 
składających się z około 468 morgów gruntu, 
w czem około 132 morgów iasu, budynków 
mieszkalnych i gospodarczych wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z ogrodzenia 
budynków płotem i sztachetami ; 


rysz 


(11402 2—3) 


WU HB ZE DO W W. 


b) dóbr tabularnych Rudeńko - ruskie | dowi pełaomoenika do doręczeń w siedzibie 


lwh. 425, składających się z okolo 128 mor- 
gów lasu i 3/4 morga gruntów rolnych i łąki, 
bez żadnych przynależności. 

Nieruchemość wystewiena na licytacyę, 
jest oceniona: a) na 256.000 kor., przyna- 
leżności zaś na 300 ker., rieruchemość pod 
b) na 21000 kor. j 

Najniższa cena wynosi: co do nierueke- 
mości ad a) 170866 kor. 67 h., zaś co do 
nieruchomości pcd k) 14.023 kor. 83 hal, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie da 
skutku. 

Warunki lieytacyjsie, które się niniejszem 
zatwierdza i odzzoszace się do tych nieruchomo - 
ści aokulmenta (nyciąg tabul-rny wyciąg kata- 
stralay, protokeiy ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć sapiczia, przejrzeć podczas go- 
drin urzędowych w sag 
nym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobec 


sa 


e) 


ae niżej wymienio- 


ainiei- 


mia tego XU 
ści nie mogsFny 
BSONB. 

Te eschy, 
ciężary 25. Dowyż 


dla ttórzch jakie 


prawa tub 
szych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w icku posteno- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


sądu zsmieszkalege. 
C. k. Sąd obwodowy, Cddział I. 
Złoczów, dnia 2 września 1912, 


L. ez. E. 1521/12 (3) (11388 3—3) 
Häykt. 

Na wniosek Kasy oszczędności m. Żywca 
odhydzie się w tut. sądzie daia 27 września 
1912 o godzinie 9 rana licytacya połowy 
realności lwh. 183 gminy Sopotnia mała Jó- 
zsfa Grenia starszego wiaspej. 

Wartość szacunkowa 1836 kor. 65 hal. 

Najniższa oferta 1224 kor. 54 hal. 

Weranki lieytacyjne ovaz wszelkie do- 
kumenta przejrzeć można w biurze Nr. 5. 

U k. ggd nowistowy, Oddział VI 

Żywiec, 22 lipea 1912. 


L. cz. E VII. 443/12 (10) (11367) 
Bdyxt lieytaeyjny. 

Na żądanie Józefy Batorowej odbędzie 
się dnia 28 września 19!2 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 lieytaeya połowy realności lwh. 
254 gm. Jastrząbka nowa, składającej się z 
domu i gruntów. 

Połowa tej nieruchomości wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną na 2663 kor. 05 h. 

Najniższa cena wynosi 1775 kor. 38 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytaeyjne, które sig zatwier- 


dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kats- 
stralny, protokoły ocenienia) może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas gc- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4. 

„Takie prswa, wobec których niniej» 
gen heriseya npłasy niedopuszczalna, na! 
rgiosić do sądu uejpóźsiej 
ns: terminie lie inpro, SMALROJ FOSZCHEG 
nia togo rodzaju co sams; Kieruchomości 
Bla moglyby kyć już xe skutkiem vodno- 
VER, 

C. k. Sąd powiatewy, Oddzisł VIL 

Tarnów, dnia 8 lipca 1812. 


er 
LH 
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L. cz. E. 2124/12 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Dmytra Psryżnieka w Ho- 
łowach odbędzie się dnia 9 października 1912 
o godzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12 licytacya 1/8 
z 1/12 i 1/6 części realności Iwh. 117 ks. gr. 
gm. Hryniawa wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z lasu. 

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest oceniong na 2440 kor. 18 hal., przyna- 
leżności zaś na 124 kor. 78 hal. 

Najniższa cena wynosi 1710 kor, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. | 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce» 


(11463) 
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mienia i t. d), może każdy, mający chęć 
kupienis, przejrzeć podczas godzin urzęda- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14. i 

Takie prawa, wobec których niaiejsi . 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy WysRac30- 
nym terminie lieytacyjnym, inecze] roszoze 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nis mogłyby być już zs skutkiem podno- 
BEONE. 

te osoby, dla których jakie prawa tut: 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istuieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zariaćamian: 
będą o dslszysk wydarzeniach tego posig- 
powania jedynie przez przykicie na tablie; 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąd: 
niżej wymienionego i nie wskażą tomuk £3 
dowi pałnomoenika do deręczeć w siedzibł 
gedu Taralasskalszo. 
> C. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV. 

Kuty, dnia 24 sierpnia 1912. 


L. cz. E. 1611/12 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Jechla Fingerla w Jabtono- 
wie, odbędzie się dnia 15 pazdziernika 1912 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. lieytacya 
realności obj. lwh. 855 gm. Myszyn wraz z 
przynależnościami, składającemi się 2 drzew 
owocowych. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacye 
jest oceniona na 991 kor. 25 hal., przynale- 
żności zaś na 225 kor. 

Najniższa eena wynosi 810 kor. 82 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Waruuki lieytaeyjne niniejszem zatwier- 
dzone i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d), może ka- 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. IV. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Jabłonów, dnia 5 września 1912. 


(11409) 


L. ez. E, 191/12 (3) (11321 3—3) 
Eäykt licytaeyjny. 

. Na żądanie Karola Ołpińskiego w Ciężko- 
wicach odbędzie się dnia 16 pażdziernika 
1912 o godzinie 10 rano w sądzie niżej wy- 
mienionym lieytacya połowy realności lwh. 
90 Ciężkowice. 

Nieruchomość powyższa została Oszaco- 
waną na 7000 kor. 

Najniższa cena wynosi 8500 kor. 

Warunki lieytseyjne i dokumenta może 
każdy mający chęć kupna przejrzeć w niżej 
wymienionym sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Ciężkowiee, dnia 22 lipea 1912. 


L. cz. E. 182/12 (4) (11460) 
Kd 


ykt. 
Pawłowi i Stanisławowi Razueidlom z 
Rudny wielkiej w sprawie toczącej się przed 


L. 2051 


7 


je. k. sądera powiatowym w Gioguwie p:ze- 
ciw nim o 249 kor. i t. d. z pn. ma być do- 
ręczsną uchwalg z dnia 6 czerwca 1912 liexba 
czyn. &. 183/12 (2), którą dozwolono pray- 
musowcj sprzedaży realności lwh. 294 i 1/4 
części lwh. 295 gm. Rudna wielka. 
Ponieważ niewiadomo, gdzie Psweł i 
Stanisław Rzucidły orzebywaja, ustanawia się 
w celu strzeżenia ich praw kuratera w osobie 
p. Tomasza Kuśmid:a w Rudnie wielkiej, 
Tenże kurstor zastępywać będzie kuran- 
dów w rzeczonej sprawie na ieh Koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pałnomoenika nie zamianują. 
C. k. Sąd-rowiatowy, Oddział III. 
Głogów, dnie 16 lipea 19i2. 


L. cz. E. 188/12 
Edykt licytacyiny. 

Na żądanie Wł: dysława Wozuego ogbe- 
dzie się dnia 1 pażdziernika 1912 o gedzinie 
9 przed południem w sądzia niżej wymieńio- 
nym, w biurze Nr. 5 w Głogowie licytacya 
całej raalnosei lwh. 294 i 1/4 części realno- 
ści Iwh. 295 gm. kat. Rudna wielka objętej 
wraz z przynależytościomi. 

Realnose iwk 294 ks gr. Rudna wiel- 
ka wystawisna na licytacyę jest oceniona na 
1609 kor, zaś 1/4 część realności ih. 295 
gm. Rudna wielka wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 40 kor. 

Najniższa cena realności iwh. 294 gm. 
k. Rudna wielka wynosi 1066 kor. 66 hal, 
zaś najniższa cena 1/4 części realności lwh. 
295 gm. Rudna wielka wynosi 26 kor. 66 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytaeyjae, ktore się niniej 
szem zatwierdza i odnoszące sie do tej nie- 
ruchomości dokumenia (wyciąg tabuiarny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mzjący chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Wskie prawa, wębee kióryech ginie 
sza lieyiacya byłaby niedopucxezslną, zal 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wy 
mym terminie licytacyjnym, inaszoj roszszm 
gia tego rodxsja co do same! niermenomeśr, 
mia mogłyby być iuś ze skutkiee podnu- 
SEINE, 

Te osoby, dla których jakie prawa lut 
ciężary na powyższej nieruchomości kąd: 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
beda o dalszych wydarzeniach tego postępc 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy s% 
dswej, jeśli nie mieszksjią w okręgu sądu ni- 
żaj wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
peincmocnike do doręczeń, w siedsihle sądu 
zamiesskedesc. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Głogów, dnia 28 sierpnia 1912. 
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L. cz. E. 1459,12 (12) 
Edykt lieytacyjny 
Na wniosek strony egzekwującej Benja- 
mina Landerera w Chrzanowie odbędzie się 
dnia 1 października 1912 o godzisie 10 przed 
południem w biurze Nr. 2 w domu Oczkow- 
skiego na zasadzie obecnie zatwierdzonych 


(11370) 


C. k. Ministerstwo obrony krajowej. 
Departament XII Nr. 2051 z 1912 r. 


warunków licytacya Iwh. 1212 ks. gr. gm. 
Chrzanów, s;łedsjącaj się z parceli budo- 
wlanei. 

Waziość szecunkcwa 68.768 kor. 62 h. 

Najniż:za oferta 44.284 kor. 31 hal. 

Do realności lwh, 12:2 ts. gr. Chrza- 
nów należą ossiępając przysależności: klu- 
cze i okna wewnętrzee, które wsbodzą w 
ogólną wartość szacunkową. 

Poniżej najniższej «fe-ty sęrzedaż nie 
nastąpi. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddz. V. 

Chrzanów, dnia 27 sierpnia 1912, 


L. ez. E. 996/12 (3) 
Bdvkt lieztacyjny. 

Ns żądanie Filipa Schieka, ekonoma w 
Reyczkacb. oażędzie sią duis 7 października 
1912 o godzita 9 przed sołudniem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 w bu- 
dynku piątro ym lieyizeya: 

a) całe; realności Iwh. 462 ks, gr. gm. 
Belzec, 

b) estej realności Iwh. 455 tejże gminy 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
co do obu re: ności z plonów polnych. 

Nieruch«mośc: wystawione ne licytacyę 
są ocenięte nd a) na 5061 kor. 75h, przy- 
naleźności zaś na 620 zoron, ad bj na 603 
koron, przynależności zsś na 105 kar. 

Naje ższa cena wynosi sd a) 3788 kor, 
ad b) 472 koron, poniżej tej ceay sprzedaż 
nie przyjd ie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezss go- 
dzin urzędowych w sadzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w chee których niniejsze 
liertseya bylsby niedspuszczainą, nsioty 
zgłosić do sąda najpóźniej przy wyznaere- 
nym terminie licytacyjagm, luaczej reszeze- 
nia tego rodzsju eo do samej nieruchomosci 


(11473) 


nie moglyby być już ze skutkiem podnoszone. 


O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI 
Rawa, dnia 30 sierpnia 1912. 


L. 2289/912 
Obwieszczenie lieytacyi. 

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów dla e. k. Zarządu salinarnego w Ksłuszu 
w r. 1913 względnie w latach 1918/14 wzgle- 
dnie 1918/16 rozpisuje się publiczną licyta- 
cyę za pomocą pisemnych ofert na dzień 17 
października 1912. 

Oferty wysiawione przy użzciu przepi- 
sanego formularza wedug postanowieć $ 3 
warunków lieytacyjnych bądź to na dostawę 
wszystkich materyałów, bądź też poszczegól- 
nych grup lub łącznie kilku grus artykułów, 
zaopatrzone w 5 pre. wadyum od kwoty obli- 
czonej według rozpisanej ilości materyałów 
i oferowanych cen jednostkowych, należy 
wnieść najpóźniej do godziny 10 pzzed pn- 
łudniem dnia 17 października 1912 sa ręce 
Naczelnika e. k. Zarządu salinarnego w Ha- 
łuszu. 

Oiwarcie ofert, przy którem oferenci 
mogą być obecni, mastąpi w dniu rozprawy 
ofertowej o godzinie 11 przed pałudniem. 


(11423) 
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Zatwierdzenie ¿fert nastąpi przez e. k, 
krajową Dyrekcyę skarbu we Lwowie. Dosta- 
wa będzie oddana na okres jednego roku, 
względnie dwu lat, względnie trzech lat, 
przyczan: postanawia sie, Że cferta cpiews- 
jąca li tylko na dwa lub trzy lata (1918/14 
lub 1913/15) może być również przyjęta i 
zatwierdzona na przeciąg tylzo jednego rohu 
1918. Oferent ubiegający się o dostawę na 
przeciąg czasu dłuższego nóż jeden rok t. i. 
na dwa lub trzy lata 1918/14 iub 1918,15 
związany jest w każdym razie ofertą swą ua 
przeciąg jzdnego pierws'ezo roku, gdyky 
jego oferta tylko na ten czasokres została 
zatwierdzona. 

Warunki lieytacyjne orsz wykszy po- 
irzebnęch zeaterysłów przejrzeć można w gc- 
dzinach ur:ędowych w kancelaryi e. k. Za- 
rządu salinarnege, gäzie też potrzebne for- 
muisrze ds oferty i wykazy materyałów wy- 
dane zustang. 

C. k. Zarząd salisarny. 
W Kaluszu, dnia 52 września 1912. 


L. cz. E. 521/12 (5) 
Edykt lieytaeyjuy. 

Na żądanie Ozysasza Guttmans z Niska 
odbędzie się dnia 17 października 1912 o 
godz. 9 przed pełudniem w sąpzie, biuro Nr. 
+] liestaeya połowy realności lwh. 819 gm. 
Nisko. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
oceniona jest na 1067 kor. 50 hal. 

Najniższa cua wynosi 712 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzia de 
skutku. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nisko, dnia 7 września 1912. 


L. cz. E. 1796/11 (11) (11468) 

Dnia 17 października 1912 o godz. 12 w 
południe w sądzie niżej wymienionym odbę- 
dzie się licytacya I. ciała hipotecznego iwh. 
547 kg. gk. Lisko. 

Nieruchomość ta jest ocenioną na 2977 
keron. 

Nsjniższa oferta wynosi 1784 kor. 68 h. 

Warunki lieytaeyjne i inno dokumenta 
przejrzeć możaa w tutejszym sądzie, biuro 
Nr. 7. 

C. k. S;d powiatowy, Oddział IV. 

Lisko, dnia 2 września 1912. 
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L. cz. E. 498/12 (6) (11466) 

Dnia 17 pażdzieruika 1912 o godz. 9 
yano w sądzie niżej wymien'onym odbędzie 
się lieztacya 1/4 części lwh. 110 kg. gk, Kal- 
ICA 

Cena szacunkowa tej części nierucho- 
mości wrnosi 190 kor. 

Najniższa cena wynos. 126 kor. 68 h. 

Warunki lieytaeyjae i inne dokumenta 
przejrzeć można w tut. sadzie biuro Nr. 7. 

C. s. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Lisko, dnia 28 sierpnia 1912. 
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Wiedeń w sierpniu 1912. 


Dostawa go”owych przedmiotów odzieży I gatunków uzórejenia dla c. k. obrony krajowej, 
Publiczne rozpisanie ofert. 


Ministersiwo obrony krajowej zamierza 
stawe przedmiotów w n'żej podanym spisie 


dla zapotrzebowanie na rok 191% oddać do- 
wymienionych w drodze publicznego rozpi- 


Sanie ofert i zaprasza do wniesienia pisemnych ofert. 

Ustne, telegraficzne i telefoniczne oferty nie mogą być uwzględnione. 

1. Pisemna oferty mają być najdelej do dnia 22 października 1912, godz. 10 przed 
poł, do protokołu podzwczego e. k. Ministerstwa obrony krajowej w Wiedniu wniesione. 

Otwarcie tychże ofert nastąpi komisyjnie w tymże Ministerstwie (Wiedeń, Baben- 
bergstrasse 5, III. piętro, biuro Nr. 128) dnia 22 października 1912 o godzinie 10 przed 
poł. Oferenci są uprawnieni do obecności przy otwarciu ofert. 

Każdy oferent w drodze pisemnej zostanie uwiadomiony o rozstrzygnięciu oferty 


najdalej do dnia 1 grudnia 1912 przez e. K. 


Ministerstwo obrony krajowej. 


2. Spisanie definitywnego kontraktu nastąpi przez wydanie pisemnej uchwały, którą 
oferent o przyjęciu swej oferty uwiadomiony zostanie, 

Formalny dokument kon!rakiowy zostanie na wyraźne żądanie oferenta wygotowany. 

3. Wolno przedsiębiorcom (oferentom) również wnosić oferty tylko na pojedyncze 


6. Oferenci winni, o iie od tego obowiązku nie są zwolnieni, złożyć wadyum wzgle- 


dnie kaueye wysokości 5 proceni 


artykułów. 


oferowanej 


ogólnej ceny wszeikich oferowanych 


7. Dostawa zostanie oddaną tylko takim oferentom, którzy są osiedleni w króle- 
stwach i krajach, reprezentowanych w Radzie państwa i oferowane artykuły 1ównież 
w tutejszych krajach, we własnych fabrykach (warsztatach) wyrabiają (konfekeyonują). 

8. Oferenci winni bezwarunkowo posługiwać się następującymi w roku 1911 wyda- 


nymi podręcziuikanni: 
a) „Spis warunków (Bedinga'sheft)* 


tyczących dostawy gotowych przedmiotów 


odzieży i gatunków uzbrojenia dla e. k. obrony krajowej i dla c. k. pospolitego ruszenia. 


b) „Wskazówki do wnoszenia ofert“. 
e) Urzędowe druki tyczące się ofert. 
Ponadto są: 


d) „Wskazówki dla ułożenia listu gwarancyjnego". 
e) „Wskazówki dla ułożenia oświadezeaia przy złożeniu książeczek rentowych e. k. 


urzędu poeziowej Kasy oszezędności*. 


f) „Uzupełniające przepisy tyczące się ustanowienie wadyów i kaucyi przez ksią- 


gatunki (liczby bieżące spisu) w obrębie każdego gatunku na mniejszą ilość, aniżeli 
TOZDisARO. 

Ministerstwo obrony krajowej zastrzega sobie jednak prawo przyjmowania ofert 
nawet co do pojedynezych z wierej oferowanych gatunków lub ey do pewnej ilości. 

4. Stawisnie cen pozostawia się eferentom. 

5. Pierwsza poiowa ileści mającej być dostawianej a każdego gatunku ma być do- 
stawieng między Í stycznia 1918 a 30 kwietnis 1913, druga połowa między 1 maja a 31 
sierpnia 1912. - : 

W obrębie tychże terminów ustalą zarząd obrcuy kisjowej (LandwehrYetwaltuzg) 
dnie dosiaw przy meżliwem uwzględnieniu życzeń dos«wców. 

W ciągu roku 1913 może zarząd obrony krajowej zażądać 10-procentowego podwyż- 
szenia zapotrzekowznia, które w razie mobilizacyi wzrasta do 50 procent. 

Dostawa tegoż zapotrzebowania ma nastąvić w ciągu dwóch miesięcy po wezwaniu. 

Wszystkie przedmioty mają być na koszt przedsiębiorcy do magazynu mundurów 
e. k. obrony krajowej (Landwehrmonturdepot) dostawione. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 214 z dnia 18 września 1912, 


żeczki wkładkowe Kas oszczędności, książeczki rentowe urzędu pocztowej Kasy oszczędności 
i weksle“. 

Te podzęczniki możaa nabyć © nskładzie c. k. nadwornej drukarni w Wiedniu Sei- 
lerstätte 24; znajdują się one również pizy intendenturach komend terytoryslnych obrony 
krajowej, oraz we wszyszkich eustryackich Izbach handlowych i przemysłowych, gdzie je 
przeglądać można. 

9. W magazynie mundurów dla obrony krajowej (Landwehrmoniurdepet) znajdują 
się zawarte w podręczniku służbowym M1 JI. część „Przepisy przyjęcia (Üveinshrasvor- 
schriften) jaxcteż wszelkie wzory i opisy z ewentualnymi szczególnymi warunkami przy- 
jęcia, którym przedmioty mające być destawiena, muszą cdpowiadać. Oferenci wlnni owe 
podręczniki tem bardziej studyować, poziieważ w ofertach swoich znajomość tychże stwier- 
dzić muszą. 

Zresztą mogą być owe wzory przez magazyn mundurów dla obrony krajowej (Land- 
wehrmonturdepot) za zapłatą ustalonej w tym celu normalnej ceny sprzedane, a opisy 
wedie starczącego zapasu wypożyczane. 
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Wykaz dostawić się mających przedmiotów : 


Wedle opisu 


1) Cyfry, z jakiemi emblemata dostarezyć należy, będą od zarządu depot umundurowania obrony krajowej do wiadomości dostawcy podane. 
*; Wedle doniesienia zarządu magazynu do umundurowania obrony krajowej we Wiedniu. 


R 
E tuk t Z en | 0 b 
sztuk, par, metrów, ; h odłu tualnemi eny mają b; 
| Hose Ban inrdw Wyszezegölnienie wi szezególnemi mans = 
3 przeznacze- 
Ę niami 
] 3500 kapeluszy filcowych z rzemykami, bez sznurów, emblematów i pióropuszów dla pie- 
choty obrony kraj. 
2 183 kapeluszy fileowych z rzemykami, bez sznurów, emblematów i pióropuszów dla kon- 1902 
nych strzeleow kraj. 
3 3650 sznurów wełnianych do kapeluszöw | ne 
4 3000 por godeł z cyframi do kapeluszów !) 1894 | 1902 ul 
5 14000  piuropuszów do kapeluszów ; 1898 | 1902 
ë 200 orzełków z wyciętemi cyframi do czak *) um ZN: << 1985 1905 
r 300 kit z włosienia ezarnych do czak 5 łe 1905 1905 
& 270 Ea kit z włosienia z różą do czak dla artyleryi polowej 1908 8 1%09 go i 
ME 600 bort do czak lux czapek wachmistrzów i t. d. WAW 1509 
10 1360 metrów hort do czas lub czapek kaprali 1 metra 
A 1200 sznurów welnıarych do czak lub czapek 1895 1909 
12 240 erako z pedpaską bez orzeika i włosienia 1908 1909 
| 13 315 sztuk orzełków z haczyksmi do czak dla pelnej artyleryi 1909 1909 1 sztnki 
| 14 370 łańcuszków pancernych z lwia główką 1908 1909 
15 3000 metrów bort dystynkeyjnyeh dla feldwebli i równorzędnych _ 1899 1903 1 metra 
16 71000 sztuk gwiszdek dystynkeyjnych (z celuloidu) 1901 1901 100 s:tus 
EJ 1000 pasków naramiennych pozłacanych szerokich 1897 1993 
18 2100 moaców pasków naramiennych pozłacanych wazkich JAJ = I metra 
19 450 pasków na rękawy dla jednorocznych ochotników ı dowolpie dslej służących 1904 = 1908 
20 3060 pasków na rękawy dla sług oficarskich i stajennych 1906 1904 RR 
21 6650 odznak dla celnych strzelców j 1906 1906 
22 10500 odznak strzeleckich zielonych 1901 190! 
23 50 odznak dla celnych strzeleów kenniey 1907 Na aa 
24 300 odzoak dia telegrafistów 1906 1908 __ 
25 200 odznak dla jeźdźców 1906 1908 
26 800 odznak dla strzelców karabinów maszynowych 1908 1908 
27 3300 odznak dia ocenicieli odległości 1906 1908 
| 28 600 odznzk dla pionierów 1911 © a. 
29| 120 sztuk oznak dla kierowników armat (Gesehützführerzuszeichnung; 1910 1910 1 sztuki 
BE” 100 odznak dla jezdnej artyler:i R 1908 1908 
BI 425 odznak dla pielęgnujących chorych 1906 
EE 30000 cdznak z szarotek sk. 1908 1907 
88 500 odznak dla trębaczy 1911 R. 
n = odznak dla automobilistów 1910 
35 50 sznurów dla formajstrów adi 1908 _ 1908 
|_36 8000 koszuł tkanych 1911 1912 RR QB 
87 15000 kalesonów x — a EEE 2 = iij 1911 
39 970 ostróg do przypinania rzemykami 1905 1905 
40 2300 __| ostróg dla dragonow z śrubkami BW. j 5 1905 MU 
a 18%07 r" KE nn — m | ve — DEE: 
42 19000 kafianików tkanych 1910 2 nn — — 
ar a — er eo W W WA ary 
#3 16000 p skarpetek m |" « = 
BE. 28)... = ee 
3% 8500 | nabrzuszmików z bawełnianej materyi 1910 1910 
45 6600 | imel do tornistrów 1889 1910 
| 46 100 | kraks do noszenia tornistr 1911 |1909 i 1911 
SK 6200 portepee dla pieeb-ty 5 l 1901 1901 
_ 48 1350 portepee dla konnicy 
49 55 trgbek sygnałowych z munsztukiem A p IEND 4 1910 
50 510 trgbek sygnałowych z munsztukiem F "GAR 1909 1910 
ŚL 1900 _ sznurów do trąbek sygnzłowych = 1803 489 
| 52] ___ 10500 szyldöw cynkowych do pasów dla piechoty =a ~ 1908 \ 
58 o 1200 sznurów do pistoletów bez hsezków spreiynowych 1903 1904 
5% EV menszek na jedzenie bez nxkrywek i Fa 1305 1905 
_ 55 19230 nskrywek do menażek t 
56] 5200 m:nierek z aluminium i x ~ 1910 1910 
67 200 szezotek dx manierek aluminiowych E 5; 1908 1908 
55 305 latarek z kółkiem do noszenia i A 1802 1992" 
59 8000 kapsli do kart legitymacyjnych 1907 1907 
60 5200 notesów | | 1810 1910 
61 20500 kołków do namiotów przenośnych i w - 1907 2 1907 
62 90 sztuk toporków = b = we z) l sztuki 
| 63) 400 pilotów ziemnych z drzeweami 1899 ° A 
64 400 lepat z drzewcem dla piechoty RZ ` 1899 
65] 120 nozye do drutu (małych) p. | s = = 4) 
66 265 śwydrów ślimakowych 3 "in są ___ 1889 z 
RO świdrów ślimskowych 6 %, i = |. 1899 _ zd 
| 68 190 świdrów ślimskowych 13 %, a a 3 1900 
69 230 pilników z trzenkami do ostrzenia piłek 1899 = 
70 175 siekier ręczaych z drzewcami |__ 1899 i 
w 120 siekier leśnych z drzeweami j A 1099 
72 400 klamer do rusztowań s 39 EEE 
73 300 miar 
74 140 pił ręcznych r> AERE 2 
75 140 "żelazek do rozpinania zębów pił — ER 
76) 165 dłut re. 1899 
78 140 obeęg płaskich pa | 1912 | 
79 760 | linewek do wiązania | 1898 1904 
80! 200 “siodeł że stalowemi wkładkami (Stahlzwiesel) i przymocowanymi boczkami | 1899 1900 


Wedle opisu 
| sztuk, par, metrów Podłu en Ceny mają być 
l garniturów | Wyszezególnienie słów szezególnemi oferowane a 
Pe przeznacze- 
E niami 
81 470 uzdeczek do kneblowania 1908 
ur 340 wędzideł bez } aczków uzdeczkowych 1907 
_ 88 1200 haczyków do łańcuszków uzdeezkowych prawobocznych 1898 
| 84 1200 haczyków do łańcuszków uzdeczkowych lewobocznyeh == 
85 1250 łańcuszków do wędzideł 1904 1904 
i 86 210 białych koców na konie : 
| 8% 150 czarn:ch koców na konie do siodeł piechoty M. 06 moj BA 
88 1600 łańcuszków do przypinania do uździennie bez rzemyków 1905 1905 
89 500 stizemion 1908 1908 
Eo n siodeł komisuych (Bocksattei) M 6 
MI 85 podkładek filcowych czarnych z przeavią i tylną kepą skórzaną prawot ocznych 1807 1907 
92 85 sztuk podkładek fileowych czarnych z prrednią i tylna kapa skórzeny lewob: e:n: eh sztuki 
| 98 625 postronköw do furaży Fe Zr u Ve 1908 1903 
94 50 kołków do przypisania koni === = — 1878 
95 760 meie de kow > a nn 1902 1902 
' 96 3550 wiader da pojenie 18:9 1899 
| 97 6500 kartsezy z rzemykamı 1382 | 1902 
‚98 2050  zgrreteł z rzemykami 1886 1886 
EOE 510 ksp skórzanych do siodeł (Sitzieder) a“ 1900 
100 5700 rzemykö do wplatania 1897 1900 
10i 3000 rzemyków do sznurowania 15938 | 4 
| 102 30 pockładek fiieswrch eza:nych do uprzęży dia piechoty M 06 prawych 1907 | 1907 | 
103 30 podkładek fileowych czarnych do uprzęży dis pechoty M 06 lewych een 
104 3000 podpasek z sprzączkemi do kapeluszy i czak = 1902 | 1902 | 
105 125 par kompietnyeh pasków łuszowych ds kożpsków ułańskich 1905 | 1905 pary 
106 100 «ubszewek do ohrabienia daszka od czak 1899 | 1905 
[107 1700 sztuk aluminiowych różex do czepek 2-2 Jl 1910 | 1 sztaki 3 
_108 50 łeńcuszków do kit włosienuych przy czapkach. 1:99 | 1905 
109 770 sznurów wełnianych do przywieszania jasno-błękitnych 1903 1907 
110 210 garniturów sznurów wełnianych do przywieszania zielonych 1908 1907 1 garnitur | 
an 1320 sznurów wełnianych do przywieszania czarno-żółtych 1908 1907 | 
112 1005, metrów |w:łnisnych sznurów do styli - 1908 1907 1 metra 
118 600 wełnianych frendzli do ułanek 1908 1907 
14 1670 pętlie nararaiennych wełnianych do surdutów dla konnych strzeleów krajowych — | 1308 1907 
e ezarno-żółtych 
115 250 sztuk pętlie naramiennych wełnianych do bluz dla krajowych daimatyńskich strzeleów kon- 1902 1891 teen 
nyoh — zielonych | 
116 90 petlice, a imi wełnianych do bluz (ułamek) dalmatynskich strzelców konnych — 1902 189i 
zielonye 
ER] 9000 | 7 mia | pętliczek do płaszczy szazych = ee TI TO 
118 410 garniturów  pętliczek do płaszczy brunatnych E noL 1902 1 garnituru 
Ti9 6850 petliezek do płaszezy siwych a o ~ ża — FTTB 1303 A — 
120 1250 małych białych guzików uniformewych m . Per o u 
12! 5900 metalowych gładkich guzików unifermowych wielkich - 
Z 2060 metalowych gładkich guzików uniformowyeh małych Pr; 1911 
123 3550 sztuk wielkich białych ułańskich guzików uniformov ych E 1911 100 sztuk 
124 2200 _małych białych ulanskich guzików uniformowych 
125 43000 aluminiowych guzików do spodni 1310 1910 
i 126; 2100000 żelaznych gwożdzików do podeszew a o a 1903 
127 13100 par żelaznych podköwek do butów z 10 gwoździami 1905 1 pary 
128 600 metrów | strnpli do butów 1892 | limem 
129 TI sztuk | śrub do patrontornistów dla szpsnowania bez zu:t 4 1399 1898 o dewk | 
130 6300 metrów szpagatowych grut do patrontornistrów T 1898 1 metra 
ESIR 80 | =~ | munsztuków do trąb sygnałowych 1808 1 sztusi | 
132 25600 oliw:* do namiotów przenośnych 1894 1900 10 sztuk 
"188 1000 wielkich oliwek z nitami de p.zevośnych namiotów 1898 1899 01 sztuki 
"134 3000 małych uszek do namiotów przenośnych 4 1894 1960 10 sztuk | 
JEE m toposzysk do siekier ubozowych Ea ~ 1895 1595 i 
"186 , 380 tk teporzysk do siekier ręcznych | 1899 
7371 (310 sę oposzysk do toporków >. 1 4180 1900 
138 460 tepozzysk do kilofów k - is ka 
138 400 ‚toporzysk do łopat (dla piechoty) i 1899 
140 50 toporzysk do siekier leśnych TE | 1899 
141 250 _teporzysk do łopatek 1903 1310 
Il 190 _trzonków do dłut er; EE 
148 3600 | garniturów | wkładek do tornistrów z materyi trzeanowej i N a) h Nz 
144 1240 |... | śrub do szpanowania patrontornistrów i A 2 =) ) __1_ garnitur 
145 r- 310 uszek płaskich z muterkami do patroztornistrów a *) 
146 1700 haczków do patrontaszów à 
F 2020 _ SE klamer do zapinania pasów u piechoty "= a s" 1909 1605 1 sztuki 
18 18310 _cynkowanych spinek Zelazaych do rzemienia karabinowego *) ara | 
149 1370 haczków sprężynowych de sznurów pistoletowych 1904 130% 28.0 5... 
71501 13200 metrów | SZburów do przenośnych namiotów mał 1894 i900 | 4 memm ag 
151). 40 | pitek ręcznych bez ram l i 5 i 
152 40 ramek do ręcznych piłek ONE" | 1 3 
163] 45 łopst bez toporzysk 
m | 340 zawiasów do pztrontaszy M. 91 me | 
ma SE ne „Aapasowych ostrz do nożyć praceinnigeych drut małych zómyh | m) *) | osa 
156 40 RE zapasowych «strz do nożyc przecinających drut małych dolnych | 
157 40 zapasowych ostrz do nożyce przecinających drut średnich górnych k 
158 40 zapasowych ostrz do nożye przecinających drut średnich dolnych | 
159 50 klvezy do 8 ub p. | | 
1601 3000 i _szklaanych manierek, bez ckrycia blaszanego, boz sznurów Per | 


+) Wedle określenia zarządu magazynu dla umundurowania obrony krajowej we Wiedniu. 


Z c. k. Ministerstwa obrony krajowej. 
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= K. k. Generaldirektion der Tabakregie. 
G. D. Z. 24.208 ex 1912 VI. 


Kundmachung. 


(11394) 


Von der k. k, Generaldirektion der Tabakregie in Wien wird zur Veräusserung von 
336 700 kg. Holzstoffdeekelskart, brun, von sogenannter Patentpappe stammend und 18.900 kg. 
grauweiss, sowie von 2300 kg. braunen, 1.200 kg. grauweissen und 1.000. kg. gemischten 
Holzstoffdeckelspänen und ven 7.200 kg. Schmatzdeekein die sllgemeine Konkurrenz aus- 
geschrieben. 

Diese Mengen kommen bei den folgenden k. k. Tabakfabriken in nachbezifferten 
Teilmengen zur Abgabe: 


po ag Holzstoffdeekelspane SGL 
SDE kraun | grauweiss | braun | grauweiss |zemischt PW 
Ka 0 * 6 W A 
Budweis | 18000 — | 300 — = | 600 
Fürstenfeld 66700 3900 200 — py = | = 
Göding 16000) 1800 | EB | = | 08007 
Hainburg 45000 24000 = gaj 10002 
Iglau 17000 _ — | — 
Joachimsthal = 1000 — | = | 
Krakau 8500 4500 | - | — 
Laibach 60000 18700 m] — | 
Linz 25000 — =" 
Neutitschein |_9000| 5000 400| — 
Rovigno 1000 — — | — 
Sedletz 30000 10000 = ] = 
Sternberg 1850 — aa. | A 
Winniki 2000 10000 Oi DE 
Zwitten 20000 = = Ea = 
Zusamen 13367001 78800 an 11000] 7200 


Schriftliche, mit der Quittung einer k. k. Kassa über den Erleg eines 5 pre. Vadiums 
versehene, mit einer Krone per Bogen gestemvelte und auf der Adressseite des Kuve:ts 
mit der Aufschrift „Offers suf Abnshme von Ho!zstoffderkelskart“ bezeichnete Offerte sind 
bis längstens 2 Oktober 1912 mittags, bei der k. k. Genersldirektion der Tabskregie in 
Wien, IX. Porzellangasse 51 einzubringen. 

Bei Erlag des Vadiums sind dis vorgesehriebenar, bei den k. k. Kassen erhältlichen 
(drei) Verzeichnisse (Erlagsformularien) zu benützen. 

Die Offerte können auf sämtliche Artikel oder bloss auf einen einzelnen lauten; 
auch kann auf die Vorräte bloss einer oder mehrerer der obgenannten k. k. Tabakfa- 
hriken offeriert werden. 

Die Preise sind in Krenen per 100 kg. ab den betreffenden Tabakfabriken oder der 
denselben zunächst geleganen Kisenbahnststionen, Brutto für Netto, :u stellen und in 
Worten und Ziffern anzuführen. 

Im letzteren Falle werden Wünsche bezüglich der Aufgabe und Veriadunz dar er- 
standenen Skarte zwar nach Tunlichkeit berücksichtigt werden, doch übernimmt die k. k. 
Tabakregia weder hinsichtlich Beistellung der Waggons mit einem bestimmten Ladege- 
wichte, beziehungsweise mit einer bestimmten Ladetiäche, noch hinsichtlich der Verla- 
dung selbst, eine Haftung. 

Das Preisanbot muss ziffernmässig bestimmt sein und würden Offerte, welche sich 
diesfalls auf Anbote von Mitkonkurrenten (z. B. durch eine perzentuelle Ukerbietung des 
Besthotes etz.) beziehen, keine Berücksichtigung finden. 

Die Anbote siad zusammenhängend mit Vermeiduug leerer Stellen niederzuschreiben 
und am Schluss? von dem Anbotsteller oder ssinem Bevollmächtigten eigenhäudig mit 
Vor- und Zunamen, gegebenen Falles firmamässig, zu unterfertigen. 

In gleicher Weise sind etwaige Abänderungen und Ergänzungen der Anbote zu 
fertigen; jedoch miisssa diese Erklärungen, um berü-ksichtigt zu werden, vor dem oben 
angegebenen Einreichungstermine einlangen. 

Die Offerte haben weiters noch die gynaus Adresse des Bewerbers, sowie die Er- 
klärung zn enthalten, dass der Offerent bis zur Bekaantgehe der Entscheidung, welche 
mit tunliehster Beschleunigung erfolges wird, Ua Worte bleibt und sonach dia Einhal- 
tung der im $ 862 a b. G. B, beziehungsweis> in den Art'keln 318 und 319 H. G. B., 
zur Annahme eines Versprechens festgesetzten Frist nicht beansprucht. 

Radieruagen sind unzulässig, Korrekturen nach Tunlichkeit zu vermeiden. Insoferna 
solche dennoch vorgensmmen werden müssen, sind sie von dem Anbotsteller in einer 
von ihm besonders zu unterfertigenden Fussnote, als von ihm herrührend, ausdrücklich 
anzuerkennen. Korrekturem von Zehlen sind in Buchstaben auszudrücken. 

Den Interessenten steht es frei, die Ware bei den betreffenden Tabakfıhriken zu 
besichtigen und werden nachträgliche Reklamationen über Quslitä} und Sortiment der 
Holzstoffd::ckelskarte unter keinen Umständen berücksichtigt. 

Dem Erstehar werden nur die ausgeschriebenen Mengen vən Holzstoffdeckelskart, 
nicht aber auch die etwa inzwischen sich weiters angesammelten Mengen überlassen, 

Der Zuschlag wird mittels Schlussbriefes erfolgen und unterliegt der G=genbrief 
laut „Belehrung über die bei Vergebung staatlicher Lieferungen und Arbeiten dem An- 
botsteller, beziehungsweise dem Ersteher obiiegenden Stempel- und Gebührenzflichten“, 
welche beim Expedıte disser k. k. Generaläirektion, wie auch kei sämtlichen Tabak:e- 
gieämtern zur allgemeinen Einsicht sufliegt, der Sterspelpfiiicht nsch Skala III. 

Die Au-folzung der Materialien an dis Erstehsr wird erst nach Einlaugen der be- 
treffenden gestempelten Gegenbriefe versnissst werden. 

Die Offererten haben sich in ihren. Offsiten susdrücklich zu ver; fi chien, dass sie 
im Erstehungsfalle die Ware binnen längstens 3 Wochen nach Erhalt der diesbezü- 
gliehen Verständigung aus den Fabriksräumen gegen vorausgegangene Bezahlung weg- 
bringen werden. 

Im Falle der Nichterfüllusg dieser Verbindlichkeit wird das Valium als verfallen 
eingezogen, ohne dass das Arar hiedurch auf die ihm nach dem Hofkemmerdekrete vom 
12 August 1825 und $ 908 a. b. G. B. zustehenden Rechte verzichtet. 

Die k. k. Genersidirektion bshält sich bezüglich der Hiutanga>e der Holzsisffdseke's 
karte und derlsi Späne im ganzen oder in Teilmengen, sowie an einen oder mehrere 
Gfferenten die freie Wahl vor, 

Nach obigsn Termins eingebrachie oder nicht gehóriy instruierte Offerte bleiben 
daper E 

Die Erófinung der Offerte, welcher dio Anbotsteller oder deren Bevslimäcktigte þei- 
wohnen können, erfolgt am 3 Oktober 1942, 10 Uhr vormittags, im Departament VI. die- 
ser Genersldirektion. 

Als Anbotsteller oder Bevollmächtigier gilt im Zweifsisfalie derjenige, weleher sich 
mit dem Aufgabescheine oder einer Prasentationsrubrik über die erfolgte Kinrsiehung des 
betreffenden Angebotes, welche über Verlangen von der Einreichungsstelie ausgefolgt 
werden, ausweist. Den anwesenden Bewerbern oder ihren Bevollmächtigten steht die Mit- 
fertigung des tiber die Eróffnungsverhandlung zu verfassenden Protokolles frei. 


K. k. Generaldirektion der Tabakregie. 
Wien, am 8 September 1912. 
Der k. k. Sektionschef und Generaldirektor: 
Scheuchenstul. 


L. cx. E. 2639/12 (2) 
Edykt lieytacyjay 

Dnia 4 listopada 1912 
przed południem odbędzie 
tutejszym biuro Nr. 28 lieytacya realności 
wyk. hip.: 1. 91, 2. 98, 3. 94 gm. Brody. 

Realności te (pare. bud. i dosty z przy» 
należnościami) oceniono: ad 1. na 7605 kor. 
84 hal, ad 2. 11.111 kor. 95 hal, ad 3. 
6848 kor, 

Ńsjniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi: ad 1. 8802 kor. 92 hal., ad 
2. 5555 kor, 98 hal, ad 8 3424 kor, 

Warunki licytacyjne i inne ednośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 29. 


DA JEZ 
A DRAIS 


(11454) 


Wwsbog których niniej. 
y mied a, Rależ; 


Si FOERCZE 
homtuści 
+ padRo. 
SZORĘ. 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
sięsary na powyższych nieruchomościach kędź 
okesnie juź is 


i 
å 


noimceniza do doręczeń, w siedzibie 


zamieczkałęwa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Brody, dnia 14 sierpnia 1912. 


sąds 


L. cz. E. 334j12 (4) 
Bdykt lieytacyjny. 
Dnis 4 paźddziernika 1912 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w hiuro Nr. 11 odksdzie się lieytacya: 
1. realności lwb. 34 ks. gr gminy Du- 
bie:ko obj., ocenionej na 2847 kor. 20 hal., 
2. realności lwh. 534 ks. gr. gm. Du- 
bieeko obj. oeenionei na 426 kor. 88 hal., 
wadyum ad l. wynosić ma 285 kor., ad 2. 
43 kor. 
Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytacyę są ocenione: ad 1. na 1898 kor., 


(11494) 
ad 2. na 285 kor. 

Przyjęte warunki lieytaeyjne i odnoszą- 
ee się do tych nieruchomości dokumenta mo- 
2e każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienienym, w biurze Nr. 2. 


nym torminie liegtacyjnym, inaczej roszcze- 
ju co de samej nieruchomości 


m 4 
ia tego rodza 
A 


zaogagby być już ze skutkiem podno- 


, jeśli nie miessieją w okręgu sadı 

wymienienego i nia wskażą temuń Bay 

omoenika do doręczeń w siedsihie 
N 


; ix SRARAŽOS C, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dubiecko, dnia 26 lipca 1912. 


L. ez. E. 552/12 (4) 
Edykt lieytacyiny. 

Dnia 4 października 1912 o godzinie 
11 pr:ed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 11 odbędzie się licyta- 
cya 60/72 części realności lwh. 74 ks. gr. 
gminy Bachörzee obj. dłażnika niewiadomego 
z miejsca pobytu Tomasza Krawiec własnych 
ocenionych na 250 koron 20 h. 

Najniższa cena wyiesi 166 kor. 80 h., 
poniżej tej ceny sprzedzź nie przyjdzie de 
sgutku. 

Zatwierdzone niniejszem warunki licy- 
tacyjne í odacszące się do tych cząstek nie 
ruchomości dokumenta, może mający chęć 
zupna przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w biurzs Nr. 2. 

Terie prawa, wobee ktörych niniejsza 
iieytaeya byłaby nisdopuszczalną, należę sgło- 
se a sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie ucylacyjnym, instzej roszczenia tego 
| rodzeju co do smej niaruchomiości nie mo 
głyby być ink re skutkiem podnoszone. 

Te oschy, die których jakie prawa int 
ciężzry BA powyższej nieztohomości bądź 
otegnie już istaleją, bądź w toku postepo- 
wsńie leytacyjnego powstszą, zawiademiane 
kędą o daiszych wydarzenisse tego postę: 
posrznia jedynie przes pragbisie na tablicy 
sądowej, Jesli mie miesszsją w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie weksia temuk ss- 
dowi połnomocnika do deręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. x. Sąd powiatewy, Oddział I. 

Dubiecko, dnia 30 sierpnia 1912. 


(11498) 


L. cz. E. 1868/12 (5) 


(11341) 
Edykt lieytacyjny. 


Dnia 1 października 1912 o godz. 9 przed ' 


o godzinie 9 j 
się w sądzie; 


południem sdbędzie się w biurze Nr. 5, eądu 
tutejszego lieylaeya: 

1. realności lwh. 618 gm. Jawcze obej- 
mujgeej pgr. 2189/1, 

2. realności lwh. 501 gm Jaweze obej. 
mującej pgr. lk. 2218/5, 

3. realności lwh. 599 gm. Jawcza ohaj- 


| mującej pgr. 2219/6, 


4. realności twh. 472 gm. Jawcza obej- 
inujgcej pgr. lk. 2040/1. 

Cens najniższej oferty wynosi: ad 1. 
320 kor., ad 2. 233 kor. 34 h., ad 8. 1013 
koron 34 h., ad 4. 388 kor. 34 hb. 

Warunki licytacyjne i odnośne doku: 
menta przejrzeć można w sądzie, w biurze 
Nr. 5. 

Takie prawa, woher których ninisiuza 
iiegtzepa byleby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie liegtacyjnym, inaczej roszena- 
sis tego rodzaja mie mogłyby być już ze 
skutkiem podnoszone. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. C. I. 426/12 (2) (11369 2—3) 
Edykit. 

Przeeiw Filipowi Gawlukowi z Rako- 
but, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powi-towego 
w Busku przez Spółkę kredytową w Busku 
stow. szarej. z ogr. poręką pozew o zapłace- 
nie kwoty 283 kor. 

Ns podstawie pozwu wyznaczono au- 
dycneyę do ustrej rozprawy procesowej na 
dzień 25 września 1912 o godz. 9 rano w 
sądzie tut., biuro Nr. 2. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
mawia się p. adw. dr. Auerbacha w Busku, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Busk, dnia 10 września 1913, 


L. Proz. 2865 (18) P./12 
Ogłoszenie. 
P. prezydent e. k. wyższego Sądu kra- 
jowego we Lwowie zamianował dla czwartej 
zwyczajnej dnia 11 listopada 1912 o godz. 
9 rano rozpocząć się mającej kadeneyi po- 
siedzeń sądu przysięgłych przy e. k. sądzie 
obwodowym w Sanoku c. k. prezydenta te- 
go sądu Stanisława Obertyńskiego przewo- 
dniczącym, a zastępcami jego radców sądu 
krajowego wyższego: Joachima Tomaszew- 
skiego, Józefa Paszkiewicza, Piotra Jani- 
ekiego, Franciszka Ksawerego Brzozowskiego 
i radeę sądu krajowego Józefa Jaworskiego. 
Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 
Sanok, dnia 12 września 1912. 


(11401 2—3) 


L. cz. Ns. IV. 319/12 (1) (11359 1—3) 
Edykit. 

„ C. k. Sąd powiatowy w Kołomyi po- 
daje do powszechnej wiadomości, iż w tu- 
tejszo -sgdowem przechowaniu znajdują się 
następująge przedmioty pochodzące ze spraw 
karnych, o kiórych niewiadomo czyją są 
własnością, 8 to: 

1. ze sprawy UIV. 2315/5 klucz fran- 
euski, 

2. za sprawy UIV. 2365/5 61/4 kg, 
skóry, 

3. ze sprawy UIV. 338/6 szalik, 

4. ze sprawy UIV, 492/6 woreczek i 
4 łyżeczki, 

5. ze sprawy UIV, 1626/6 zegarek, 
para trzewików, puisres i parasol, 

6. ze sprawy UIV. 2411/6 skóra, ko- 
szule, 2 torby i palto damskie, 

7. ze sprawy UIV. 457/7 latarka, 

8. ze sprawy UIV. 579/7 topór, nóż i 
stalka, 

„ ze sprawy UIV. 2764/7 pojedynka, 

strzelba, 

10. ze sprawy UIV. 888/8 kaftanik, 9 
obrazów, 5 medalików i 2 krzyżyki, 

11. ze sprawy UIV. 1701/8 kożuch, 1 
sztaba żelazna, 

12. ze sprawy UIV. 1720,8 rewolwer 
i patrony, 

13. ze sprawy UIV. 2081/8 waga szal- 


kowa, 

14. ze sprawy UIV. 2331/8 fartuszek 
i halka, 

15. ze sprawy UIV. 2735/8 paletot 
damski, 


16. ze sprawy UIV. 2541/8 płótno, 


17. se sprawy UIV. 3064/8 trykot i pozew o uznanie prawa zastawu dla sumy j dziesię nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- | 
damski, i | 220 złe. zpn. na k. ©. lwh. 1586 i 3737 
18. ze sprawy UIV, 443/9 2 zagaskı, | gw. Gródez za zgasie. 
19, za sprawy UIV. 715/2 siekiera, Na podstawie pozwu tego wyznaczeno 
„ 20. ze sprawy UIV. 839/9 iajko, liwar, | audyenczę do rozprawy na dzień 20 wrze- 
miara litra, waga, śnią 1912 o godz. 4 po pał. 
„, 41. ze sprawy UiV. 899/9 para trze- Celem strzeżenia praw pozwanego usts- 
wików. nawia się p. Józefa Howorkę adw. w Gród- 
22. ze sprawy UIV. 1244/9 fartuszek, | ku Jsg., kuratorem. 
chustka, trykcty, Tenże kurator zastępywać będzie po: 


23. ze sprawy UIV. 1583/9 włosień 
koński, 

24. ze sprawy UIV. 2353/9 2 ręczniki, 
besaha, wereta, 

25. ze sprawy UIV. 304/10 kawałek 
mydła, 

26. za sprawy UIV. 835/10 rewolwer, 

27. ze sprawy UIV. 942/10 kawałek 
prześcieradła, 

28. ze sprawy” UIV.. 1037/10 pasek 
damski, 

29. ze sprawy UIV. 1347/10 pudełko 
pasty i nożyczki, 

80. ze sprawy UIV. 1355,10 zapaska, 

81. ze sprawy UIV. 1451/10 blaszanka 
oleju, 
" 82. ze sprawy UIV, 1455/10 surdut, 
38. ze sprawy 1508/10 kosa, 
34. ze surawy UIV. 1658/10 kalesony, 
krawatks, 
85. ze sprawy UIV, 2517/10 książki, 
86. ze sprawy UIV. 2861/10 kazuch, 

ze sprawy UlV. 2981/10 spodnica 


nóż i 


87. 


i bluzka. 

38 ze sprawy UIV. 8226/10 zegarek 
niklowy 

89, ze prrey UIV. 86/11 3 koszule, 

40. za sprawy UIV. 288/11 rewolwer, 

41, ze sprawy UIV. 199/11 waga rę 
CZNA, 

44. ze sprawy UIV, 1899/11 parasol, 
kapelusz i książki, 


48 ze sprawy UIV. 1788/11 torebka 
damska, 

44. ze sprawy UIV. 2054i1 harmonia 
ręczna i pacioski, 

45. ze sprawy UIV. 2574/11 bokser, 

46 ze sprawy UiV. 2987/11 buty, 2 
ręezniki i koszula, 

4%, ze sprawy UIV. 2310/11 8 książki, 

48, ze sprawy UIV. 3067/11 płaszezyk, 
a nadto ze spraw niewiadomych 1. wereta, 
sznur, 8 3 sieraki, 4. łańcuch, 5. śruby że- 
lazas, 6 1 żelazko, 7. siekiera, 8. klucz do 
śrub i 9. obcęgi. 

Wzywa się właścisieli tych przedzzio- 
tów, by w ciągu roku, liczące od dnia trze- 
ciego ogłcs enia tego edyktu zgłosili się ds 
Sądu tuiejszego i swe prawa własności udc- 
woanili, güyZ po upływie tega tesmiau, li- 
eytacyjna sprzedaż tych rzeszy zarządzoną 
zostania, A uzyskana kwota fusduszowi pize- 
padłości będzie przekazana. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 

Kołomyja, dnia 1 września 1912, 


L. Prez. 2324 (18) P./12 (11439 1—8) 
Obwieszezenie. 

P. prezydent ce, k. wyższego Sądu kra- 
jowego we Lwowie zamiauowsł na mocy $ 
301 proe, karaej dla czwartej zwyczajnej 
z dnem 1! listopada 1912 o godz 9 przed 
poł. rozpocząć się mającej kavencyi pos:e- 
dzeń sądów przysięgłych na rox 1912 przy 
e. k. sądzie obwcdowym w Brzeżanach prze- 
wodniesgeym sądu przysięgłych c. k. radeę 
Dworu i prezydenia sądu obwodowego Mo- 
desta Łucyaca Keratmexiego, a zastęsczmi 
przewodniczącego radeg c.k. sądu krzjowego 
wyższego Mareelego Pileckiego i e. k. radcę 
sądu krejowego Juliana Dawidowicza, Karela 
Bałabans i Leoaa Giołę. 

Prezydyum e. k. Sądu obwodowe;o. 

Brzeżazy, dnia 12 września 1912. 


L. Prez. 8895 (18/12) (11448 1—8) 
Obwieszezenie. i 

Prezydent e. k. wyższego sądu krajo- 
wego we Lwowie zamianował dla czwartej 
daia 11 listopada 1912 o godz. 9 rano SIĘ 
rozpoczynającej awyczajnej kadeacyi peste- 
dzeń sądów przysięgiych ne rok 1912 w sẹ 
dzie obwcóowym W Sienisłszowie przewo: 
dniczącym sądu przysięgłych radeę Dworu 
i prezydenta sądu obwodowego Artura Anli- 
cha, a zastępcami przewodniczącego Wice- 
prezydenta sądu obwodowego dr. Bohdana 
Krynickiego, tudzież radców sądu krajowego 
wyższego Teodora Gielitowiezs, Światosława 
Szankowskiego, Józefa Horitzę, Fryderyka 
Bertoniego i rzdeów sądu krajowego Jane 
Vincenza, Jana Schueidr:, Antoniego Star- 
kiewicza, Ludwika Szydłowskiego i Klemen- 
ga Kulezyckiego. 

Prezydzum e. k. Sądu obwodowego, 

Stanisławów, dnia 12 września 1912. 


L. ez. 0. I. 404/12 (1). 
Edykt 


P:zesłw Piotrowi Kaszukińskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, waniesio- 
ny został do e. k. sądu powiatowego w 
Gródku Jagiellońskim przez gminę miasta 
Gródka i fundusz miejsce. w Gróaku Jagiel. 


(11461) 


11 


zwanego w rzeczonej sprawie nz jego koszt 
i niabezpieczeństwo, dopóki on m sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
misnuje. 
C. k Sąd powiatowy, Oddział I. 
Gródek Jagieli., dnia 30 lipca 1912. - 


L. cz. O. V. 587/12 (3) (11450) 
Edykt. 

Przeciw Janowi Kosiec z Wieprza, któ- 
rego miejsee pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do e. k. sądu powiatowego w 
Krakowie przez mise konkursową firmy 
Setdnker & Holländer w Krakowie pozew 
o 453 ker. 80 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono &u- 
dyeneye na dzień 10 września 1912 o gear. 
10:15 rano. 

Celem strzeżenie praw Jana Kosca 
ustanawia się p. adw. dr. Józefa Bteinberga 
w Krakowie, kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawia na jego koszt 
i niabezpieczeństwo, dopóki on w sądzie si 
nia zgłosi, iub pałacmoenika nie zamianuja 

C. k. Sąd powiatowy eywiluy, Oddział V. 

Kraków, dnia 28 lipea 1912. 


©. ez. ©. VI 419/12 (1) 
Bdykt. 

Przeciw niewiadomemu z życia i miej- 
sca pobytu Petrowi Osyflak synowi Jurka 
z Ławocznego, wniesiony został przez Jurka 
Kuszczaka pozew o 680 kor., w której to 
sprawie rozpisaną została rozprawa na dzień 
11 wrześnią 191% o godz, 9 reno. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. adw. dr. Petruszewicza w Sko- 
lem, kuratorem ad actum. 

Tenże kurator zastępywsć będzie po- 
zwanego na jego keszt i miebezpieczeństwa 
tak długo, dopóki en w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zemienuje, 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Skole, dnia 27 sierpnia 1812, 


(11501) 


L. ez. C. I. 847/12 (1) (11458; 

Przeciw Karolinie Ingiui z Krzemiea- 
nej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony zostaś do e. k. sądu powiatowego 
w Brzozowie przez Józeta Niemca w Krze 
miennej pozew o 225 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono su 
dyereye do ustnej rozprawy na dzień 10 
września 1912 o godz, 10 rana. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Karolina 
Inglut przebywa, ustanawia się w celu strze- 
żenia jej praw kuratora w csobie p. Jasa 
Chorężaka w Krzemiennej. 

Tenże kurator zsstępywać będzie Ka. 
rolin Inglut w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i uiebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Brzozów, dnia 21 sierpnia 1212. 


L. cz. ©. II. 276/12 (2) 
Hdykt. 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po 
bytu Józefowi Wójeicziemu wniósł Biażej 
Halat gospodarz z Mechower pozew o 400 
kor. zpa. 

Rozprawa odbędzie się dnia 20 wrze- 
śnia 1912 o godz. 9 rano w tut. sądzie, b. 
Nr. 10. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Jó- 
zefa Wójcickiego ustanawia się kurstorem p. 
adw. dr. Rsbinowicza w Kolbuszowej i pole- 
ca mu, by praw swego kuranda sumiennie 
strzegł i bronił, dopokąd on w Sądzie sie 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Kolbuszowa, dnia 6 września 1912. 


(11880) 


L. cz, C. IL. 285/12 (2) 
Edykt. 
„. Przeciw Arnie Twerdochleb, której 
miejsce pobytu jest nieznsne, wniesiony z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Borszczo- 
wie przez Seide Kramera syna Jechiela yo- 
zew 0 880 żor, 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz 
prawę na dzień 24 września 1912 o godz. 
8 rane, b. Nr. 11. 

Celem strzeżenia praw Anny Twerdo 
chleb ustanawia się p dr. Stoklasę adw. w 
Borszexowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Annę 


(11404) 


mianuje. | 
U. k. Sąd powiatowy, Oddziaś ÍI. 
Borszczów, dnia 5 września 1912. 


L. ez. ©. IL. 488/12 (i) (11373) 

Prze.iw Agacie Kożuch z Bystrej, któ- 
rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Gorli- 
each przez Mozesa Lipezera pozew o 220 
korcr. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 28 września 1912 o godz. 
9 rana, 

Osiem strzeżenia praw Agaty Lipezer 
usianawia się p. adw. dr. Przybylskiego w 
Gurliesch, kuratorem. 

Tenis kurator zaeigpywać Letnie ku- 
randkę w rzeczonej sprzwie ma jej koszt i 
niebezpieczeństwe, dopóki ova w sądzie się 
nie zgźosi, lub psinemocnika nie zamianuje. 

0. k. Sad powiatowy, Oddziaż II 

Gorlice, dnia 5 września 1912. 


Kuratele. 


L. cz. L I. 4/12 (3) 
Edykt. 
Agnieszka Domin z Niwy cddaną 20- 
stała pod kuratelę z powodu niedołęztwa 
umysio wego. 
Kuratorem jej ustanowicny został Je- 
rzej Bryniarski z Ncwego Targu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nuwy Targ, dnia 10 czerwca 1912. 


(10676) 


ser 1. V DARE V. GlJI2 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano 
Danyikowa w Suchostawie. 
Kuratorem jego ustanowiono Hryńka 
Dznyłków w Suchostawie. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kopyczyńce, dnia 4 ezerwea 1912. 


(11107) 


Fedia 


L cz. P. 127/12 (9) (11147) 
Za umysłowo chorego uznano Michała 
Surówkę w Bzeszotzrach. 
Ku:atorem jego ustanowiono Wojciecha 
Surówkę robotnixa w Rzeszotarach. 
C. k. Sąd powiatowy. 
WielczEa, dnia 20 ezarwea 1212, 


| S a 
upadiości. 

L. cz. 8. 44/12 (2) (11481 1--3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwo- 
wie zezwolił na otwarcie konkursu do ma- 
jątku pana Róży Wittmann niezarejestrowa- 
nej właścicielki saloau mód we Lwonie ul. 
Kościuszki 3. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. rzdcę sądu krajowego Józefa Dobiję we 
Lwowie, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
p. dr. Ozyasza Weissmenna adw. we Lwowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
eyi, wyznaczonej na dzień 24 września 1912, 
godz. 9 przed południem w tym sądzie w 
biurze Mr. 19 przedłożyli dokumenty, po- 
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio- 
skami względem zatwierdzenia tymczasowe 
go zawiadowcy lub zamianowania innego i 
jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy- 
działu wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić, jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs. zgło- 
sili w tym c. k. sądzie najdalej do dnia 
15 pazöziernixa 1912, a na audyeneyi likwi- 
dacyjnej na dzień 22 października 1912 
godz. 9 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili 
dia nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedhają terminu 
zgłoszenia tak poszezególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w eze- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu mają wymienić w 


Twerdochleb w rzeczonej sprawie na _ jej | zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w tem- 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w Są-: że miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 114 z dnia 18 września 1912. 


bowiem razie na wniosek komisarza kon- 
kursowego ustanowi się dla nich ns ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika d!a 
doręczeń. 
©. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIE. 
Lwów, dnia 10 września 1912. 


L. e». S. 20. 21. 22/12 (1) (114388 1—8) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd krajowy cywilny w krakowie 
zezwolił na otwarcie kupieckiego konkursu 
do majątku przedsiębiorst'va interesöw pie- 
niężnych zarejestrowanego pod firmą „P. Ka- 
hane“ w Krakowie, Rynek główny 12, jskoteż 
do prywatnego majątku osobiście cdpowie- 
dzialnych spólników Izraela Kahane w Kra- 
kowis, ul. Św. Gertrudy 29, i Benjamina 
Kahane w Krakowie, ul. Mostowa, 

Komisarzem konkursowym misauje sie 
e. k, radcę sądu kraj, dr, Kazimierza Da- 
browskiego w Krakowie, zaś tymczasowym 
zawiadoweą masy p. Leiba Badera adw. kraj. 
w Krakowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na zu- 
dzeneyj, wyznaczonej na dzień 25 września 
1912 godzina 10 przed poładniem w tym 
sądzie w biurze Nr. 8. przedłażylji deku- 
menty, poświzdczające ich roszezenia, przed- 
stawili swoje wnieski względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy, lub zamienosania 
inmego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydziażu wierzycieli. 

Wzywa sie takża tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jazo wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszezenia swe, 
checiażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosiii 
w tym sądzie najdalej do dnia 15 listo- 
nika 1912, a na audyeneyi likwidaeyjnej, 
Ra dzień 5 grudnia 1912 o godziaia 10 
przed południem w tymże sądzie wyzna:zo- 
nej, polikwidowali je i ustanowili dla nich 
porządek, 

Wierzyciele, którzy zeniedbają terminu 
zgłoszemia, tak poszczególnym wiezzycielom 
jsk i masie upadłościowej zwrócę koszta 
urosłe przez ponowne zwośanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskatecznie- 
nych na podstawie formalnego projektu pə- 
działu. 

Wierzycielom na sudyencyi iikwida- 
eyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy pra- 
wo w miejsce zawiadowey masy, jego zastę- 
pey i ezłonków wydziału wierzyciel, dc- 
tychezas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wykorem inne oschy, Swego Za: 
ufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie ksnkursowe co do szółki 
i pojedynczych spólników kedsie oädzieinie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postęnowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety I,wowskiej*. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Kra- 
kowie lub w pobliżu, Krakowa mja wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałago, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkut- 
sowego ustanowi sie dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomosniks dla dorę- 
czeń. 

C k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI, 

Kraków, dnia 11 września 1912. 


L. cz. 8. 31/12 (1) (11365 3—8) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu z - 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Sams2aa Schwarza, nieprotokołowanego ku- 
pea w Grzymałowie, 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu k:aj. Jacka Baja w Grzj- 
małowie, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
p. dr. Hermana Kofflera, adwokata Erajüwe- 
go w Grzymalowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby naaudyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 24 wiześnia 1912 
o godz. 10 przed południem w e. z. sądzie 
powiatowym w Grzymaicwie, przedłożyli doku- 
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą- 
pihi z wnioskami względem zatwierdzenia tym- 
czasowego zawiadowcy lub żamianowania in- 
nego i jego zastępcy i przystąpili de wyboru 
wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić z roszezeaiarai jako wie- 
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszezenia, 
chociażby eo do nich spór juź był w toku, 
stosownie do przepisów ord. kongurs, zgio- 
sili w tym sądzie, albo w ©. k. sądzie po- 
wiatowym w Grzyscałowie najdalej da änia 
24 października 1912, a na audyemeyi likwi- 
dacyjBej na dzień 28 paździenika 1912 go- 
dzinę 3 po południu w tymże Sądzie wyzna- 
czonej, polikwidowali je i usisnowili dla nich 
porządek. 

Wierzyciele, którzy zeniedbsją terminu 
zgłoszenia, będą cbowiązani tak poszezrgöl- 
nym wierzycielora jak i masie upedłości owej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwuła 
nia ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 


zgłoszenia i będą wykluczeni od podziałów, 
już uskuteeznionych na podstawie formalnego 
projektu podziału. 

Wierzyeielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i ezłonków wydziałn wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. 

Audyeneyę likwidaeyjna przeznacza się 
zarazem do postępowania ug dowego i 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę 
Sei urzędowej „Gazety Lwowskiej”. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Grzymałowie lub w pobliżu Grzymatowa mają 
wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika dia ds- 
ręczeń, w temże miejseu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi- 
sarza konkurscwego ustanowi się dla nich. 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, pełnomo- 
enika dia doseszin. 

©. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, ćnia Jl września 1912, 


L. cz. 8. 16/12 (1) (11400 2—38) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sad obwodowy w Kołomyi ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątka Frei- 
dy Fisch zamężnei Distenfeld i masy spad- 
kowej po bł. p. Berlu Diestenfeld w Ko- 
łomyi. 
Komisarzem konkursowym mianuje się 

e. k. radcę sądu kraj. Henrera, zaś tymeza- 
sowym zawiadoweą masy p. adwokata dr 
Jana Hankiewieza w Kołomyi. 
Wierzycieli wzywa się, ażeby nz Au 
dyencyi, wyzusezonej na dzień 20 w.ześni. 
1912 o godz. 9 przed pośudniom w tym sądzie 
w biurze Nr. 74 przedio2yli dokumenty, po- 
świadczające ich roszczenia, przedstawili swo 
je wnioski względem zatwierdzenia tymeza- 
sowego zawiadowcy lub zamianowenia innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy- 
działu wierzycieli. 
Wzywa się także tych wszystkich, któ- 

rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło- 
Bili w tym sądzie najdalej do dnia 21 paździer- 
nika 1912, & na audyencyi likwidacyjnej, na 


Ar ze WW 
zarazan Go postępowania ugodowag 
Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego mnieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej*. 
Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Kołumyi lub w pobliżu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wnicsek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich, ma ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dia do- 
ręczeń. 
©. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 6 września 1912. 
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Konkursa. 
L. 14.547 IV. (11391 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 
Celem nadania posady stałego sługi 
szkolnego pizy c. k. szkołe realnej w Rawie 
ruskiej cgłasza e. k. Rada szkcles krajowa 
niniejszem konkyrs z terminem do wnosze- 
nia podzń do końca listopada 1912. Do tej 
posady przywiązane są pobory unzrmowane 
ustawą m 25 września 1908 Dz. p. p. Nr. 
204 i rozperząłzeniem ministeryalnem z 22 
listopada 1908 Dz. p. p. Nr. 234. 
Z posadą tą 83 połączone wszelkie obo- 
wiązki sługi szkolnego, a więc należyta ob- 
sługa sai szkolsyeh, kancelaryi, səli konfe- 
rencyjnej, gabinetów, utrzymywanie porządku 
i czystości wewnątrz i zewnątrz budynku 
szkolnego, tudzież wszystkie czynności zwy- 
kłego stróża domowego. 
Ubiegający się o tę posadę ma wy- 
kazać: 
1. znajomość języków krajowych w sło- 
wie i piśmie, świadectwami szkolnemi i wła- 
snoręcznemi próbami pisma, 
2. uzdolnienie fizyczne do pełnienia obo- 
wiązków takiego sługi świadectwem c. k. le- 
karza rządowego, 


12 


8. nieprzekraczalny wiek do lat 40 me- 
tryką urodzenia, 

4. zachowsnie się pod względem mo- 
ralnym i politycznym świadectwem moral- 
ności, wystawicnem przez właściwą władzę, 
jeżeli nie pozostaje w służbie publicznej, 

5. dotychczasowe zatrudnienie świade- 
etwa. 

Pcdanis zsopatrzone w powyższe doku- 
menta nsleży wnieść w oznaczonym terminie 
do c.k. Redy szkolnej krajowej na ręce e. k. 
Dyrekeyi szkoły realnej w Rawie ruskiej, a 
jeżeli ubiegający się pozostaje w służbie pu- 
blicznej, za pośrednictwem swej przełożonej 
władzy. 
W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 Da. u p Nr. 60 mają rzzy nadaniu tej 
posady pierwszeństwo wysluzeni c. i 
względnie e. k. podoficerowie, posiadający 
wymaganą powyżej kwalifikacyę i zaopatezemi 
w przepisany certyfikat e. i k. państwowego 
Ministerstwa wojny względnie c. k. Mini- 


Dopiero w braku takich kandydatów, 
mogliby być uwzględnieni inni kandydaci, 
posiadający wymaganą kwalifikacyę. 

O. k. Rada szkolna krajowa. 

Lwów, dnia 6 września 1912. 

Za e. k. Namiestnika: 
Dembowski w. r. 


r. 13288/pr. (11341 3—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia jedaej, ewentualnie 
dwóch posad inspektorów sanitarnych w 
VII. klasie rangi z systemizowanymi pobo- 
rami w galicyjskiej państwowej służbie zdro- 
wia, rozpisuje się niniejszem konkurs z ter- 


k.|minem do i października 1912. 


. Kandydaci o te posady msją swa po- 
dania zaopatrzone w dowody kwalifikacyi wy- 
maganej w $ 7 rozporządzenia Ministerstwa 
spraw wewnętrznych z dnia 21 marca 1878, 


stnietwa we Lwowie, a mianowicie kompe- 

tenci pozostający w służbie państwowej w 

przepisinej drodze służbowej, inni zaś przez 

właściwe e. k. Starostwa we Lwowie i w 

Krakowie przez c. k. Dyrekcyg polieyi. 

Prezydyum galicyjskiego e. k. Namlesnicewać 
Lwów, dnia 11 września 1912. 


L. 118.335/11. 
Konkurs. 

Na posadę ekspedyenia przy c. k. Urzę- 
dzie pocztowym w miejscowości „Święty 
Józef“ z poborami 3 klasy 3 stopnia i ry- 
czałtem 119% koron na służącego. 

Podania należy wnieść do e. k. Dy- 
rekeyi poczt i telegratów we Lwowie naj- 
później do 26 września b. r. 

C. k. Dyrekcya poezt i telegrafów 

dia Galieyi. 

Lwów, dois 9 wrześnie 1912. 

Č. k. Prezydent 


(11348 3—3) 


stersiwa obrony krajowej, który uprawnia do | Dz. p. p. Nr. 87 nie mniej dowcdy znajo- Wopałejni. 
ubiegania się o posadę w służbie państwo- | ości języków krajowych wnieść w powyż- D 
wej cywilnej. szym terminie do Prezydyum c. k. Namie- 
DONIESIENIA PRYWATNE. 
Ruch pociągów kolejowych 
obowiązujący z dniem i maja 1912 r. 
według czasu średnio-europejskiego. 


0, 7250), 823, 950 


codziennie, 


626, 93 


dziele i rz. kat. święta. 
Ze Sambora: 750, 955, 210, 830 
Ze Sokala: 710, 125, 757 
Z Jaworowa: 812, 420 
Z Pedhajee : 1110, 1020 
| Ze Stojanowa: 1001, 630 


8 września 


| 
| 
| śnia 1010 
| 
| 
| 


Przychodzą do Lwowa: 


na dworzec główny: 
Z Krakowa: 222, 545, 725, 850, 1005, 110*), 130, 2008), 


| *) z Tarnowa. $) od 15 maja do 30 września włącznie 


codziennie. 

f) z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie 
codziennie. 

Z Podwoloezysk: 720, 1130, 150$), 215, 530, 1030, 10437) 

7) z Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 

Z Czerniowiec: 1205, 51577), 5457), 740, 1025*) 155, 552, 

*) ze Stanisławowa. |) z Kołomyi. tę) z Chodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie. 
Ze Stryja: 728, 1140, 425, 645, 10198), 1100 
$) od, 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 


Z Lubienia: w niedziele i RE rzym. kat, od 12 maja do 


Z Winnik: tylko w sobotę i niedzielę 1216 


codziennie. 


Odchodzą ze Lwowa: 
z dworca głównego: 
Do Krakowa: 1235, 340, S22, 835, 2os$), 245, 345*), 
5467), 63, 709, 730, MIE 


*) do Rzeszowa. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. ł) do Mszany. 


Do Podwołoczysk: 610, 1035, 2168), 227, 2504), 840, 1112 
7) do Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 


Do Czerniowiec: 250, 610, 915, 937, 225, 305*), 6284), 
ZM. 1100 
*) do Stanisławowa. +) do Kołomyi. ff) do Chodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem. 
Do Stryja : 600, 730, 10028), 145, 650, 1125 
$, od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rzym, kat. święta. 
Do Sambora: 658, 905, 350, 1056 
| Do Sokala: 735, 221, 800, 1135*) 
*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele) 


Do Jaworowa: 840, 545 
Do Podhajee: 555, 453. 
Do Stojanowa: 755, 520 


UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grnbym drukiem, Godziny nocne od 600 wieczorem do 559 rano, są ozna- 
czone podkreśleniem liczb minutowych. 


| Pociąg pospieszny, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 216 po południu do Podwołoczysk, odjeżdża z peronu 2, 


z dworca „Lwów=łŁyczaków* : 


*) tylko do Winnik. $) do Winnik tylko w sobotę i nie- 


z dworca głównego: 


eodziennie: od i maja do 80 września 1015, 303 


Do Lubienia: w niedziele i święta rzym. kat, od 12 maja 
do 8 września 240 


4 dworca „łowów Pudzewicze : 


Bear, aa, 307), SUL, 


zz NE OW mk. ET am dE è 
98 iu iuSją uć Ü wraswiia Wiọtäuio | 


*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę i nie- 


codziennie: od 1 czerwca do 81 sierpnia 722, 1005, 235, 


od 1 maja do 15 września 421 
w niedziele i święta rzym. kat.: od 1 czerwca do 31 sier- 


od 1 maja do 81 maja 235, 835 


kat, od 5 maja do 8 wrze- 


ur dwewęce „wów Pędzniecno” : io Podwojoczysk: 025, 10%, 
| b Pońwoliocysa: 7%. il, gaem, 06, BIO, 10:2, JóŻĘ, | 1 136 
I f) z Krasnego. *) ‘oa 15 maja do 30 września włącznie || 1) do Krasnegu, *, 
| codziennie. codziennie. 
| Z Podhajee: 726%), 1049, 629*), 1001, 12008) Do Podhajec: 609, 121*), 515, 10308) 
| *) z Winnik, $) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę. | 
| Ze Stojanowa: 92, 611, a 
| Do Stojanowa : 812, 538, 
ma dworzec „Lwów=Łyczaków : 
Z Podhajee : 708%), 1031, 611*), 941, 11438) Do Podha 
i TEA , CWC = ajoe: 628, 140* 536 10598) 
| *) z Winnik, $) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę. i N 
| | dzielę. 
| Pociąg gi lokalne. 
na dworzee główny : 
| Z Brzuchowie: codziennie 655 Do Brzuchowie: codziennie 6% 
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 829, 1100, 342, 
517, 930 631, 835 
| od 1 maja do 30 września 748 | 
| w niedziele i święta rzym. kat.: od 1 czerwca do 81 sier- 
pnia 140 pnia 1230 
od 1 maja do 31 maja 342, 930 
z Janowa: i Do Janowa: 
codziennie: od 1 maja do 30 września 111, 910 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze- w niedziele i święta rzym. 
śnia 126 


| schody II. 

| Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 250 po południu do Krasnego, odjeżdża z peronu położo- 
i nego tnż za halą na wschód, wejście przez schody IV., peron 4 

| ne n odjeżdźający ze Lwowa o godzinie 435 po południu do Brzuchowie, odjeżdża z peronu 8, 
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| PŁYTY IZOLACYJNE (S 3 


AT, 7 


| do IZÓLAĆ i SHOL DESTYLOWANE : Nik 
! dĘUKOARENTÓW IBeglban naonon LORENA AE fi 
PUTIN Er Z 


ank Aredylowy 


Filia we Lwowie 
przy ul. Jagiellońskiej 1. 2. 
Kapital akcyjny: K. 25.000.000 
Fundusz rezerwowy około: K. 15.000.000 
Filie Pragskiej Centrali: 
w Brodach, Lwowie, Kolinie, Ożomuńcu i Belgradzie; 
a w najbliższym czasie zostanie otwartą nowa Filia w stolicy 
BUŁGARYI mieście SOFII. 
Załatwia: wszelkie interesy bankowe, a mianowicie: 
wszelkie obroty giełdowe na giełdach krajowych i zagranieznych, ku- 
puje i sprzedaje papiery wartościowe, waluty i przekazy na miejsea 
zagraniczne, służy poradą korzystnej lokacyi kapitałów, przyjmuje 
wkładki na książeczki wkładkowe i oprocentowuje je 
| 


m DO 4°. TM 
aż do odwołania, asygnaty kasowe oprocentowuje 
po 4'/,%, za 8 dniowem wypowiedzeniem 
po 4°/,°/, za 30 dniowem wypowiedzeniem 
po 4°/,°/ za 60 dniowem wypowiedzeniem 


2%, podatek rentowy opłaca BANK z własnych fanduszów. 


W dziale towarowym: załatwia wszelkie trausakcye wchodzące w za- 
kres przemysłu naftowego; tudzież dostarcza węgla krajowego i gór- 
nośląskiego, koksu, antracytu jako też i węgla kamiennego dla celów 
przemysłowych i konsumeyi zwyczajnej. 


Ogloszenie rozprawy ofertowej. 


C. k. Dyrekeya kolei państwowych w Krakowie rozda w drodze publicznej rozprawy 
ofertowej wykonanie rozszerzenia i adaptacyi budynku głównego na stacyi kolejowej 
w Żywcu. 

JARA ogólne wynoszą w przybliżeniu 200 000 kor. 

Bliższe postanowienia o wnoszeniu ofert, szczegółowa kosztorysy, warunki budowy, 
plany, formu!arze cfertowe i t. d. można przeglądać zaraz w wymienionej e. k. Dyrekeyi 
kolei państwowych, Odd:iale dla utrzymania kolei i budowy. 

Odrośne oferty, które można sporządzić tylko na przepisanym formularzu ofertowym, 
należy wsosić odpowiednio ostemplowane i zapieczętowane z mapisem: „Oferta na rozsze 
rzenie budynku stacyjnego w Żywcu“, najpózniej do čnia 7 października 1912 godziny 12 
w południe do c. k. Dyrekeyi kolei państwowych w Krakowie. 

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godzinie 12 m. 30 zo południu. 

Oferta obowiązuje oferenta ds dnia 31 października 1912. 

Wadyum, którs należy złożyć w kasie e. k. Dyrekcyi kolei państwowych równocze- 
śnie z wniesieniem oferty, wynosi 10.000 koron ! ma stanowić kaucyę w razie przyjęcia 
oferty. 

E oferent nie podpisał wszystkich wykazanych i do przeglądnięcia wyłożonych 
załączników, albo nie zł:żył wadyum w czasie przepisanym do wnoszenia ofert, to cfertę 
jego uważać się będzie jako nieistniejącą, jak również nie uwzględni się ofert, w których 
warunki zmieniono w jakikolwiek sposób. 

Kraków, we wrześniu 1912.3 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 


(11425) 


Dr. Stanisława Narmskiego 


PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYAGKIEM 


zbiór 
Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem. 


Do nabycia w biurze dzienników 


Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Jagiellońska I. 3. 


Cena 1 Kor. Z przesyłka pocztową 1 kor. 45 hal. 


OF TR =" = zz TEE KS 


sz 


„Meister der Farbe“ 
oryginalne reprodukcys międzynarodowych malarzy 
kompleine vogzniki 1309, 1298, IHOR 
BEER A 
po wyjątkowo niskich cenach 


ST. SOKOLOWSKI Lwów, Jagiellońska 3, 


topu A), | pl FORDANEKTÓW IE Area DE 


ZAWILQGCONYUH ŚCIAŃ. © 
HISZCZY GRZYBEK ORZEKEY | 
W BUDYNKACH ||: 


aj RZE 


BROBNRE OGŁOSKENKĄ 
od wyrazu peiitem 3 halerzy, tłustym 


votitem 4 helorzv. 


i 1 zasłużonych pradziadów 
Dia małego sierotki zdonego muzyka pilne 
go ucznia, chłopca z przyszłością — proszę o po- 


moc na dalsze kształcenie! — pod adresem Admi- 
nis'racyi „dla 1863/4*. 
me A 


De najęcia jeden pokój obszerny przy in- 
teligetnej rodzinie. Również mogą być przyjeei 
student lub panienka z klas niższych na mieszkanie 
z eadem utrzymaniem. Ulica Snopkowska Nr. 35, 
II. p. obok Szkoły przemysłowej. 


Le u 


Miód! gęsty 7'50 


płynny „rarytas“ 8:50, wiśniak, jabłczak stary 


tylko 4°84 K. (wysprzedaż) za 5 kgr. franco. 
Korzeniewicz, em. naucz. Iwanuczany. 


kuracyjne i stołowe | 


Winogronall 22:7 


najdelikatniejszych 


gatunków, o wielkich jagodach, słodkie, świeżo ści- | 
nane 5 klgr. 3:50 hal., jabłka stołowe i gruszki t. zw. | 
„Kaiserbirnen“ 5 klgr. 3 kor., miód pszezelny na- Í 


Ogłoszenie licytacyi. 


Celem uzyskania ofert na budowę szkuły przy 
ul. Weteranów rozpisuje się niniejszem publiczną li- 
eytacye na roboty ziemne, murarskie, kamieniarskie» 
ciesielskie, blacharskie, stolarskie, ślusarskie, iakier- 
nicze, szklarskie, dostawę dźwigarów i różne. 

Robaty będą oddane w całości luh poszezegöl- 
nym majstrom. 

Terınin składania ofert naznacza się na dzień 
21 września do 12 godziny w południe. 

Cenniki otrzymać można w Oddziale I. m. 
Urzędu budowniczego. 

Z Magistratu król. stoł. m. Lwowa. 
We Lwowie, dnia 14 wrzesnia 1912. 


! Lwów, ul. Akadeinicka 3. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 
Juliana Babrowskiego 
kupuje I sprzedaje stare srebro, złoto | kamienis. 
Ziecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondeneye. 


Kto chce 
otrzymać 


Ażeby nasze wyborne zegarki wszędzie ro«powszech- 
nić rozdzielamy według zwyczaju 5000 zegarków 
darmo. Proszę przysłać swój dokładny adres na ko- 


| respon dentce do fabryki zegarów: Jak. König. 


Wieden, III 2. Postamt 45, fach 114. 


Jak zapobiegać pożarom 


'w miastach, miasteczkach 


i po wsiach? 
Instrukcya ostrożności ogniowej 
dla mieszkańców kraju. 


Po nadesłaniu 90 hal. wysyła franco 


turalny 5 klgr. puszka 7:50 hal. dostarcza. J. Perl- | Binro ST. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie 


mutter, Versecz Nr. 3, Węgry południowe. 


Telefon 234. 


WYDAJE bilety zestawialne (Rundreise) do wszystkich miast w Eure- 
pie z 60, 90, 120, dniowa ważnością z opustem 20%, we Włoszech, 
Fruneyi 1 Szwajezrył, również bilety zestawialae w jednym kis- 
runku do wszystkieh zagranicznych miejscowości kąpielowych z 


wiźnością 45 dni. 


nicznych 


TYM > Sa CANE ERN A WA R OR "AE 


e o oi s ojei eje- ege ofoofo ogs 


Adres telegraficzny: „STADTBUREAU“. 


Ważne dla wyj eżdżających. 


M 


c. k. kolei państwowych 
we Lwowie, ul. Jagiellońska Nr. 3. 


(Przedtem Pasaż Hausmana 9). 


Powyższe bilety mają to udogodnienie, iż przerywać można jazdę 
we wszystkieh miejseowościach bez zgłaszania u naczelnika staeyi. 


CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi kolei i złodziei 
kioszonkowyeh, biuro sprzedaje także bez żadnej dopłaty 
t. j- w tej samej cenie op kasy kolejowe, zwykłe biiety 
jazdy tak zwane kartonowe w jeduym kierunku, do wszystkich 
miejscowości w Galicyi, Bukowinie i do większych miast zagra- 
n. p. Wrocław, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/M., Bad Salzbruno, Budapeszt, Abbazia, Wenecya, 
Medyolan, Nizza, Cannes i t. p. Kartonowe bilety nabywać mo- 
Zna także o jeden dzień wcześniej. 


Uwzgleduia się zniżki kolejowe, legitymacye urzędni= 
cze i bilety wojskowe po za służbą. 


Ul. Jagiellońska ]. 3. 


PE 


Telefon 234. 


ASTO 


ASYGNATY do wozów sypialnych »Europejskiego Towarzystwa mię- 
dzynarodowego« do wszystkich pociągów w krajni zagranicą, za- 
mawiać można listownie ałbo telegraficznie. Przy zamówieniu na- 
leży podać dzień wyjazdu, namer pociągu i rodzaj miejsca, dam- + 
skie czy też męskie i gdzie się wsiada. 


KUR IERCH 
TAREYEA 


FKRACHTOWA 


ze Lwowa do wszysikich stacyj 
kelejowyct w SGalicyi i Bukowinie 
przez M. FISCHLERA 


Gena 2 kor.; z przesyłką pocztową 2 kor. IQ hal, za 
pobraniem Ż kor. 55 hal. 


Główny sklad: Biuro ST. SOKOLEWSKIESO 
Lwów, Jagiellońska 1. 3. 


Cukiernia 


do L. 8328:12 
Bonkurs. 
Komitet c. k. Galic. Towarzystwa Gospodarskiego we Lwowie, 


ogłasza konkurs na posadę inspektora hodowlanego okręgowego, Z 
siedzibą we Lwowie, dla powiatów Gródek Jagielloński, Bóbrka 
Żółkiew, z płacą roczną 4.800 K, oraz zwrotem kosztów biletów 
kolejowych II. kl i po 40 gr. za każdy kilometr odbytej drogi ko- 
łowej, bez prawa zaliczenia fiakrów i żądania zwrotu innych wy- 
datków poniesionych w podróży. W razie wyjazdu po za przydzie- 
lony okręg, przyznaje się dyety po 10 K. dziennie. 

Jako kwalifikacyę zaszdniczą wymaga się ukończenia wyższej 
szkoły rolniczej lub Akademii weterynaryi i udowodnienia praktyki 
hodowlanej. W razie wyjątkowo uzasadnionej kwalifikacyl nabytych 
w praktyce, może dla poszczególnych kandydatów udzielonem być, 
odrębną uchwałą Komitetu uwolnienie od warunku ukończenia Aka- 
demii. 

Podania do których mają być dołączone: 

1. metryka urodzenia; 

2. świadectwo ukończenia wyższej szkoły rolniezej lub Akademii 
weterynaryi i dowody praktycznego nabycia wiadomości z dziedziny 
hodowli ; 

3. opisania dotychczasowego zatrudnienia ; 

mają być wniesione do Komitetu c. k Galie. Towarzystwa Go- 
spodarskiego we Lwowie l. 6 do duia 30 września 1912 r. 

Przy nadaniu posad zastrzega sobie Komitet prawo roku próby. 


Komitet e. k. Galic. Towarzystwa Grospodarskiego. 


k OGLOSZENIE. 


— mann —— 


DYREKCYA 


bl. Towarzystwa Keeivtowenn ZIENSKeOT 


zawiadamia 
ze w myśl zmiany statutu uchwalonej 
na Ogólnem Zgromadzeniu Delegatów 
z r. 1912, zatwierdzonej reskryptem c. k. 
Ministerstwa Spraw wewnętrznych z 2 
lipca 1912 L. 24223 otwiera z dniem 


15 nr - GPĘ 1512 


Zum 


Emisyę 4) procentowychl, 


listów R 
z 52 letnim okresem umorzenia. 


Kupony od tych listów zastawnych wy- 

płacane będą bez potrącenia podatku 

rentowego w wysokości '» procentu 

ustanowionego ustawą z dnia 26 czerw- 
ca 1901 Nr. 30 Dz. u. p. 


We Lwowie, dnia 11 września 1912. 


Dyrekcya Gal. Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego. 


Na wszystkie bez wyjąć wyjątku PISMA codzienne 
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE 


ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, KODY, ZUBKALE, przyjmuje prenumeratę z gosia=ą. R 


w mlajscu lub wyayika na prawincyę po cenach radakcylnych 


Ageneya dzienników i ogłoszeń sl ‚Sokolowskiegt, LWÓW, Jagiellońska 3. 


MoBnpzarim Za Hm mierm malen! 


Podhal 


została wskutek demolacyi budynku przeniesiona na ul. 
Akademicka ©, — róg ul. Chorążczyzny. 
Poleca ee, i 2 względem P. T, Fubiiczności wraz z filią BARSŚOCA LO. 


L. 8399/1 a2 


b er nd 


Komitet e. k Galic. Towarzystwa Gospodarskiego we Lwowie, 
ogłasza konkurs na posadę inspektora hodowianego w biurze Komi- 
tetu z płacą roczną zależnie od kwalifikacyi, najniżej 5.000 K. 

W razie wyjazdów służbowych otrzyma dyety 16 K dziennie, 
które przy wyjazdach za granicę kraju podnoszą się o 50 pre., a 
przy wyjazdach za grauicę państwa o 100 pre, tudzież zwrot ko- 
sztów podróży II. klasą 

Jako kwalifikacyę zasadniczą wymaga się ukończenia wyższej 
szkoły rolniczej lub Akademii weterynaryi i udowodnienia praktyki 
hodo::lanej. W razie wyjątkowo uzasaduionej kwalifikacyi, nabytej 
w praktyce, może dla peszczególnych kandydatów udzielonem być, 
odrębną uchwałą Komitetu uwolnienie od warunków ukończenia Aka- 
demii. 

Podania do których mają być dołączone: 

1. metryka urodzenia; 

2. Świadectwo ukończenia wyższej szkoły rolniczej lub Akademii 
weterynaryi 1 dowody praktycznego nabycia wiadomości z dziedziny 
hodowli ; 

3 opisanie dotychczasowego zatrudnienia ; 

mają być wniesione do Komitetu e. k. Galic. 
spodarskiego we Lwowie, ul. Lindego 1. 
1912 r. 

Przy nadaniu posad, zastrzega sobie Komitet prawo roku próby. 


Komitet c. k. Galie. Towarzystwa Gospodarskiego. 


ma m A NA rt 


Towarzystwa Go- 
6 do dnia 30 września 


n men A ETAT R Z JA WATA TL | | PU nn PA rn TE A M W YO w I 0 


ZAKLAD GAZOWY MIEJSKI 


POLECA 


RER PCN WODE WEZWANIE MZC ETC ST RERLN NEE LED 


| Mż 


BD EV PEC 


Z NAJLEPSZYCH WEGLI GAZO- | 

WYCH DO CELÓW KOWALSKICH, 

| OPAŁU, CENTRALNYCH OGRZEWAŃ 
ETC. CENNIK WYSYŁA SIĘ NA ZA- 

DANIE. DLA PP. ODBIORCÓW MIEJ- 

SCOWYCH DOSTAWA PRZY ODBIO- 

RZE NAJMNIEJ 5-ciu CENTNARÓW. 


m 6: * w x yi w Me om 
świ więśy . trańspónt" 
HERBATY CHIŃSKIEJ 


Znakomita w smaku i aromatyczna 


hads CADRO . . . . « « « » . « «. kon 820 

: GORUA a ur fo + x MANZ n %— 

z BeowożzomBę zbiór majowy . aa « - n  6— 
SZR FKSYKOW FOTE roca 5 W 0 5-4 KAS 3 I | 

> Wyalewil m herbei . . . . . . . +60 
Wynłewki s najlepszych korbat., . „ 380 | 

2 på? Khogrume 
Handel herbaty i kawy | 
ja Fi FR A e l 
KDMUNNDA RIED | 
uł. Featraima 8. sonnzeejw Katili 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527, 


ui ea ———nn———nn 


